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Premier, Daladier o zagranicznej |, 
polityce Francji 


lamentu było najdłuższe, jakie pamiętają. trwa 

ło bowiem 37 godzin 15 minut bez przerwy i 

poświęcone było nieprzerwanej dyskusji z pół- 

toragodzinną przerwą obiadową. Znawcy ży- ų 

cia parlamentarnego Francji utrzymują, że | 
aby znaleźć podobnie długa dyskusję, należa- 

łoby sięgnąć do czasu wielkiej WAĆ 284 


Cemy człoszefńi 


Paryż, 14. 2. PAT. W przemówieniu, wygło- 
szonem ną wczorajszem posiedzeniu Izby De- 
putowanych premjer Daladier oświadczył. że | 
dla lewicy sprawa obrony narodowej dominu- 
ije ponad wszelkiemi walkami patyi politycz- 
nych. Granice Francji nie mogą być nigdy e- 
twarte, a ona sama osłabiona. Z drugiej siro- 
ny jednak Francja nie może prowadzić takiej 
polityki, któraby ją doprowadziła do izolacji. 
Powinna ona pozostać w przyjaznych stosun- 

I 


Heir wehra przy 


kach z wszystkiemi wielkiemi demokracjami 
ćwiata. Tak właśnie przedstawia się politvcz- 
ny program obecnego rzadu. Bez względu na 
to, jakie mogą się wyłonić konieczności w do- 
skonaleniu idei obrony narodowej, nie należy 
pozwolić ogarnać się strachowi i panice. Fran- 
cja moze spokojnie patrzeć w przyszłość iz zi- 
mną krwią rozwiązać wszelkie sytuacje, jakie 
się mogą wytworzyć. 


356 posłów za, 215 przeciw 
rządowi 


Rekordowe posiedzenie Izby francuskiej. 


Paryż, 14. 2. PAT. Izba 
uchwaliła projekt finansowy rządu. Z projek- 
tem tym rząd związał kwestję zaufania. Za 
projektem głosowała również grupa  socjali- 
styczna. Ostateczny wynik głosowania nad ca- 
łokształtem projektu finansowego w Izbie De- 

| 
| 


Paryż, 14. 2. (B) Nawiązując do sprawy prze 
mycania broni z Włoch do Węgier i dostawy 
32 samolotów włoskich dla Węgier, ć czem 
swego czas donosiły dzienniki francuskie, 
przynosi dziś socjalistyczny „Populaire“ sen- 
sacyjną wiadomość o przygotowania Węgier 
do zbrojnej interwencji w Austrji na korzyść | 


Heimwehry. Dziennik twierdzi, że Heimweh- 
ra przygotowuje się do ostatecznej rozgrywki 
z socjałistycznym Schutzbundem, co ma na- 
stąpić w najkrótszym czasie i pisze: „W chwi- | 
li obecnej utrzymuje rząd węgierski w Austrji | 


Niepokojące ch mury n 


Deputowanych 


putowanych przedstawia się następująco: za 
projektem głosowało 366 deputowanych, prze- 
ciwko 215. Debaty parlamentu, które się roz- 
poczęły w niedzielę o godzinie 15.30, zakończy- 
ły się w poniedziałek o godzinie 22.15. Deputo- 
wani stwierdzają, że ostatnie posiedzenie par- 
pmi na | Naa 


Waszyngton, 14. 2. PAT. W kołach oficjal- 
nych panuje wielkie zaniepokojenie z powodu | i 
niepowodzenia akcji porozumiewawczej mię- 
dzy Chinami a Japonją. Przeważa poglud, że 
wojna na wielką skalę w Mandżurji staje się 
nieuniknioną. Oczekiwaną jest blokada portów 
chińskich przez Japonję i wycofanie się Japo- 
nji z Ligi Narodów. 


Zamowiedź cesarza Janonii... 


Londyn, 14. 2. (L) Wedle doniesień z Tokio, 


Rokowania w sprawie długów wojennych 
łącznie z konferencją gospodarczą 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn, 14. 2. (L) Na interpelację w Izbie 


in premjer MacDonald oświadczył, że rząd 
EPO oetan zgodzić się, aly podczas | (*Arz japoński polecii rządowi japońskie, 
rokowań amerykańsko-angielskich w kwestii aby za pośrednictwem delegata japońskiego 
długów wojennych, prowadzone były równo- zawiadomił Ligę Narodów, że wrazie potrzeby 


dg będzie zmuszona wystąpić z Ligi Na- 


cześnie pertraktacje, dotyczące prohlemów go- R 


spodarczych świata. Wynika z tego oświadcze- 
nia, że rząd angielski, który pierwotnie sprze- 
ciwiał się równoległemu prowadzeniu rokowań , 
w tych dwóch problemach, obecnie zgedził się | 
na ustępstwa wobec Ameryki. 


„i premiera chińskiego 


Pekin, 14. 2. PAT. Pełniący obowiązki pre- 
mjera Soong oświadczył, że wrazie podjęcia 
dalszej ofenzywy przez Japonję w Jehol Chi- 


Waszyngton, 14. 2. PAT. Sen. Pitman, gorą- | 
cy zwolennik rewaloryzacji srebra, zgłosił w zywał na konieczność współpracy międzynaro 
Senacie wniosek, aby Anglja zapłaciła 100 mi- dowej celem przezwyciężenia kryzysu gospo- 
ljicnów dolarów ze swych długów wojennych | garczego świata. Dalej wskazywał Hoover na 
w srebrze. | konieczność stabilizacji walut i konieczność 


bohędzi śniew HocGuera |powrotu do parytetu złota. W kwestji długów 


a i: wojennych Hoover oświadczył, że państwa eu- 
DRE „Ery „Nowego? Dziennika”) | ropejskie byłyby w stanie dopełnić swoich 


Nowy Jork, 14. 2. (R) Prezydent Hoover wy- | zobowiązań. gdyby zredukowały wydatki na 


4 glosił wczoraj wieczór mowę, w której wska- | zbrojenie. 
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l preaumerzty uwidocznione na ostatnie) strewie, 


Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego): 


(b): Przeciw budżetowi 

Z. M.: Niespodzianki 
krakowskim 

Józef Himmelblau: Co władze skarbowe mu- 
szą robić — a nie robia? 

Dr. Rudolf Taubenszlag: Ku nowej szkole (11) 

(—si): Czy Kraków leży w Europic? 

Minister hiszpański w opałach. 

Dziś dodatek: DZIENNICZEK DLA DZIECI 
I MŁODZIEŻY 


pomocy Węgier 


i.. duchy na Ratuszu 


caży do przewrotu w Austrii? 


licznych szpiegów i konfidentów, których za- 
daniem jest śledzić Schutzbund i i poselstwa 
państw Malej Ententy. W otoczeniu premjera 
węgierskiego liczą się, że sprawa potoczy się 
mniejwięcej tak: W Austrji wybuchnie wojna 
domowa między socjalną demokracją a forma= 
cjami Heimwehry i narodowych socjalistów, 
a wiedy nieregularne, dobrze uzbrojone bandy, 
węgierskie przekroczą granicę, celem" „niesie« 
nia faszystom pomocy. Głównym celem tej 
akcji ma być zdobycie „czerwonego Wiednia", 


Wojna w Manńżurji — nieunikniona 


ny prawdopodobnie wycofają swego przedsta= 
wiciela dyplomatycznego z Tokio. Song, któw 


ry jest ministrem finansów w rządzie narodaa 


wym w Nankinie, uczynił to oświadczenie pa 
konferencji z marszałkiem Czang Sue Liga 
nem, głównodowodzącym armją narodową 3 
Chinach północnych. 


Londyn, 14. 2. (L) Wedle doniesień „Timę= 
sa“ z Pekinu, potwierdza się wiadomość o sif- 
nem trzęsieniu ziemi. jakie przed paru tygo- 
dniami nawiedziło prowincję chińską Kansu. 
Wynika z nich, że pierwsze wiadomości co do 
rozmiarów zniszczenia były grubo przesadze- 
ne. Trzęsienie ziemi nawiedziło północno-za- 
chodnią część prowincji Kansu, niszcząc okoła 
500 domów. Liczba ofiar w ludziach ną 
280 zabitych i 300 ciężko rannych. 


` 


interpelzcia Kola Żydowskiego 
w sprawie wielickich wyborów kahalnych 


Warszawa, 14. 2. (Sin) Do laski marszał- 
kowskiej wpłynęła interpelacja Koła Żydow- 
skiego do ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie bezprawnego zachowania się władz 
uzdzerczych przy wyborach do gminy wyzna- 
niowej w Wieliczce. 


Str. 2 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 16. II. 1933 


Konstruktywna opozycja 


(5 Dlugo stosunkowo trwala dyskusja budżeto- 
wa w Sejmie, Długo, bo rząd, posiadając taką. 
większość parlamentarną mógł bez większej pa- 
rady. mlbo. jak się to u nas chętnie mówi, „gada- 
niny“ sejmowej, przeforsować budżet 
Dingi stosunkowo czas debaty sejmowej posiada 
zatem w pewnej mierze znaczenie nieco głębsze, 
przedcewszystkiem z punktu widzenia polityki gos- 
podarczej. Dzisiaj nie chodzi rządowi o zwyczajne 
przeforsowanie budżetu, bo dzisiaj nasze czynni- 
ki rządowe zdają sobie sprawę z tego, że obecnie 
jest rzeczą łatwiejszą otrzymać budżet od parla- 
mentu. aniżeli prowałzić gospodarkę skarbową. 
Jeżeli zatem rząd celowa zatrzymał się nad cere- 
moują uchwalania budżetu przez parlament. to, 
poza chęcią wyzyskania pewnych momentów po- 
łityki zagranicznej, chciał zapewne 
wozdanie z tego. co dotychczas uczynił w dziedzi- 
nie walki z kryzysem i usłyszeć głosy fachowej 
krytyki. Dobrze się dzieje, że rząd zdaje sobie 
sprawę z tego, że Polska własnemi siłami nie jest 
w stanie oderwać się od kryzysu Światowego. 
Nikt ze sfer rządowycn nie ma zapewne ambicyj 
w tym kierunku, a wszelkie wysiłki rządu w 1zie- 
dzinie walki z kryzysem obracają się dokoła zła- 
godzenia skutków tego kryzysu. a nie zlikwidowa- 
nia kryzysu. jako takiego. Chodzi jedynie o to. w 
jaki sposób uczynić łatwiejszym do przetrwania 
okres. dzielący nas od obecnego stanu kryzysowe- 
go do czasu ożywienia się życia gospodar zego. 

Rząd niewątpliwie słusznie utrzymuje. że na 
tym terenie nie spotyka się z fachową krytyką o- 
pozycji. Z każdej sprawy gospodarczej czyni się u 
nas niestety zagadnienie polityczne ji w każdej ta- 
kiej dyskusji występują przedewszystkiem polity- 
cy. Trudno uznać krytykę opozycji za twórczą. 
jeżeli jej „caeterum censeo“ jest zarzut odpowie- 
dzialności obecnych rządów za wszystko złe, dzie- 
jące się na świecie i w Polsce. Opozycja w Polsce 
nie osiągnęła jeszcze niestety tego poziomu, jaki 
znamy zagranicą. gdzie istnieje opozycja politycz- 
ma, obok opozycji gospodarczej. 

W dyskusjach nad zagadnieniami politycznemi 
występują politycy, zaś nad zagadnieniami gospo- 
darczemi debatują ekonomiści. W pierwszym wy- 
padku może górować czynnik emocjonalny, w dru 
gim wypadku powinien górować czynnik rzeczowy. 
pozbawiony pierwiastka uczuciowego. 

A opozycja mogłaby obecnie odegrać doniosła 
zołę w Polsce. Do szeregów opozycji cichej łub 
jawnej przeszło obecnie bowiem wielu ekonomia 
tów, którzy nie mogą, nietylko zgodzić się z poli- 
tyką gospodarczą rządu. ale wręcz nie mogą jej 
odcyfrować: Cóż to bowiem za polityka gospodar- 
©za, jeżeli rząd realizuje w coraz większej mierze 
sztandarowe hasło socjali tyczne o etatyzacji ży- 
cia gospodarczego, z drugiej zaś strony, w dziedzi- 
nie polityki socjalnej, idzie na rękę najkardziej re- 
akcyjnym elementom Lewiatana? Polityka gospo- 
Marcza rządu nie powinna zatem napotykać na 
sprzeciw ze strony polskiego obozu  socjalistycz- 
nego, ze względu na to, że uspołecznianie gospo- 
darki posuwa się u nas w tempie bardzo szyb- 
kiem, mniej więcej tak, jak nasz sąsiad wschodni. 
od którego czerpiemy przykłady, wykazuje odchy 
lenia od gospodarki socjalistycznej. Bankowość 
jest u nas wszak w większości zetatyzawana. Prze 
myst znajduje się pod szeroką kontrolą rządu a 
handel, ostatni „przeżytek“ dawnych „zgniłych* 
czasów, mą już coraz mniej sił do wołania o ra- 
tunek. Jeżeli zatem socjaliści polscy walczą z rzą- 
dem. to chyba o jakieś kierunki polityczne. bo z 
polityką gospodarczą rządu winni się oni w całej 
pełni solidaryzować. W dziedzinie polityki gospo- 
darczej nie ma się również na co uskarżać ` ende- 
©la. Haslo samowystarczalności gospodarczej rea- 


złożyć spra- 


w Sejmie. ; 


| 
| 


, potrafi już coś dla siebie 


| ny. 


zz 


| 


że naprawdę sam p. Dmowski czy p. Rybarski nie 
potrafiliby szybciej. „Odżydzanie* życia gospodar 
czego następuje u %5 w sposób konsekwentny i 
również w takiej formie. że endecja nie potrafiła- 
by w żaden sposób wymyśleć innej. Spoczynek 
niedzielny dla Żydów istnieje dalej w całej pełni, 
a pierwsza próba wyciągnięcia tej sprawy jeszcze 
raz na tapet dyskusji w łonie rządu. wymieciona 


| została gruntownie miotłą endecką. Lewiatan tak- 


że nie ma się u nas co skarżyć. Otrzymał w presen- 
cie olbrzymie mury celne, pozwolono mu na uświę- 
cenie fetysza c ..konieczności 


„narodowego“ hasła utrzymania 


eksportu w imię 
aktywności bilan 
. nie psuje mu się zbytnio szyków 
w akcji obniżki cen. która obecnie jakoś komplet- 
nie znikła, a teraz przygotowuje się dla niego no- 
wy prezent w postaci ustawy kartelowej, która 
została wprawdzie pomyślana. iako broń przeciw- 

I 

1 


su handlowego” 


lizuje obccny rząd z takim talentem i rozmachem, 


ko kartelom, ale z której nasz dzielny Lewiatan 
„wykombinować“, 

Wreszcie, niewiadomo. co za zarzuty może wy- 
toczyć stronnictwo chłopskie obecnemu rządowi. 
Chłop nie płaci podatków. nie płaci zaciągniętych 
kredytów. otrzymuje wysoką ochronę celną. a 
wreszcie może liczyć na aparat 'nterwencyjny pań 
stwa. wstrzymujący zbytni spadek cen. 

A wkońcu: Socjaliści uważali handel za przeży- 
tek burżuazyjny. przemysłowcy uważają go za 
zbyteczny w epoce racjonalizacji procesu wymia- 
zaś przywódcy chłopsey uważali handel za 
niepotrzebny. z punktu widzenia gospodarczego i 
społecznego. Z gospod:rczego 


traktowali oni 


punktn widzenia | 
handei. jako ogniwo podrażające ] 
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niepotrzebnie koszty produkcji, za$ ze społecane- 
go punktu widzenia chcieli zniszczyć handel ja» 
hc sałąż skuniającą najwiekszą część żydostwa pol 
skiego., Rząd realizuje wszystko. Niszczy handel, 
ba tak sie podeba socjalstom I przemysłowcom, 
popiera zaś spółdzielnie, ko tak się podoba przy” 
wódcom ehłop=kim. 

U co zatem mà zaczepić gospodarcza opozycja 
na terenie parlamentarnym” O nic. Dostała bo- 
wiem wszystko, co tylko rząd mógł ofiarować, 
I dlatego. że rząd dał wszystko, co mógł, a czego 
nie powinien ofiarować, jest obecnie w Polsce go- 
rzej, aniżeli być powinno. I dlatego wszyscy 6% 
teraz niezadowoleni. Ci, których hasła rząd reali- 
zował, i ci, którzy zostali poświęceni na ołtarza 
tych haseł. 

Ci ostatni mieli przynajmniej powód do opozycji. 
Wszystko im zabrano. nie nie ofiarowano. Na ich 
barkach próbowano nośności potwornych ekspery- 
mentów gospodarczo-politycznych, ich krwią ty- 
wiono innych i ich kośćmi znaczono nowe drogi 
gospodarstwa polskiego. Koło Żydow*kie musia- 
ło przejść do opozycji pariamentarnej przy uchwa 
laniu budżetu. 

Jest to jedyna opozycja twórcza, bo życzliwa 
— konstruktywny bo wyzbyta elementów złośli- 
wości, — jednem słowem — opozycja gospodarcza. 

Koło Żydowskie jest obecnie jedyną partją, któ- 
ra nie walczy z rządem, lecz z jego polityką gos- 
kodarczą. Krytyka Kołą Żydowskiego jest zatem 
obecnie jedyną w parlamencie polskim krytyką, 
której korzenie tkwią w niedomaganiach polityki 
gospodarczej rządu. a nie w istnieniu tego rządu 
wogóle. | do tej krytyki winien się rząd ustosun- 
kować w sposób wprost przeciwny do tego, jak 
to dotychczas czyni. 


J. DIAMENT. 


Rząd niemiecki zabrania pacyliście 
u. Gerzachowi wyjechać zagranicę! 


Berlin, 14. 2. PAT. „Vossische Ztg“ donosi. ! 


Gerlachowi. który w tych dniach miał wygło- | 
sié w Zurychu odczyi na temat: „Niemcy a Li- 

ga Narodów”. Odczyt ten. urządzany przez 

Szwajcarskie Towarzystwo Przyjaciół Ligi. zo 

stał odwołany. Odebranie 


cha zagranice mógłbv narazić na szwank waż- 
ne interesy Niemiec(1) 


Dr. Badi -- obięfy hitlerowską 
„czystką” 


Berlin, 14. 2. ŻAT. Na mocy zarządzenia ko- 
misarycznego rządu pruskiego dyrektor inmi- 
sterjalny dr. iadt który jak wiadamo repre- 
zentował rząd parlamentarny przed najwyż- 
szym trybanałem Rzeszy, został chwiłown nrze 
niesiony w stan nieczynny. W ten sposób w ca- 
lych Prusiech niema już ani jednego wyższe - 


| go urzędnika życowskiego. 


Popisy aniysemickie księcia 
„Ruwi“ 


Berlin, 14 2. PAT. Ks. Wilhelm August Ho 
henzolern, członek pruskiej frakcji hitlerow 
skiej wygłosił w Monastyrze mowę wyborcz:' 
w której zagroził że przedstawicielom syste 
mu, który będąc u steru rządów dręczył naró 
niemiecki, nic nie będzie zapomniane. Pamię 
taċ jednak trzeba — mówił ks. Wilhelm Au- 
gust, że „systemu“ tego nie można usunąć środ 
kami legalnemi w ciągu jednej dobv. Niemcy 
muszą odzyskać swoją dawną armję ludową. 
| Ojczyzna niemiecka należy do Niemców. nie 
zaś do obcokrajowców, którzy naszli ten kraj. 


paszportu władze | 
niemieckie uzasadniają tem. że wyjazd Gerla- 


| Hitlerowcy znowu wyprawiają 


że władze niemieckie odebrały paszport zagra | 
niczny znanemu  pacyfiście niemieckiemu v. : 


burdy 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Berlin, 14. 2. (Sch) W Reichstagu zebrała 
się dziś ponownie komisja ochrony praw 
przedstawicielstwa narodu celem powzięcia 
uchwały, zmierzającej do zapewnienia czysto- 
ści wyborów. Obrady komisji zostały ponow- 
nie przez narodowych socjalistów uniemożli- 
wione. Gdy przewodniczący Loebe (soc.) o- 
twarł posiedzenie. wszczęli hitlerowcy strasz- 
ny hałas, poczem zbliżyli się do stołu przewo- 
dniczącego i wyparli go przemocą a miejsce 
przewodniczącego zajął hitlerowiec Frank II. 
Członkowie socjalistyczni komisji opuścili w 
następstwie tego salę obrad. Wychodzących 
obrzucili hitlerowcy stekiem ordynarnych wy- 
zwisk. Członek niemieckiej partji ludowej. 
Morath. który również zamierzał wyjść z sali. 
został przez „obrońców kultury niemieckiej“ 
czynnie znieważony. Najpierw uderzył go je- 
den z hitlerowców pięścią w plecy, a gdy ten 
zamierzał napastnikowi oddać.  przyskoczyli 
da niego inni hitlerowcy i dotkliwie go pobili 
[w tvm incydencie hitlerawiec Franc II. jak 


| zasliipea przewodniczącego otwarł posiedzenie 
Oświadczył on. że narodowi soejaliści nie do- 
nuszezą, aby obradom przewodniczy! [socjali - 
sta Loebe. poczem wspomniał o katastrofie « 
Veunkirchen, z powodu której, na znak żałobw 
zamknał dalsze obradv. 


Dziś pksnose r in. Becka 


(Telefonem od naeego korespondenta) 
Warszawa, 14. 2. (Sin) Na jutrzejszem po 
sedzeniu komisji spraw zagranicznych S>*;mv 
vyglesi przemówienie min. Beck. 
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Manifestacyiny nogrzeb 
hr. Apponyi ego 


Budapeszt, 14. 2. PAT. W związku z pogrze- 


oj bem hr. Apponyi'ego stolica Węgier przybrała 
el, gząię żałobna. Dzisiaj o godzinie 10 tej rozpo- 
m, kzęły się ceremonje pogrzebu, na którym był 
y-. pbeczy regent Węgier Horthy: król bułgarski, 
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kały korpus dyplomatyczuy z nuncjuszem na 


ja kzele. przedstawiciele wladz wojskowych i cy- 
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wilnych. Po odśpiewaniu hymnu węgierskie 
go premjer Goemboes wygłosi w imieniu rzą- 
Ru i narodu mowę, w której podkreślił dzia- 
ość zmarłego, charakteryzując go. jako o- 
ońcę spraw węgierskich. Przy dźwiękach 
üzyki przeniesiono zwłoki Apponyi'ego do 
kościoła koronaczjnego na Zamku. 


Polityka samorządewa rządu 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 16. II. 1933 
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Ostre powietrze, 


me 
nej szkody, po”! sią pielęgnuje ja stala kremem 
Herba. Tan nisiiuszczucy krem doszoraia przani- 
ka w pory skóry, tworzać niewidoczną warstwę 
ochronna. Noskórck twarzy s rak sicie się przy 


mróz i wiatr 


rdzą nawet nejdelikażniejszej cerze żad- 


łem elastyczny i odporny na szkodliwe dzialo- 
nia ażmraderyczne. Do nubycia już cd M graszy. 


Do nabycia w Eerfumerji M. Hofstetera, ul. Zwierzyniecka 33 


iw Lzagerji Piotra £ctapse: sobna, ul. Estery 16. 


w ogniu krytyki 


(Telefonem od uaszego korespondenta) 


(:) Waszawa, 14. 2. (Sin) Na wstępie dzisjejszego 
posiedzenia Seimu toczył się spór między posłem 
Sanoka a Rymarem w sprawie zarzutów, postawi 
nych p. Rymarowi o rzekome zabranie 2000 doia- 
rów ks. Bieleckjemu-. 

Następnie przystąpiono do dyskusji nad ustawa 
samorządową. Pierwszy zabrał głos poseł Ciołkosz 
I(PPS), który oświadczy! m. in.. że me należy wie- 
czyć w szczerość  tendenchi naprawy ustrojowe: 


gmin wiejskich w Polsce. Zastanawiający jest po- 
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kpiech, z jakim załatwia się tą całą sprawę. Chodzi 
me o sam tryb obrad sejmowych, bo ostatecznie 
można żądać od posiów, aby nie spali, Die „edli, tyl- 
ko bez przerwy studjowali tę powódź papierów, któ 
ra nieiędnokrotnie dochodzi do ich rąk na jaką go- 
dzinę przed obradami. Chodzi tednak o ten pośpiech 
wobec społeczeństwa. Wskutek tego pośpiechu na- 
stąpił brak zainteresowania opinii publicznej tą kwe 
stłą. Wpierw mówiono. że najpierw będze sie 
obradować nad konstyttcją, A dopiero później nąd 
ustawą samorzadową. Teraz tę rzeczy odwrócoa 
Dokonywuije się to wszystko pod hasłem upaństwu 
wienja samorządów. Panowie wprowadzają insty 
tucię zawodowych przełożonych gminy. których ka 
dencja trwa dwa razy dłużej — oświacdza mów- 
«a. Krytykuje on również zagadnienie gminy zbio- 
rowej i inne postanowienia ustawy. Z wielkim ta- 
lentem odśpiewał wczoraj swa pieśń poseł Pola- 
kiewicz, ale melodia jest znana. To meiod,a piose! 
ki Hanki Ordonćwnej. w której powtarza się wciąż 
refrain: musisz. musisz Stosunek organów samo- 
rządowych do państwowych został zbudowany n. 
tej podstawie, że muszą słuchać, bo jak me, to ma: 
my w zanadrzu różne środki. Pełno w tei ustawie 
luk. „Bez serc. bez ducha. to szkieletów samorzą 
dy“. Pragniemy zmiany ale na 'epsze. Dopiert 
gdy runą wasze rządy. gdy run:e dyktatura. ohu- 
dzą się samorzący do pełnego życia. 

Poseł Roguszczak (NPR) krytykuje ustawę. W 
Tewnem miejscu przerywa mu jęden z posłów Z 
BB, mówiąc. że nie zna ustawy, ani stosunków Ww 
samorządach. na co poseł Roguszczak odpowiada: 
Ja już pracowałem w samorządach. kiedy pan nosił 
Jeszcze majtki ua zawiasach. 

Wielka burza powstałe, gdy przemawia poseł 
Lewicki (kl, ukr.). który uważa. żę ustawa ta 'est 
grożną dla rozwoju narodu ukraińskiego. Artykuł 
4-ty, żądający władania jezykiem polskim w gło- 
wie i piśmie. zwraca się przeciwko Ukraińcom. Mu 
rzyni w Afryce maią większe prawa ięzykowe od 
sześciu millonów Ukrajńców w Polsce. Mówca and 
Mzuie uchwały Rady Naiwyższej podczas konferen 
cji pokojowej w Paryżu i przyrzeczenia autonomii. 
poczynione wówczas przez rząd polski, Widzi on 
w postępowaniu obecnem łamanie ustawy Pań 
stwo polskie zniosło autonomiczne prawa. które Ga- 
Higia miała zą austriackich czasów. zniosło Sem 
krajowy. Wydział krajowy. Bank kraowy. Banr 
mrzemysłowy Akademię rolniczą w Dublanach j in 
ne instytucje. P. minister Beck w Genewie wyr? 
zit mniemanie, że dążenia mniejszości naiodowycn 
do odrębnych orzganizacyj są niczem Nieusprawied' 
wionem pojęciem. Dąży się do tego, aby mniejsza” 
pozbyła się swych odrębnych cech narodowych 
stała się tylko pognolem państwowego narodi 
Takich zasad nawet w śŚredn:ch wiekach niki ta: 
szczerze nje wypowiedział. Ustawa ta pogłębia róż 
nice dziejową między obu narodami. Która gie z na 
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szęj winy powstała. Ustawę zwarczać będziemy 
w Sejmie i na terenie kraju j giosować będziemy 
przeciwko niej. 

Za ustawą wypowiada się posc? Fidelius (klub 
agrarny): 


Koło Żydowskie wobec ustawy 
samorządowej 


Porołudniu pierwszy pizemawia posei Som- 
merstein (Koło Żyd.). który oświadcza. że me- 
wy projekt rozbudowuje niższy typ samyt:ą 
du tak. jakby istniał typ wyższy wojewódzki, 
którego jecnak ustawa nie uwzględnia. Mówca 
godzi się z poglądem, że samorząd uię powi 
nien być pojęciem przeciwstawnem administra- 
cii państwowej, lecz jednocześnie nie powinien 
iej być podporządkowany, a projekt to czyui. 
Mówca podtrzymuje. swe, poprawki. dotyczące 
granicy wieku prży prawie wyborczem czyu- 
nem i biernem, przeciwstawiając się podwyższe 
miu tej granicy zwłaszcza, że granica wieku 
przy wyborach do Seimu pozostaje tasama. ti. 
21 i 25 lat. Poseł $ommerstein podejrzywa. że 
przewidziany w ustawie cenzus językowy zwró 
ci się przeciwko Żydom, dotyczy on bowiem 
tylko wyborów w miastach a nie do gmin wiej 
skich Przypomina. że cenzusu takiego niema 
przy wyborach do Sejmu i Senatu, występuje 
przeciwko podziałowi miast na okręgi wybor” 
cze mające na celu — iak szczerze powiedział 
poseł Duch — wzmochienie żywiołu polskiego. 
Dia każdej mniejszości stwarza to niebezpie- 
czeństwa że okręgi wyborcze będą tak wykro 
jone, by skierować wynik wyborów odmiennie 
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od woli ludności. Domaga się też, by w każdym 
okręgu na tę samą liczbę wyborców wypadł ie 
den mandat. Przewidziany w ustawie nadzór 
wydaje się mówcy zbyt daleko posuniętym. 
We wszystkich tych wypadkach mówca pod- 
trzymuie swe poprawkI i ad ich przyjęcia zale 
żne będzie stanowisko Koła wobec całej asta- 
wy. 

Fos. Rożek (komunista) mów*, że prócz vodwyższę 
nia Cenzusu wieku mamy także podwyższony cen» 
Zus zamieszkania, a mianowicie z pół roku na 
1 rok. Wyjątek czyni się tyłko dla kamieniczmi 
ków, obszarników, wojskowych zawodowych i kle 
ru. Spęcjalnje chodzi tu takżę o łudność narodowa 
ści podbitych i uciskanych. 

Marszałek: Przywołuię pana do porządku za wy 
rażenie „podbitych“, Mówca mówi dalej w ostrym 
tonie, marszałęk odbiera mu głos. 

Marszałek odbiera również głos posłowi Ładyce 
(ukr. soc. rad.) i wyklucza go z iednego posiędze- 
nia, 

Zkolei przemawiają ks. Szydelski, poseł Rozumek 
(kl. niem.) Posęł Wierczak (kl, nar.) uważa, że no 
wy projekt ustawy przyczyni się do pogrzzban'a 
polskości w Małopolsce Wschodniej. Poseł Jere- 
micz (kl. białoruski) oświadcza, że to co się dziś 
dzieje. działo się tylko za czasów pańszczyzny. U: 
trudnia się nam dostęp do oświaty, a żąda się od 
kandydatów, aby umieli czytać i pisać po polsku, 
Państwo policyjnę. o wiele silniejsze, niż Polska, tj. 
Rosja, nie utrzymała się tym systemem bężwzględ 
nego teroru į mojem zdaniem przyjdzie czas, Że 9 
w Polsce ten system będzię zlikwidowany. E 

Poseł Pawłowski (Str, Lud.) cyruję przykład, że 
w Dobromilu przy wyborach do rady  m.ejskiej 
stanosta nietylko agitował za kandydatami z BB, a- 
le nawet otrzymał od nich weksle kaucyjme na 
200 dolarów (wrzawa na ławach BB, na lewicy, 
glosy: skandaj). 

Odpowiada wszystkich, a szczególnie rosłowi 
Lewickiemu referent poseł Polakiewicz, dowodząc. 
że rząd dotrzymał wszysikich zobowiązań między- 
narodowych w sprawie mniejszości _ nanodowychi. 
Przemawiają jeszcze posłowie Bień (PPS), Fansty 
niak (NPR) i posłanka Pepłowska (iq. nar.), p3- 
con dyskusię przerwano do futra, godz, 3 popoła- 
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w Palestynie zainienia się w otwartą wojnę. 
Komunikują, że emir w ostrym ionie powia- 
domił wielkiego muftiego Jerozolimy oraz 
egzekutywę arabską w Pałcstynie, że nie życzy 
soibe, aby mu dyktowano, jaką ma politykę 
prowadzić i że nie obchodzi go wcale cała agi- 
tacja, jaką się przeciwko niemu prowadzi, Ró- 
wnocześnie emir przystąpił do założenia no- 
wego stronnietwa, które będzie popierało, jego 
politykę umożliwienia Żydom dostępu do 
Transjordanji jako jedynego wyjścia z obec- 
nej krytycznej sytuacji kraju. Prasa arabska 
wysłąpiła z otwartym zarzutem przeciwko e- 
mirowi, akoby on oszukał Arabów palestyń- 
skich swym komunikatem w którym wyrze- 
ka się transakcji z Żydami. Dookoła całej tej 
sprawy krążą bardzo różnorodne pogłoski. 1 
tak m. in. donoszą, że w tych dniach odbyła 


dullak przeciwstawia sie nagonce 
nacjonalistów arabskich 


Jerozolima, 14. 2. ŻAT. Konfliki między em: 
rem Abdullahem a nacjonalistami arabskimi 


się w Ammanie konferencja między emiren 
Abdulahem a rezydentem brytyjskim w Trans 
jordanji z udziałem komendanta sił zbrojnych 
w Anglji. W wyniku konferencji ma być cof- 
nięta doroczna subwencja w wysokości 80,000 
funtów. które Anglja wypłacała Transjorda- 
nji. Rozumie się, że do tych wszystkich pogłe- 
sek należy odnieść się z rezerwą. 
——o$0— 


Barharzyństwo 


Jerozolima, 14. 2. ŻAT. Tium Arabów zaa- 
takowa? obszar plantacyj Keren Kajemet w 
pobiiżu Nahalal i zniszczył 10,000 zaszczepie- 
nych drzewek. Robotnicy żydowscy. którzy 
przeciwstawiłi się napastnikom arabskim, by- 
li bezsilni wobec wielkiej liczby Arabów. Po- 
licja aresztowała 13 napastników, pozostałych 


zaś rozprószono. 
| am 
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Przeciw budżetowi 


Onegdajsza deklaracja Koła Żydowskiego, 
wypowiadająca się przeciw budżetowi, stano- 
wiła swojego rodzaju sensację polityczną, tak 
w sferach żydowskich jak i nieżydowskich. 
Poraz pierwszy w okresie pomajowym Koło 
Żydowskie głosowało przeciw budżetowi, nie- 
zadawalając się więcej dotychczasową swą 
taktyką, która polegała na wstrzymywaniu się 
od głosowania. Taktyka ta była, jak wiadomo, 
z różnych stron bardzo ostro atakowana, mia- 
ła ona zdecydowaną opozycję nawet w łonie 
samego Koła Żydowskiego, mimoto jednak 
większość Koła przez długi szereg lat taktyki 
tej stale się trzymała. 

Myśmy tutaj, na łamach naszego pisma. by- 
li zwolennikami wspomnianej właśnie takty- 
ki. choć zdawaliśmy sobie doskonale z tego 
sprawę, iż stanowisko nasze nie jest ani przy- 
jemne, ani, tem mniej, popularne. Argumen- 
tacja nasza. w swojej istocie, była następuja- 
ca: Rząd nie uwzględnia w najmniejszej mie- 
rze naszych postulatów; rząd przypatruje się 
z całkowitą obojętnością postępującej z dnia 
na dzień pauperyzacji szerokich mas żvdo- 
stwa poskiego, co więcej, rząd, przez swoją — 
wprawdzie nie głośno proklamowaną, ale tem 
niemniej konsekwetnie realizowaną — polity- 
ke eksterminacji i bojkotu, faktycznie tę pau- 
peryzację mas żydowskich sam pogłębia i 
przyspiesza; rząd, przez systematyczne niedo- 
puszczanie Żydów do urzędów i instytucyj 
państwowych, unicestwia w stosunku do nas 
najbardziej kardynalne zasady rówroupraw- 
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nienia polityczno-obywatelskiego, rząd, przez ; 


sztuczne popieranie najobskurniejszych 
mentów społeczeństwa żydowskiego. moralnie 
podminowuje i niszczy cały nasz organizm 
zbiorowy. Te wszystkie fakty į cały ten stan 
rzeczy docenialiśmy w całej pełni. I dlatego 
właśnie byliśmy zdania, że reprezentacja ży- 
dostwa polskiego nie powinna głosować za 
budżetem. Ale byłiśmy równocześnie zdania, 
iż nasza reprezentacja parlamentarna nie po- 
winna głosować przeciw budżetowi, ponieważ 
głosowanie przeciw budżetowi może być par- 
łamentarnie zrozumiane jako solidaryzowanie 
się z opozycją, solidarvzowanie się zaś z opo- 
zycją stanowi niejako wypowiedzenie się za 
rządem złożonym z dzisiejszych stronnictw 
opozycyjnych, a w interesie żydostwa polskie- 
go bvnajmniej nie leży, ażeby rząd obecny 
złuzowany został rządem Chjeno-Piasta. -— bo 
inny rząd, np. centrowo-lewicowy. dla żydów 
też o bardzo wątpliwej wartości, jest w na- 
szych warunkach nie do pomyślenia. Z tych 
względów byliśmy za wstrzymywaniem się 
od głosowania przy wotowaniu budżetowem. 

Czy dotychczasowe przesłanki w ustosunko- 
waniu się większości Koła do budżetu. uległy 
zmianie? Nie, — materjalne przesłanki żadnej 
zmianie nie uległy, poza tem tylko. że nega- 
tywne stanowisko rządu wobec postulatów ży- 
dowskich z biegiem czasu uwidacznia sie coraz 
bardziej i coraz jaskrawiej rzuca się w oczy, — 
zmianie uległo natomiast psychiczne niejako 
nasze nastawienie wobec tego muru obojętno- 
ści i lekceważenia, przed jakim stoimv Lub 
też. mówiąc innym językiem, bardziej .poli- 
tycznym*: Wstrzymywać się przy budżecie od 
głosowania można rok. dwa od biedv trzy, 
cztery. ale — nie można tej taktyki używać 
bez końca. Taktyka ta, stale stosowana. traci 
swój polityczny sens.. I dzisiaj naturalnie 
wcale nie pragniemy ani nie tęsknimy za rzą- 
dem Chjeno-Piasta, ale swojemu ustosunko- 
waniu się do stanowiska obecnego rządu w 
sprawie żydowskiej musieliśmy wkońcu dać 
inny. wyraźniejszy, mocniejszy wyraz. aniżeli 
miało to miejsce dotychczas. 

I dlatego Koło Żydowskie głosowało przeciw 
budżetowi. (b) 
DCZY% PROF. STENDIGA, Dziś we środę 
c g. 7 wiecz w gimn. żyd. Brzozowa 5 odczyt 
prof. dra Stendiga n. t. Dzisiejsza rodzina żydow- 
ska jako środowisko wychowawcze. 
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„NOWY DZIENNIK” czwartek 16. II. 193. 


"Re. 47 


Niespodzianki ii... duchy 
na Ratuszu krakowskim 


Kraków, 15 lutego 


(:) Spokój i cisza zapanowały na Ratuszu kra 
kowskum(po „przewrocie majowym“, dokonanym 
bezkrwawo w roku 1931 droga dwóch dekre- 
tów wojewody krakowskiego. Pierwszy z nich 
usuną? dawna, przedwojenną Radę miejską i 
powołał Radę przyboczną dla prezydenta Rol- 
lego, zaś drugi. w parę miesięcy później wyda- 
ny, w micisce tejże Rady przybocznej, złożonej 
„tylko“ z 72 członków, powołał już wełną Radę 
miejską z wszelkiemi uprawnieniami ustawowe- 
mi, w składzie 126 radców“. różniących się 
od prawdziwych radców tyłko w tym drobnym 
szczególe. że zamiast z bezpośrednich wyborów 
całej ludności. pochodzą z bezpośredniego wy- 
boru p. wojewody. Że skład partyjny 'ak powsta 
łej Rady miejskiej iest całkiem jednolity. nie ule- 
ga wątpliwości. choć od czasu do czasu słyszy 
się I tu o jakichś klubach. czy grupach: pracy. 
gospodarczym. zachowawczym! i in. Są to jed- 
nak odcienie tak sub-elne i delikatne że nawet 
100-procentowy członek 4-tej brygady nie zdo- 
ła ich gołem okiem odróżnić-.. 

Otóż ta pełna Rada mieiska. przez złośkwą o- 
pozycię naprzodową „szwadronem  przybocz- 
nym“ puk. Beliny nazwana. wykonała w pierw 
szych tygodniach swego żywota 1o wszystko. 
dla czego została powołana: .Spławiła* prez. 
Rollego ` dwó:h wiceprezydentów. wybierając 
w ich miejsce p- prez. Belnę-Prażniowskiego i 
wiceprezydentów: posła Dra Ducha i adw. Dr. 
Klimeckiego Od tei wielkiej chwili (Ipiec 1931) 
ucichło na Ratuszu krakowskim. posiedzenia 
„szwadronu“ odbywały się gładko |: składnie 
wedle zgóry ułożonego programu. luuność prze 
stała się interesować działalnością Rady miej 
skiej. nie oczekując od niej nic nowego. ni — do- 
brego- Conaiwyżei od czasu do czasu słyszało 
się o sądzie nad dawnymi włodarzam. o małej 
„czystce" wśród urzędników. czy też o u”upeł- 
niających nominacjach radców ze szczególnem 
uwzględnienrnem pokrzywdzonej poprzednio. 
sprzymierzonei z BB Agudy (vide radca F- 
Stempel). Nikt się tem wszystkiem Zbytmo 
nie przejmował. ani zajmował. a nawe: prezes 
Zarządu kahału krakowskiego w ub. roku poraz 
pierwszy od wielu. wielu lat zrezygnował z wy- 
głoszenia swej tradycyjne ..cmertarno-szpital- 
nej“ radzieckiej mowy budżetowej. uważając 
snać taką Radę miejską za niegodną usłyszenia 
iego dorocznej jeremiady: A może uląkł się puł- 
kownikowskiego wąsa p Beliny P... 

Aż tu nagle w styczniu 1933 r.. wśród dobie- 
gających końca prac nad budżetem na r. 1933/34. 
jak grom z jasnego nieba spada na spokojny 
Ratusz rozkaz z Warszawy: prezydent Belina 
Prażmowski został upatrzony na stanowisko 
wojewody lwowskiego i ma je w ciągu najbiiż- 
szych tygodni ob.ąć. Wieść zaskoczyła wszyst- 
kich. a niejednego zasmuciła, naibardziei zaś 
samego p. prezydenta: przywiązał się do swych 
podwładnych, polubiał stanowisko. a tu trzeba 
wszystko porzucić. Chętnie. czy niechętme — pra 
wdziwy pułkownik się nie waha: rozkaz. acz 
twardy. dnak wykonany być musi! W ciągu 
ki'kumastu dni we podróże do Warszawy, no- 
minacja. rodróż de Lwowa. rezygnacja. cztery 
serdeczne. rzewne pożegnania i — odjazd na 
nowy. niewątpliwie excsonowany posterunek. 

A w osieraconyn g 4 podwawelskim? In- 
wazja wersyi i pogłosek na temat następcy 
p. Beliny. Trzei wiceprezydenci poniekąd z urzę 
du powołani na fotele" — kandydatów (czwar 
tv wiceprezydent dr Ignacy Landau. tylko swe- 
mu żydostwu zau '* "cza. że nie znalazł się 
wśród kandydatów —Chyba po raz pierwszy w 
życiu odczuł jak to dobrze być Żydem: -) Poza 
wiceprezydentami: stały .spęaker* Rady miej- 
skiei. referent wszystkich ..unoczystych" wnio- 
sków z ramienia komist-matki prof Kumanie- 
cki, wprawdzie .„tyłko' major rezerwy. ale za 
to odznaczony ostatnio komandorją orieru Polo 
mia Restituta z gw.azdą. Złośliwi szepcą jeszcze 


© kandydaturze pułk. Kostka-Biernackiego, za 
względu na rychłe pięcioprzymiotnikowe wyboj 
ry do Rady miejskiej. j 
Ale od pierwszej chwili wymieniany jest kau” 
dydat, który wszystkich rywali zapędzi w kąt 
Sęk tylko jedyny, czy zechoe  kandyd: 
przyjąć: To Dr. Mieczysław Kaplicki, puikowret 
rezerwy. lekarz-wenerolog, o którym cad la 
fantastyczne słuchy chodzą po mieście: By: 
P.P Srowiec. legijon'sta, prezes Strzełca, pierw1 
szy Opuścił szeregi PPS, tuż po przewrocie me 
jowym na długi czas przed pm. Moraczewskimy 
Jaworowskim. Bobrowskim. Odtąd stał się or” 
ganizatorem i zakulisowyn: dyktatorem BBWR 
na terenie Krakowa i województwa krako- 
wskiego. Autorytet. jaki zaskarbił sobie w sie 
rach rządzących i BB. niebywały. Dość wspom” 
nieć, że przy ostatnich wyborach ustalał wszyst 
kie kandydatury do Sejmu i Senatu we wszyst- 
kich okręgach województwa 
decyduiąc bezapelacyjnie. w jakim okręgu I na 
jakiem miejscu kto ma kandydować- Swojej 
kandydatury nigdzie nie postawił, toteż po wy 
borach wytworzyła się taka bądźcobądź para- 
dońsalna sytuacia. że prezesem _ krakowsk'e) 
grupy regionalne" BBWR, złożonej z kilkudzie- 
sięciu posłów i senatorów. nie został członek 
parlamentu Rzolitei, ale zakulisowy dvktator — 
pułk. Dr. Kaplicki. Również nie jest członkiem 
Rady m. Krakowa. choć powszechnie wiadomo. 
że na ustalenie jej składu personalnego miał 
wpływ równie przemożny. co wszędzie... 
Takie-to i jeszcze Inne słuchy chodzą o p. 
pułk. Kaplickim. Faktem jest że cieszy się w o- 
bozie B-B. powszechną symnatją i oldan'em. 
Nic też dziwnego. że przyjęcie przez niego — 


po pewnych wahaniach — kandydatury na sta- e 


nowisko prezydenta m'asta. termsaniein przesą- 
dziło tę sprawe: Prezydentem Krakowa zosta- 
mie zatem w najbliższy czwartek p. Dr. Mieczy- 
sław Kaplicki. 

Aliści nie było danem Ratuszowi krakowskie 
mu spokoinie dokonać zmiany włodarza. Nie- 
srodziankę sprawił „eden z zawiedzionych kan 
dydatów. wiceprezydent poseł Dr. Duch. znany 
ze swych miejednokromych. mocno niepopular- 
nych wystąpień sejmowych: Onegdaj otrzymał 
od p. Strofńiskiego przydomek „wiecznego 
strzelca" za wysunięcie w dyskusf nad budże- 
tem ministerstwa spraw wewn. postulatu. by 
policja przy tłumieniu rozruchów posługiwała 
się bronią automatyczną... Tenże poseł Dr. Duch 
miał się bezpośrednio po nominacji p. Beliny 
wojewodą lwowskim wyrazić. że nie zamierza 
dłużej pracować w gminie m. Krakowa na cu- 
dze konto- Co zapow':edział to wykonał. Skoro 
tylko fakt przyjęcia kandydatury przez p. Ka- 
plidkiego przesądził jego wybór. p. poseł Dr- 
Duch przyszedł omegdaj w południe do swe- 
go biura w Magistracie, cichcem spakował swe 
„manatki, poczem podrzucił na stole urzędu,ą- 
cego zastępcy prezydenta miasta wiceprez. Dra 
Klimeckiego list, w którym podobne stwierdza, 
że w czasie iego nieobecności w Krakowie po- 
robiono przeciw niemu intrygi,  obalając jego 
kandydaturę na prezydenta miasta. Z tego też 
powodu p, Dr. Duch składa urząd wiceprezy- 
denta i członka Rady m. Krakowa. Nie będzie 
dalej pracował na cudze konto... 


krakowskiego, | 


s 


Wtajemniczeni twierdzą. że p. Dr. Duch ma 


wkrótce został wicemimstrem spraw wewnętrz 
mych. Wolałby być prezydentem m. Krakowa. 
ale skoro to mię „chwyciło". zrywa z niewdzię- 
cznym grodem podwawelskim i — idzie do mi- 
nisterstwa... 

Zobaczymy. czy Rada miejska pożegna go 
równie szczęrze i serdecznie, jak p. wojewodę 
Twowskiego... Z. M. 


Ważne dla właścicieli realności! 


Ubezpieczenia od odpowiedzialnośc' przeprowadza 
fachowo Poradnia Ubezpieczeń Dra BAUSTEIN 
Kraków, Tomasza 15. Teleicn 120-468. 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 16. ĮI. 1933 


władze skarhkowe muszą robić, — 


a nie robią? 


§ Ustawodawstwo podatkowe zawiera szereg 
terminów, których przekroczenie towoduje d'a 
płatmika I tylko dia płatnika dotkliwe następsiwa 
materjalne. I tak naprzykład za niezłożene w 
terminie właściwym zeznania grożą poważne 


grzywny, względnie dalsze konsekwencje w po : 


‘staci odrzucenia ewent. odwołania od wy- 
miaru; w razie nieulszczenia we właściwym ter- 
minie należności podatkowych. grożą wysokie 
odsetki zwłaki, olbrzymie do 20-krotnej wyso- 
kości kary, a nawet Tygor zamknięcia sklepu 
(przy świadectwie przemysłowem); sróźnienie 
terminu, wyzmaczorego dla wniesienia rekursu- 
powoduje nierozmatrzenie go i t. d. 

Terminy te nazywają się „prekluzyinemi*, „za 
wiem“. 

Takie same czasokresy początkowe i końco- 
we przewiduje ustawodawstwo podatkowe rów- 
nież odmośnie do władz skarbowych. Utworzyła 
się jednak praktyka. że władze skarbowe z pe- 
antyczną skrupulatnością przestrzegają tylko 
tych terminów, które obowiązułą podatn'ków. 
aatomiast zasadniczo ignorują czasokresy usta- 
wowe dla nich wyznaczone, grubo ie przekta- 
czając. Co więceż, Najwyższy Trybunał Admi- 
mistracyjny wydał przed laty w jakimś spora- 
KHycznym wypadku orzeczenie, że tenminy te (ty- 
czące się władzy skarbowej) mają jedynie 2na- 
czenie „porządkowe“, a nie prekluzyjne (L. Rei. 
3491/25) i odtąd każdy referent czuje się upra- 
wnionym do pomiiania wszelkich czasokresów 
ustawowych. jakby one wogóle nie istniały i 
jakby wydane były zupełnie niapotrzebnie. 

Nie sądzimy jednak, aby ustawodawca szcze- 
gółowo i w każdym wypadku oznaczał dla wła” 
dzy skarbowej terminy tylko po to. aby zapełnić 
tylko tekst ustawy. aby każdy Urząd Skarbowy 
mógł swobodnie i bez żadnych konsekwencyj 
we wlasnym zakresie stale przepisy te bagateli- 
zować: 

A nie jest to sprawa błaha. lecz płerwszoraę- 
dnego znaczenia. Fatalne dla podatników konfe- 
krwencje ujawniają się we wszystkich działach 
podatkowych: Dla przykładu weźmy podatek 
dochodowy. jako obecmie aktuamy w związku 
z upływem terminu dla wnoszenia odwołań- 

Mimo wyramego przepisn, zawartego w pa- 
ragr. 57 rozp. wyk. do art. 34, „należy członków 
Komisii podatku dochodowego wybrać i mano- 
wać w takim czasie, aby mogli przystąpić do 
sprawowania swych czynności od 1-go stycznia 
tego reku. od którego rozpoczyna się ich trzech- 
lccic urzędowania”. Od stycznia 1933 r. biegnie 
więc ten nowy okres, a mimo to do dziś dnia 
Komisje te jeszcze ustalone (mianowane i wybra- 
ne) nie zostały. Powoduje te. że Komisje te ale 
moga przystąpić do prowizorycznego rożpatry” 
wania w międzyczasie wniesionych odwołań (w 
zakresie art. 72 i paragr. 137). a szereg podaln- 
ków, imaiqcych uzasadnione nadzieje. że rekur- 
sy w gałci rozciągłości względnie częściowo z0 
stany uwzględn' one, narażony iest na egzekucje, 
koszta i przymusową zapłatę kwot nicnależ- 
nych. których nie musiałby — częsta wśród na: 
cięższych warunków — płacić. gdyby — zgad- 
nie z przepisami ustawy — w iniędzyczasie u 
rzędowały Komisie szacunkowe. załatwiające 
prowizorycznie względnie decydniąco wiesio- 
re rekursy. 

Inny przykład przekroczenia terminów usta 
wowych: Wedle art. 75 ustawy o podatku do- 
chodowym .Komiga odwoławcza winna jest 
rozstrzygnąć odwołania najpóźniej w terminie 6 
miesiecy od dnia odwołania". Co więcel. usa- 
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wodawca przewidział jedyny wypadek, upraw- 
niający Komisję tę do odroczenia ustawowego 
terminu, stanowiąc. że „jeżeli lednak Komisja 
odwoławcza przed upływem tego terminu Za- 
Żądała od płatnika dodatkowych wyjaśnień — 
termin ten przedłuża się o dalsze trzy miesiące“. 


| A zatem ściśle i dokładnie sprecyzował ustawo- 


dawca terminy, obowiązujące zarówno Komisję 
Odwolawczą, iakoteż Urzędy Skarbowe. które 
„naipóźniej* przed upływem tego terminu Gco 
względnie 9-cio mnesięcznego winny akta odwa- 
ławcze przesłać Komisji Odwoławczej. 

To jednak w żadnym wypadku, w żadnym 
Urzędzie Skarbowym nie bywa przestrzegane, 
akta często załegałą latami, a rekurent musi w 
międzyczasie płacić  niesiuszaie wymierzoną 
sumę. bo jeden tylko dział skarbowy p'acuje do- 
skonałe, precyzyjnie, a jest nim dział egzekucyj 
ny. Podziwiamy tę nadzwyczajną sprawność w 
ostatnich dniach. gdzie upomnienia egzeku:yine 
na zapłatę wymierzonego przed miesiącem po- 
datku dochodowego. nietylko bywają doręczane 
bezzwłocznie po wrływie ustawowego terminu 
płatności, ale w nadmiarze skrupulatności, nawet 
ł pized tym terminem, tak, że aż Ministerstwo 
Skarbu uważało za konieczne zakazać tego ro- 
dzążju praktyk pod rygorem jakichś tatemni- 
czych ..konsekwencyj* wobec „gorliwych* urzę 
dników. nie trzymających się przepisów obowią 
zującej ustawy. 

Jakie są zaś skutki tego nieprzestrzeganią ter- 
minów ustawowych przez Komisje Odwoław- 
cze? Wiadomo. że w dzisiejszym okresic mę- 
chanizaci pracy. teorje te znalazły szczególnie 
zastosowanie praktyczne w Urzędach Skarbo- 
wych. w dziale wymiarów podatkowych. Zada- 
nia wymiarowe uproszczono i: ujednolicono i do- 
prowadzono je do takiej perfekcji. żę nędznie do- 
towany urzędnik. mający swoje kłopoty domo- 
we. nie musi się wytężać umysłowo nad tak ma 
ło ważną (?) kwestją. jak wymiar podatkowy, 
który w wielu wypadkach decyduje o egzysten- 
cji kupca. Nie potrzebuje się mozolić nad zbiera- 
niem materiału, nad jego krytycznem badaniem. 
nad posiłkowaniem się opinją iachowców. nad 
uwzględnieniem stosunków kryzysowych. nad 
łatwemi do stwierdzenia stratami maiątkowemi. 
lecz krótką drogą rzuci tylko okiem na wymiar 
zeszłoroczny. srojrzy przez okno na niebo, CZy 
jest pogoda. czy deszcz. i od chwilowego huma- 
ru i nastroju zależy. czy zawnioskuje utrzyma- 
nie zeszłorocznego wymiaru czy też jego zmniej 
szenie lub podwyższenie: Przy tej „akci. wymia 
rowei* decydującym momentem jest nakaz zgó” 
ry i ambicja każdego naczelnika Urzedu Skar- 
bowego. aby broń Boże .nie spaść“ w stosimiku 
do zeszłorocznych wymiarów. żebv ie mima 
wszelkich konkretnych dowodów spadku * ubv- 
tku. względnie zaniku docliocowości utrzymać 
bo -suma globalna* mtis: być utrzymana. Czy 
Się przy tem komuś krzywda nie dzieje czy ko- 
muś grozi taki wymiar ruiną, to już nie :cst rze- 
cza władzy wyjnierzającej podatek a ieżel! po 
datnik cznie się pokrzywdzony. to Wszak Żyje 
mmy w państwie praworzadneni. gizie każdy po 
krzywdzony znajdzie sprawiedliwość u władz 
odwoławczych. Do nich wiec. do Komisii Re 
kursowei apelować należy. 

Cóż z tego. kiedy sprawiedliwość toczy Się 
żótwim krokiem. kiedy Komisie te urzędują w 
niewłaściwych. znacznie vpóžnionych termi- 
nach. tak. że w międzyczasie egzekutor już dz e 
sięć razy nrzeprowadził egzekucje. aż Sprzedał 
za bezcen wszystko. co można było zająć Góż 
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z tego, że wreszcie, po latach, Komisia uzna, że 
aajeży zredukować wymiar, kiedy z podatnika 
już dawno całą sumę wydobyto, kiedy szereg 
miesięcy upłynie, aż się go zawiadomi o wyniku 
odwołania, a nadpłaconej sumy nie wypłaci mu 
się, lecz zarachuje na przyszłe podatki?! 

Gdzie leży zasadniczy błąd. gdzie leży wina 
nagromadzonych. nieściągalnych zaległości. u- 
nieruchomienia aparatu administracyinego i au* 
tornatycznego ustalania wymiarów? W spaźnia 
niu załatwiania odwołań przez Komisję szacun- 
kową (art. 72), w opaźnianiu spełniania swych 
obowiązków przez Komisje odwoławcze w o- 
paźnłaniu terminu doręczenia płatnikom uchwał 
Komisi odwoławczej. 

Giyby bowiem decyzje Komisji rekursoweł 
znane byty Urzędom Skarbowym przed następ- 
nym wymiarem, napewno nie zawnioskowano” 
by (co przeważnie równa się samemu wymiaro- 
wi) Komisji takiego samego lub nawet wyższe” 
go wymiaru, niż zeszłoroczny, naprzykład gdy 
niema ku temu specialnie uzasadnionych powo- 
dów. przewodniczący Komisji nie sporządzałby 
wymiarów „na wyrost", nie przysparzałby da- 
remnei, nieproduktywnej pracy Izbie Skarbowej 
i Komisiom odwoławczym po to, aby Znowie 
z roku na rok to perpetuwm mobile się kręciło: 
by tysiące rekursów wpływało, by z roku na 
rok zaległości się powiększały. by wymiary by- 
ły nierealne, kalkulacje budżetów też fikcyme 
z powodu nieściągalności podatków: 

Stan ten doskonałe znany jest Min. Skarbu. 
które też usiłowało — jednak daremnie — po- 
prawić te stosunki, niezdrowe zarówno dla Skar, 
busBaństwar jakoteż dla podatników. Świadczy 
o tem szereg okólników Ministerstwa, z pośród 
których wymienimy ostatnio wydany okólnk 
z dnia 2 czerwca 1928 r. L. D. V. 212784/32, w 
którym Ministerstwo wyraźnie podnosi, że „tem 
stan rzeczy jest przyczyną nadmiernego wzro- 
stu zaległości podatkowych.- jest wybitnie szko 
diwy dla interesów Skarbu Państwa" i nakazu- 
je „bezwzględne przestrzeganie temninów usta- 
wowych“. Jednak mimo takiego nakazu nie dają 
się zauważyć zmłany w dotychczasowym try" 
bie, nikt tych poleceń nie słucha. może dlatego. 
że niema żadnych sankcyj kaTnych f że Minister- 
stwo nie zagroziło „wyciągmięciem w stosunku 
do winnych urzędników jak naidalei idących 
konsekwencyj”, (jak w okólmiku z dnia 24 listo- 
pada 1932 r. L. D. Y. 5014/1/32) i przykładowem 
nukaraniem winnych. 

P. Minister Skarbu uczyniłby dobrze, gdyby 
zwracał uwagę na to. czy jego połecenia są Ści- 
śle wykonywane przez podwładnych urzęda- 
ków. Józei Fiimmefbia. 


Ulgi przy wykupywaniu patentów 
dla kupców tytoniowych 


$ Ministerstwo Skarbu okólnikiem E. D. V. 
56948/4132 z dnia 26 stycznia b. r. wyjaśniło, Że 
ulgi. o których mowa w podatku przemysłto- 
wym a) i b) okólnika z dnia 16 czerwca 1932 T- 
w sprawie świadectw przemysłowych dla 
przedsiębiorstw Sprzedaży wyrobów tytonio- 
wych przedłużonego na rok 1933 okólnikiem 
z dmia 14 grudnia 1932. maią zastosowanie także 
i do tych przedsiębiorstw które prócz handlu 
wyrobami tytoniowemi prowadzą nadto ubocz- 
nic szrzedaż znaczków siemplowych i poczto- 
wych, bankietów wekslowych. losów loierji pań 
Stwowej. kart do gry oraz przyborów do pale- 
nia i zapalania: 


Podwyżka ceł agrarnych 
w Niemczech 


$ Rząd Rzeszy zdecydował poduyżkę stawek 
celnych na bydło, mięso : smalec. Gytgdie od 15 
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lutegc b. r. stawki wynoszą Od 100 kg-ï{w na- 


wiasach dawne stawki): bydło rogate 50 Rm 


(24:50). owce 55 (22/50). trzoda chlewna 50 (36). - 


mięso w surowym stanie 150 (60). mięso prze- 
robione 280 (120) i smalec 50-(40)- 


p 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 16. TI. 1933 


Jugosławja wypuszcza nowe 


monety srebrne 
8 Jugosłowiańskie ministerstwo finansów wy- 
puściło na podstawie ustawy z dnia 14 grudnia 
1932 r. nowe monety srebrne po 50 dynarów- 


DR JUR. ET PHIL. RUDOLF TAUBENSZLAG. 


Ku nowej szkole 


Ii. Daimy młodzieży w szkole wiedze scaloną! 


$ W artykule poprzednim rozwinęliśmy ha- 
S0: Zosawmy uczniowi wolne popoludnie przez 
przerzucenie całej pracy naukowej wychowan- 
ka na teren uczelni półinternatowej w godzinach 
przedpołudniowych i południowych. Obecnie za 
stanowimy się nad ukształtowaniem programu 
i metody nauczania w szkole powyższego ty- 
pu. Artykuł ninieiszy poświęcimy sprawie pro- 
gramu nauczania: 

Uważamy za rzecz wskazaną przed przystą- 
pieniem do właściwych wywodów podkreślić. 
że stoimy na gruncie każdego obowiązującego. 


pafńistwowego programu szkolnego — idzie nam 
tylko o umiejętny jego rozdział na poszczególne 
kiasy. 


Zdawałoby się: rzecz mało ważna — wszak 
obojetne wydaje się. w iakim układzie i porząd- 
ku przyswaijamy uczniowi obowiazniący pro- 
gram szkolny. skoro odzieliliśmy każdy przed- 
miot nauczania na odcinki klasowe. dosiosowa- 
me do dojrzałości młodzieży danego wieku. — 
Czy ne wystarcza nam fakt. że w sposób p°- 
wyższy wyczemmiemy w zupełności przepisa- 
ny materiał naukowy? — Czy należy szukać 
innych kryteriów rozdziału nrzepisanego kursu? 

Na pytanie to o.irowiadamy stanowczem” tak. 
popierając nasze stanowisko poniżej wyłuszcza 
ną arzumentacia- 

Program nauczania każdej klasy we współcze 
smej szkole średniej jakiegokolwiek typu przed- 
stawia się w przekroju dnia. tygodnia. czy mie- 
siąca pracy szkolnej jako nieskoordynowana. 
poniekąd chaotyczna mozaika: 

1) czasu — uczeń przechodzi jednego dnia cha 
btycznie przez różne epoki dziejowe. 

2) przestrzeni — uczeń wędruje w trakcie jed- 
nego przedmiotu bez ładu i składu po wielu kra- 
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ipodagrze należy niezwłocznie zastosować tabletki Togal. Togal bowiem 
zwalcza teniedomasania, wstrzymując nagromadzanie się kwasu moczo- 
wego, który jak wiadomo jest przyczyną tych cierpień. Spróbujcie 
i przekonajcie się sami! Do nabycia we wszystkich apt. Nr. reg. 1364 paama 


jafyźmie 


jach. iądach i morzach; 

3) treści — uczeń poznaje w ciągu dna pracy: 
szkolnej różnorakie, odmienne od siebie, często 
sprzeczne ze sobą, niekiedy wykluczające się 
zgoła wiadomości naukowe. 

Ponadto stwierdzić możemy często mozaikę: 

4) cełu — nauczyciele przygotowują uczniów 
do życia praktycznego lub studiów teoretycz- 
nych przez cdpowiedme prowadzenie swych 
przedmiotów; 

5) sposobu — nauczyciele dążą do os'ągnię- 
cia. prócz opanowana wiadomości naukowych. 
rozwoju umysłowego młodzieży, lub też zado- 
wałają się jedynie wzbogacaniem jej wiedzy — 
przechodzą kursy swe różnorodnie: szeroko lub 
ciasno, ogólnie lub szczegółowo, powierzchow- 
nie lub gruntownie. szybko lub powoli. audnie 
heb interesująco. trudno lub ława it. d 

6) wartości — nauczyciele dążą do wywoła- 
nia zbiorowego przeżycia uczniów, wwzględnia- 
jac nierwiasiki emocionalne. intuicyine i wolum- 
tarne w kh wychowaniu lub też zadowalają się 
tylko nauczaniem młodz'eży; 

7) oświetlenią nauczyciele wychodzą w 
swych rozważaniach z różnego punktu widze- 
nia. omawiają dane zjawiska różnorodnie. czę- 
sto sprzecznie ze sobą. oświetlając je w duchu 
poglądu idealistycznego lub materialistycznego. 
religiinego lub naukowego, humanistycznego lub 
biologicznego. zaimniąc odmienne sanowisko w 
walce różnych prądów. tendencyi, haseł ideo- 
wych: 

Mozaikę nauczania współczesnego charakte- 
ryzuie dowcipnie jeden z autorów niemieckich: 
Recepta pedagogiczna: Weź 2—3 uncie kali 
grafii, ortografji. stylistyki i gramatyki. tyleż mi- 
zologzji. antropologii. geografii. astronom. geo- 
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metr. uaiematyki, fizyki. historii powszechaej 
oraz nauk »rzyrodniczych, dodaj podwójną da- 
wkę arymiciykr polrdynczą rysunków, śpiewu 
i deklamacjii; dosyn iowolną ilość języka łaciń- 
skiego. greckicgo. francuskiego i angielskiego. 
Wszysieo to razem mieszaj dokumentnie kilka 
raży dziennie — następnie wlewaj miksturę mło- 
dzieży łyżeczką lerbacianą do ust wielokrotnie 
Ti d- 

Daremnie usiłują uczelnie zapobiedźz ztemur 
przez przeprowadzenie doraźnej koncentracii 
czy korelacji materiału szkolnego — wszystkie 
te śrolki zawodzą, nie ujmują bowiem istoty pro 
blemu nie rozwiązują zasadniczych trudności. 


„zadowalając się jedynie łagodzeniem, a nien us 


nięciem istniejącego zła. 

A przecież przywrócenie pierwotnej. zasadni* 
czej jedności nauczania jest sprawą pierwiszo* 
rzędnej wagi, którą — wskutek olbrzymiego ro% 
woiu wiedzy współczesnej. wielokierunkowej, 
odśroćlkowej specjalizacji różn;ch jei dyscypiim 
— należy rozwiązać, by zapobiedz rozbioru. roz- 
pyleniu, zatomizowaniu kultury współczesnej. , 

Przejawiająca się coraz żywiej wola dopro- 
wadzenia nauczania szkolnego do catokształto- 
wej jedności oznacza próbę , głębszego mięcia: 
zjawiska życia, uchwycenia istoty rzeczy- Oma 
cza ona powrót do natury, do prawdy. Nie ule-' 
ga bowiem wątpliwości, że pierwotną, podsta” 
wowa. życiotwórczą jest synteza, wtórną Zaś a~, 
naliza, możliwa na wyższych dopiero stopniacii 
rozwoju duchowego człowieka — w ramach je- 
dnak i na tle ujęcia całokształtowego, globai- 
nego: H 

Ujęcie globalne jest nieodzowne na każdym 
stopniu nauczania ono iedynie prowadzi do 
przeżycia, w którem stapia się w harmonijną ca- 
łość wrażenie į wyrażenie. czucie i uczucie, po- 
zmanie i pożądanie, spostrzeżenie i myśl. praca 
i zabawa, słowo. pieśń i ruch i t. d. 

Dążymy tedy do scalenia programu nauczania, 
do globalnego nabywania wiedzy przez ucznia- 

Próby stworzenia szkoły globalnej powiodły 
się na płaszczyźnie szkoły powszechnej. w u- 
czelniach belgiisk cl. stosujących metodę ośrod- 
ków zainteresowania Dceroly i inn) — niemiec- 
ikich. stosujących metodę nauczania syntetycz- 
nego (Otto i inni) — oraz amerykańskich. stosu- 
jących metodę projektów (Stimson i inni) 

Pragniemy stworzyć szkołę średnią globalną: 
realizwiącą przepisany program nauczania w od- 
miennym od dotychczasowego o układzie pro” 
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RENE ALBERT GUZMAN 


Zazdrość 


(Ciąg dalszy.). 


. (-) Telefon do kliniki, do Mosszy'a. Przygoto- 
wać natychmiast pokój „Dla mego przyjaciela“, 
tak. Kilka bezsensowych zdań, mających dodać 
odwagi zdenerwowanej Brygidzie. Dowidzenia, 
moi drodzy, za godzinkę spotyka ny się w klinice. 
Mak, wszystko już załatwione. 
1 W przedpokoju Brygida wzięła mnie za ręke. 
„bDowidzenia, kochany“ — powiedziała ciebutko. 
!A potem, kiedy już otwierałam drzwi, zapytała 
jeszcze: 
| — Jesteś zupełnie pewny, Jacku, że to konlecz- 
Vie.. tak zaraz... 

— Ależ, Brygido, nie myślisz chyba, że robię to 
fdla własnej przyjemności? 


W południe Mosssy dokonał operacji. Na chwilę 
zapomniałem, kim był tea człowiex. leżący pod 
narkozą na stole. Nie czułem do niego nienawiści. 
(Zresztą wielkie ludzkie spory i urazy ustępowały 
na progu tej białej sali o szklanym dachu, z cicho 
srującemi się siostrami w białych fartuchach ! 
kornetach. 

Widziałem w życiu setki operacji Mossey'a. Za 
każdym razem doznawałem tego aczucia zadowo- 
Jenia, jakie daje widok „rzeczy doskonałych“. Te- 


mooc jw we". wi 


raz znowu, spoglądałem na jego imponującą gło- 
we o surowej twarzy centurjona, schyloną nad 
rona, na nieomylne ręce, które chwytały, cięły, 
szyły, z nieporównaną zręcznością i precyzją. Jak- 
że proste, jak łatwe zdawały się te wszystkie 
czynności. A każda z nich, każdy najmniej-zy gest, 
zamykał w sobie rezultaty czterdziestu lat wytę- 
żenej niestrudzonej pracy. tysięcy doświafdczen, z 
których każde było gra o życie i śmier$ człowie- 
ka. W dobre, w pewne oddałe.n go ręce. tego 
tego... przyjaciela! 

Mossey pincetką wydobył nazewaątrz coecum i 
począł szukać wyrostka. Za każdym razem, kiedy 
moja djagnoza miała przejść ogaiową próbe cie- 
cia, czułem lekki niepokój. Cav dobrze użyłem 
swej niemal boskiej władzy, która sprawiła, że 
człowiek który mógł hez tego chodzić sohie po 
świecie długie lata. leży tu, skrwawiony i bez 
świadomości? A potem chwiła wielkiej ulgi i osza- 
łamiające uczucie, że uratowałan człowieka. 

Mossey znalazł wyrostek, opuchły. czarniawy. 
Spojrzał na mnie i powiedział pəvrostu: „Wielki 
był czas, popatrzcie-no, kolego“. Przewiaązał. ciął 
i wsunął ruchliwy, żywy kłąb zpowrotem w o- 


twarta ranę. 
r LJ E 


Brygida była na dole, w poczekalni. Poszedłem 
do niej. Każdy stopień schodów oddalał mnie od 
czystej atmosfery operacyjnej sali, mój podniosty 
nastrój z przed chwili ustepowił miejsca daw- 
nym, Indzkim myśłom i uczuciom. Stalem sie znów 
zwykłym człowiekiem, zakochanym i szalenie za- 
zdrosnym. 


Jaką ją zastanę tam, na dole. Ileż już razy w 
życiu schodziłem temi schodami, w tym samym 
celu. Witały mnie twarze śmiertelnie nobladłe, 1 
iragiczne oczy — i wyschnięte wargi matek i oj- 
ców, żon i meżów, kochanek i kochanków rzucały 
mi zawsze to samo. streszczające ich okrutną 
trwogę pytanie: „Co doktorze?“ 

Czy ona tak samo mnie przywit:? Trzymałem 
rękę na klamce i nie miałem odwagi wejść. Jeżel! 
zobaczę ten wyraz na twarzy Brygidy. nie potra- 
fice nigdy go zapomnieć. Czy będa mógl ją kochać 
jeszcze potem? Serce biło mi gwałtownie. A jej 
serce, po tamtej stronie drzwi? 

Peiinalem klamkę. Momentalnie doznałem ulgi 
Niepokój, owszem. zrozumiały niepokój o los 
przyjaciela, długoletniego towarzysza. Ale w o- 
czach Brygidy nie było tragicznej trwogi, nie by- 
ło pylania. od którego zawisło Życie i śmierć. 
Nie było miłości. 

— No. Brygido, już po wszystki:m. Poszło do- 
brze. 

— Ach, dziękuję, Jacku. Jesteś taki dobry dla 
mnie... 

Podczas gdy udzielałem jej krótzich wyjaśnień 
technicznych, patrzała na mnie z uśmiechem i gła- 
skała moja rękę. 

— A co teraz? 

— Będzie spał jeszcze z godzinę. Nie trzeba go 
męczyć rozmową. jak się obudzi. Najlepiej wracaj 
do domu i przyjedź tu pózniej. Czy chcesz, żebym 
cię odwiózł? 

— Nie, dziękuję. Szofer czeka 1a mnie, nie byli- 
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gramów klasowych — dostosowanym, oczywi- 
sta, do wicku i dojrzałości wczącci się młodzieży. 

Reforma ta polega na odmiennem przęgrinzo- 
waniu elementów obowiązującego w danej chw: 
I programu szkolnego. Bierzemy cleineniv kur- 
„su ogólnego szkoły średniej i niby kostki ukła- 
damy je w grupy klasowe w ien sposób, że kurs 
każdej klasy tworzy organiczną całość. pełną 
wewnętrznej jedności. Uczeń, kończący szkołę 
średnią globalną wyczerpał literalnie ien sam 
obowiązujący program. który przyswaja sobie 
uczeń szkoły dotychczasowej — wychodz ied- 
nak z murów szkolnych z wiedzą jednolitą i har 
monijną — a zatem nic rozbitą na okruchy i 
strzepy rozrzuconych w nieładzie wiadomości- 

O metodzie nauczania szkoły śradniei półin: 
ternatowej g!łobalnej — w artykule następnym: 


Jubileusz tow. Dra M. Goldberga 
Oświęcim, `w lutym 

(:) Jeden z naistarszych i najlepszych bojow- 
ników naszej idei obchodzi jubiłeusz sześćdzie- 
słęciolecia. 

Tow. Dr. Goldberg powtarza życiem swojem 
dzieje ruchu sjońskiego od samego zarania po 
chwilę dzisieiszą- 

Od czasów uniwersyteckich znajdujemy go 
w pierwszych szeregach naszych bojowników- 

Wsmpółcześnik Wodza naszego feodora Herz- 
la członek „Kadimy”. pierwszej korporacji sień 
skiej we Wiedniu. wynosi stamtąd goiące umi- 
łowanie idei, której zaczątki poznał w prawdzi- 
wie żydawskim domu rodzicielskim 

Od blisko łat trzydziestu osładłszy w Oświę- 
cimłu, stał się tu duszą całej organizacii, jej 
przywódcą i niedoścignionym prawzorem. 

Nie było akcji żydowskiej przed wojną i po 
wołnie, w której brakłoby tow: Dra Goldberga. 
Zawsze ua posterunku. pierwszy: gdy chodzi o 
interes ogółu żydowskiego, wolny od oportuniz- 
mu i względu na własną osobę, gdy chodzi o 
sprawę żydowską. zapisał się Dr. Goldberg w 
pamięci Żydów oświęcimskich. 

Organizacia Sionistyczna umiała ocenić walo 
ry tow. Dra Goldberga. składając od szeregu 
lat w jego ręce kierownictwo ruchu lokalnego i 
mandat członka Rady Partyjnej — żydostwo 
oświęcimskie darzy Jubilata naszego pełnem 
Zautaniem i głęboką czcią wybierając go do 
władz gminnych. 

Jubilat nasz w służbie idei nie zdradza sześć- 
dziesięciu lat ciężkiego i znojuego żywota, — 
gdy chodzi o naszą sprawę staje na zew w ied 
nym szeregu z młodymi naszymi pracownika- 
mi i w pracy partyjnej nikt mu nie dorówna- 

Jubilatowi naszemu tow. Drowi Goldbergo- 


byśmy i tak sami.. 


Wróciłem na górę zobaczyć, co się dzieje z Ja- 
nem. Na korytarzu spotkałen siostrę Justynę. 
Poczciwa. gruba Alzatka, dobraduszna i naiwna, 
najlepsza szpitalna pielęgniarka. 

— Cień topry. panie taktosz”. Jak się pan mie- 
fa? Ficiałam wczoraj tę małą pańską pacjentkę: 
przyniosła kwiatów do kaplicy. 

— Jaką małą pacjentkę, siostro? 

— Pan fie, ta mała aktorka, co prosiła, szepy 
pan nie był przy niej, jak się opuci. szepy pan nie 
słyszał, co pofie. 

Roześmiałem się 

— Miała zapewne niejedno do ukrycia. moja sio- 
stro... 

— Feale nie. tokiosze! Kiety się puciła. mófiła 
przez kwatrans ciągłe: „jesteś tu, mimi najtroż- 
szyje 
Ach, tak? 

— A tak! Fytłumaczyła mi polen: to jej kolek, 
którego parco kocba. Fici pan! To parco topra 
ciewczynka. 

— Naturalnie, siostro. Wszyscy ci którzy lubią 
zwierzęta, to debrzy ludzie. 

Wszedłem do pokoju Jana. Spał. Przy nim sie 
eziala pielęgniarka, 2 ręka na pulsie. Nie miatem 
tu nic do roboty. Myślałem a rozmowie 2 siostrą 
Justyna i uśinicchałem się z rozczułenien Znałem 
ja dobrze „najdroższego mimi“. Był to Jerzy Fre- 
mont, aktor filmowy. Poczeiwa siostra. A może 
kpiła sobie ze mnie? Swoją drogą. to niebezpiecz- 
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Czy Kraków leży w Europie? 


Prasa polska a wystawy maiarzy żydowskich 


Doanieślśmy już, że w krakowskim Palaca Sztuk 
Kięknych rezbiła ostatnio swe namioty — pocóż 
mamy tak bombastycznie pisać? -— względnie u- 
rządziła wystawę „Sztuka*. znane stowarzy. zenia 
polskich plastyków, które dużą rolę odegrało w 
historji sztuki polskiej I znowu między wystaw- 
cami niemą wielkiego malarza żydowskiego p. 
Markowiczą. Pisaliśmy już kiłkakroinie o 8poso- 
bie, w jaki „Sztuka“ pozbyła się p. Markowicza, 
a metoda „Sztuki“ ze sztuką bez cudzysłowu 
bardzo mało albo nie nie ma wspólnego. P. Mat- 
kowicz skreślony został z listy czlonków ponieważ 
został przez malarzy żydowskich wybrany swego 
czasu prezesem krakowskiego towarzystwa I rze- 
wienia sztuk pięknych wśród społeczeństw. ży- 
dowskiego. Na pierwszej wystawie tego zrzesze- 
nia żydowskich malarzy krakowskich znalazły się 
nawet niektóre obrazy Markowicza. dostarczone 
przez `ch posiadaczy krakowskich bez inicjatywy 
samego artysty. To wystarczyło. by „Sztuka“ wy- 
kluczyła ze swego grona artystę iużej miary. któ- 
ry od lat był jej członkiem i brał udział we wszyst- 
kich jej wystawach. 

Pisaliśmy o tem, jak już wyżej powiedzieliśmy. 
kilkakrotnie. a jeśli teraz do tej całej sprawy 
wracamy, czynimy to bynajmniej nie dlatego. byś- 
my się lubowali w ciągłych oskarżaniach. Wiemy 


dzoną dawno przebołał i dlatego też nie w obronie 
p. Markowicza poruszamy jeszcze raz tę sprawę, 
chociaż z okazji właśnie wystawy „Sztuki“ jest 
nanowo aktualna. Chcemy w związku z tą spra- 
wą poruszyć inną naszą Ściśle krakowską bolącz- 
kę. Na nasze zapytania pod adresem „Sztuki“ 
żadnej nie otrzymaliśmy odpowiedzi. Widocznie 
panowie artyści kierujący agendami ..Sztuki* lęk- 
ceważą sobie opinję żydowską. Nie jest to wypa- 
dek odosobniony. wszak w Żydowskim Domu Aka 
demickim odbywają się stale wystawy, które pol- 
ska prasa krakowska systematycznie pomija mil- 
czeniem. Niedawno odbyła się wspaniała. można 
powiedzieć dla Krakowa wprost rzadka wystawa 
Aberdama. Spiegla i Cyglerą, ale prasa polska 
wi składamy w dniu jubileuszu serdeczne „iea- 
szer kochacha” oraz życzeuia, aby przez długie 
jeszcze łata przewodził nam w pracy dla sjo- 
Ferdynand Wulken 


nizmu. 


Do życzeń tych przyłącza się z całą serdeczno 
ścią i redakcja „Nowego Dziennika”, która tow. 
dra Goldberga zalicza da swoich współpracow- 
ników: 


na chwila, takie obndzenie po narkozie. Dobrze, 

jak się ma dokoła dyskretnych ludzi... Ach! a ten? 

Słuchać, czy lepiej uciekać jaknajdalej?.. Niech 

tam. Chcę słyszeć. Usiadłem po drugiej stronie 

łóżka i wziąwszy druga rękę chorego, słuchałem 
pulsu 

Z palcami na przegubie jego ręki, pochylony na- 

przód, wpatrzyłem się w jego twarz. Spał jeszcze. 

Z każdym oddechem dochodziła do mnie woń ete- 

ru. Wargi miał blade, jakby zwiędłe. Nigdy jesz- 

cze nie był wydany tak bezbronnie na łup moich 
wrogich oczu. Z całą wyrazistością widziałem 
jego ziarnistą, tłustą skórę z cizamnemi punktąmi 
koło nozdrzy, sterczące włoski 1iegoionego od 
wczoraj zarostu, krzaczaste, nieregularne brwi... 

Tak samo z bliska musiała go widzieć Brygida. 

kiedy pochylał twarz nad jej twarzą... Brygida! 

Jaka ona jest cudna, kiedy tak leży blisko z przy- 

mkniętemi oczyma... jakie wilgotne i ciepłe są 

jej wargi. jak dojrzałe figi, zerwane w słonecz- 
ne południe. I ten — ten także — . temi grubeni 
wargami... koncem palca odwinąłen mu dolna 

wargę i popatrzałem na zęby . 

— Ma się zupełnie dobrze. Może pan być spokoj- 
| ny o przyjaciela. doktorze. 
| — Tak, siostro Zupełnie dohrze. 

Siedzieliśmy znowu w milczeniu. oboje z ręką 
un jego rekach. Poruszył się wreszcie i jeknał ci- 
'1o. Wzdrygnąłem się. 

— No — rzekła z uśmiechem pielęzniarka, — to 
nie złego. Wszyscy trochę jecza przed obudzeniem 
| Maże pan śmiało jechać na śniadanie. doktorze. 

=- Zostanę jeszcze chwilkę, siostro. (G. d. n.) 


w Krakowie ani słówkicn 0 tej wysiawie nie 
wspomniała. Obecnie adbywa się również bardzo 
interesująca wystawa, na której m. in. występuje 
p. Efraim Mandelbaum z Paryżu z wprosi inpo- 
nującym dorobkiem swej pracy artystycznej. Je- 
steśmy przekonani, że i tę wystawę zbojkożuje 
prasa polska, chociaż i nieżydowska publiczność 
mogłaby się wiele nauczyć. 

Mimowoli pytamy się, dlaczego polska prasa 
krakowska jest tak niekulturalna wobec artystów 
żydowskich. W Warszawie istnieje też Żydawskie 
"owarzyswo Krzewienia Sztuk Pięknych, trząw 
dzające stałe wystawy. o których obszermc i vb- 
jestywnie pisze całą prasa warszawska. Powtąm 
rzamy: cała prasa warszawska. gdyż ukazały się 
recenzje z wystaw warszawskiego Żydowskiego 
Towarzystwa Krzewienia Sztuk Pięknych nawet 
w prasie antysemickiej z „Myślą Narodowa“ na 
czele. Przecież my w Krakowie jesteśmy dumni z 
naszej kultury i traktujemy Warszawę jako „„War- 
szawkę* z dumnym gestem lekceważenia. Uważa- 
my się za Ateny polskie, które wprawdzie zuboża- 
ły. matenjalnie skapcaniały. ale zachowały dostoj- 
ność swej świetnej tradycji. 

Z początku. gdy Towarzystwo w Krakowie sią 
zawiązało można było przypuścić. że chodzi tu o 
obawę konkurencji. Tem sobie tiómaczę brutalny 
krok wobec p. Markowicza. Żydowskie Stowarzy- 
szenie plastyków jstnieje w Krakowie już kilka lat, 
a `nowie z Pałacu Sztuk Pięknych przekonali się, 
że wystawy żydowskie nie są wcale konkurencją 
dia ich wystaw. W dziedzinie sztuki wogóle kon- 
kurencja jest absurdem. bo publiczność, którą nas 
uczyło się kochać obrazy, interesuje się wszystkie» 
mi objawami sztuki, uczęszcza więc też i na wy- 
stawy polskie. 

Przypominam sobie jeszcze incydent z recer 
zentem plastycznym „Jl. Kurjera Codziennego“, 
którego zeszłego roku znany malarz paryski p. 
Mane Katz w towarzystwie auvora tych słów za- 
prosił osobiście na swą wystawę. Pan recenzent 
przyjął niektóre fotogratje obrazów Katza, przya 
rzekł przyjść ua wystawę i napisać sprawozdanie. 
Rozumie się, że nie przyszedł i nie napisał. 

Przyznaję się całkiem otwarcie, że tego stano 
wiska rozumieć nie mogę. Ludzie skądinąd Kultu- 
ralni, sumienni i nie kierujący się żadnemi uprze- 
dzeniami, zmieniają się nie do poznania, gdy maję 
spełnić swój obowiązek chociażby tylko informa- 
cyjny wobee szruki żydowskiej, Kozumiałbym 
jeszcze to stanowisko, gdyby chodziło o kweetją 
polityczną, przyzwyczailiśmy sią bowiem już da 
tego, by etyki nie szukać w dziedzinie polityki, 
Sztuka z polityką w codziennem znaczeniu tega 
słowa nie ma jednak nie wspólnego i powinna ra» 
czej być tą płaszczyzną, na której znaleźć cię mos 
gą obok siebie ludzie twórczy wszystkich kierun- 
ków politycznych. Sztuka powinna być pomostemi 
łączącym powaśnione obozy. Tam gdzie istnieje 
prawdziwy i szczery wysiłek *+wórczy. tam milk 
nie nienawiść, a do głosu dochodzi tylko umiłows 
nie sztuki. Dzieje się to w Europie. po częci wi 
Warszawie, tylko nie w Krakowie, który tak dum- 
ny jest z tego, że jest u nas w Polsce ambassdy 


Europy... 
i—i 
(EE OO 


NADESŁANE CZASOPISMA. 


— NOWY NUMER „EPOKI“. Wyszedł Nr. 7 (203 
tygodnika „Epoka“ i zawiera treść następującą: 
Wydarzenia i dokumenty: Budż:t literatury. O- 
świadczenie inżynierów polskich, Rosja zaciska 
pasa. Paszporty sowieckie. Prawo Lyncha. — 
Jan Waśniewski: Ludzie wiary fanatycznej. — 
Prof. Leon Chwistek: Walka o sztukę. — R. Cen- 
trerszwerowa: John Galsworthy. — J. Wasowski: 
Odpowiedź p. Karolowi Irzykoyskiemu. — Mię- 
dzy obywatelem i prezydentem. — Wacław Rogo- 
wicz: To, co najważniejsze. — Michał Derenicz: 
„Aniołowie“ Dalekiego Wschodu — J. W.: „Most“ 
Jerzego Szaniawskiego. — J, K.: Włóczęgogiwa 
w Ameryce — Dr. Feliks Burdecki: Promienio" 
wanie i materja. — Prawnik: Zamach na ustąwo- 
dawstwo pracy (dok.) — St. Gr.: Przegląd pæ 
Mityczny. — Oduowiedzi redakcji. — Redakcja i 
administracja: Warszawa, uł. Okołaik ti. 
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CZYTAŁ PAN? a | 


A. fieydla „JACEK MALCZEWSKI 
CZŁOWIEK ik ARTYSTA“: 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 
Minister hiszpański w opałach 


' Skandale na wielką skalę w republice 
hiszpańskiej. 


§ Republika hiszpańska ma swą wielką „afe- 
rę". Za czasów monarchii i dyktatury były wy- 
padki korupcji na porządku dziennym. a publicz- 
ność tak się do nich przyzwyczaiła. że m już 
żadnej nie poświęcała uwagi: Gdy Hiszpania 
stała się republiką, miała swój pierwszy skandal 
zeszłego roku. ale działania na szkodę państwa 
prawicowego posta Marcha sięgały jeszcze cza- 
sudyktatury. która wpływowemu temu kapita- 
Kście i właścicielowi kilku okrętów przyznała 
monopol tytoniowy w Marokko. Głównym o- 
Skarżycielem w parlamencie przeciwko Marcho- 
wi był socjalistyczny minister pracy Prieio. — 
Obecnie postanowiła prawica zemścić sę na 
ministrze socjalistycznym i wystąpiła przeciw- 
ko niemu z oskarżeniem o korupcję Interpelacię 
do parlamentu wniósł Eduardo Ortega y Gasset, 
brat słynnego filozofa, Zarzucaijąc ministrowi 
Prieto, że, gdy był ministrem finansów. przy u- 
regułowaniu monopolu naftowego niezwykłą ży- 
ozliwość okazał sowierom, czem wyrządzi: skar 
bowi państwa bardzo poważne straty. 

Prieto bronił się przeciwko tym zarzutom. wy 
kazując, że Ortega y Gasset ulice na nim wy- 
wrzeć zemstę osobisią, ponieważ nie uczynił 
zadość jego prośbie, by pewnei grupie kapitali- 
stów, której adwokatem był właśnie Ortega y 
Gasset, przydzielić roboty publiczne. Pocczas 
dyskusji wystąpił też poseł republikański Pa- 
lomo. były gubernator madrycki. ze sensacyj- 
nemi rewelacjami. obciążającemi Gasseta. zarzu 
cając mu, że zdefraudował 2-700 pesetów z fun 
fMuszów dobroczynnych. Doszło w parlamenc'e 
do otbrbzymiego skandalu. a przywódca rady- 
kalnej partji republikańskiej Lerroux. były m'ni 
ster w pierwszym gabinecie renublikańskim. a 
obecnie bardzo namiętnie zwalczający gabinet 
'Azany za jego sojusz ze socjalistami. postawił 
wniosek, by parlament wybrał komisję dla zba- 
dania zarzutów przeciwko ministrowi Prieto. — 
(Wniosek ten został jednak przez parlament od- 
*zucony. 

Cała ta sprawa świadczy tyłko o tem, że w 
obozie republikańskim bardzo silne panują roz- 
dźwięki. Partja Lerroux nie cofa się przed żad- 
nym krokiem, by obalić nienawistny sobie gabi 
met, a ostatnio ogłosiła nawet boikot państwa. 
iwycofując z urzędów i posterunków dyplomaty 
cznych wszystkich swoich zwolenników. Akcja 
Lerrouxa świadczy o tem. że mieszczaństwo hi- 
Bzpańskie za wszełką cenę chce powstrzymać 
tepublikę hiszpańską przed radykalizmem lewi- 
cowym. 


„ROWY DZIENNIK czwartek 16. I. 1933 
| KONI 
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Ze zwykłego żołnierza - marsz 
armji angielskiej 
() Jak już donieśliśmy, w ubiegłą niedzielę 
zmarł w 73 roku życia marszałek armji angiel- 
skiej sir William Robertson. Zmarły wstąpił do 
armji angielskiej jako zwykły żołaierz i po iede- 
nastu latach służby uzyskał ten syn listonosza 
wiejskiego patent na oficera. Dzięki swym zdol- 
nościom i pracowiłości szybko awansował. Sir Ro 
bertson był autodydaktą i to nietylko w dziedzi- 
nie wojskowej, lecz we wszystxich innych dziedzi 
nach wiedży. Podczas wojny był Robertson sze- 


William Robertsąa 


fem angielskiego sztabu generalnego, a w r. 1920 
został marszałkiem angielskiej armji. Wielka woj 
na swiatowa uczyniła z tego człowieka. który 
z prostego żołnierza doszedł do najwyższej rang! 
wojskowej, pacyfisię. Niedawaa, w jaki miesiąc 
przed śmiercią wygłosił Robertson mowę, w któ- 
rej m. in. powiedzial: „Przez, blisko lat 50 po- 
święcałem wszystkie swe siły wiadzy przygoto- 
wującej wojnę, a obecnie Joszedte.n do głębokie 
go przeświadczenia, że wojna jest rzeczą zbędn:. 
niepożyteczna i bezsensowną, ponieważ ani nie za 
bezpiecza pokoju, ani też definitywnie %adnej nic 
może uregulować kwestji”, 
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Góra wędruje przeciwko miastu... 


4!) Zamieszkałe przez 12 tysięcy ludności miastecz 
ko Couillet (obok Charleroi w Belgji) znalazło się 
ostatnio wobec straszliwego niebezpieczeństwa, 
grożącego miastu i sąsiednim wsiom katastrofą. 
Znajdujące się w pobliżu gościńca prowadzącego; 
z Couillet do Chatelet pasmo pagórków zaczęło-się; 
posuwać ku miastu. Tydzień za tygodniem, dzień, 
za dniem, można nawet powiedzieć — godzina za 
godziną wędrują góry ku miastu, posuwając ię 
dziennie o jeden metr. 

Na jednym z tych pagórków postawili w roku 
1915 Niemcy pomnis dła żołnierzy niemieckich, 
którzy polegli w Belgji. Pomnik ten po wojnie zo- 
stał przez rząd belgijski wysadzony dynamitem w 
powietrze. Zuaje się. że to wysadzenie w powie- 
trze pomnika zakłóciło równowagę gór i spowodo- 
wajo ich ..marsz* ku miastu. 

Przez kilka tygodni pracują już setki pionie- 
rów. by powstrzymać ten pochód gór. W o.tatnich 
dniach sytuacja stała się jednak tak dalece groź- 
ną. że zdecydowano się zamknąć dla komunikacji 
drogę z Couillet do Chatelet i ewakuować miesz- 
kańców najbliższych narazie ulic. 

=— (= =" 
KSIĄŻĘ-STATYSTA ŻENI SIĘ Z WDOWĄ PO 
BANKIERZE. 


() Wiedeń ma swoją sensację: Jak donosi wie- 
deńska prasa bulwarowa wdowa po znanym ban- 
kierze Horacym Lan.lau, pani Krystyna Landau 
wychodzi za mąż za księcia rumuńskiego Cantacu- 
sene. Pan: Landau odgrywała w życiu towarzys- 
kiem Wiednia dużą rolę. a książę Cantacu ene od- 
dawna był statystą w jednym z teatrów wiedeń- 
skich. Swego czasu wystąpił nawet już nie jake 


, statysta w operetce „Marietta“. Książę Cantacu- 


sene jest statystą teatralnym i filmowym bynaj- 


| mniej nie z wielkiego umiłowania sztuki, lecz z 


nędzy. ponieważ stracił duży swój majątek na 
spekuła”jach giełdowych. 
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ŚRODA, 15 LUTEGO. 
(—) Kraków (312,8) 11,40 Przeqląd prasy i wia- 


domości meteorologiczne, 11,58 Sygnał, Hejnał, 
12,10—13,40 Gramofon. W przerwie o 13,20 Win- 
dcmości meteorologiczne, 15,10 Wiadoiności eks 
portowe i gospodarcze, 15,50 Kronika narcerska, 
15,35 Dla dzieci: 1) „Cztery mile za Warszawą*, 0- 
brazek B. Hertza i 2) Zagadki i szarady — H. La- 
cosz, 16 Gramofon, 16,40 „Rarańcza* — odczyt 
pułk: St. Rutkowskiego, 17 Dla nauczycieli muzy- 
ki: „Jak sobie ułatwić trafianie odległości przy 
nauce solfegjo", 1715 Dla rysakó v, 17,20 Gramo- 
fon, 17,40 „Ubezpieczenie emerytalne pracowni- 
ków umysłowych“ — R. Garlicki, 18 Muzyka lek- 
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Jubileusz muzyczny profesora 
J. Fajwiszysa 


(D) W Łodzi zawiązał się komitet obchodu jubi- 
łeuszu dwudziestoletniej działalności muzycznej 
dyrygenta prof. J. Fajwiszysa, a dziesięcioletniej 
na tamtejszym gruncie. Młodego Jubilata nie po- 
trzeba przedstawiać krakowskiej publiczności ży- 
dowskiej; wszak tu u nas stawiał swe pierwsze 
kroki kapelmistrzowskie, tu  przedewszystkiem 
znalazł właściwe dla Siebie pole pracy i tę od- 
skocznię do swej obecnej działalności artystycz 


mej i sławy. W skromnych ramach krakowskiego 


Towarzystwa śpiewackiego „Szir* zorganizował 
zaraz po wojnie chór mieszany i męska z którym 
Ww znojnej a owocnej kiłkoletniej pracy zdobywał 
pierwsze lawy dyrygenta chórowego. Jego niespx 
żyta, żelazna energja. bezgraniczne. pełne ofiar- 
ności oddanie się zespołowi, umiłowanie Śpiewu 
chórałnego niezwykły talent oryanizacyjny i wro- 
Qzone zdolności kapelmistrzowskie pozostały ży- 
wo w pamięci wszystkim ówczesnym Jego współ- 
pracownikom jako doskonały wzór, trudny obec- 
nie w Krakowie do naśladowania i urzeczywistnie- 
nia. Pamiętamy dobrze tę wierną, rozeutuzjazmo- 


| 


waną masę stu śpiewaków zapaleńców, te pełne i 
ochocze próby w małej sali templowej i te dosko- 
nału przygotowane koncerty chóru pod Jego ba- 
tutą, Od Jego odejścia z Krakowa nie może tu 
powstać į korzystnie rozwinąć się chór żydowski. 
którego istnienie stoi i pada z dyrygentem. 

Obecnie danem jest prof. Fajwiszysowi urzeczy- 
wistnić bez reszty Swe wysokie cele arty”tyczne: 
z głosów prasy jakie tu dochodzą stwierdzić moż- 
na z wielką satysfakcją, że chór żydowski Fajwi- 
szysa w Łodzi, Jego twów i wychowanek. należy 
do najlepszych (nietylko żydowskich) w całej 
Polce. Nazywają go chórem z bujki. Znany dyry- 
gent niemiecki Abendroth. jak również j Młynar- 
ski po IX. symfonji Beethovena z udziałem tego 
chóru nie mieli dość słów uznania i podziwu dła 
jego wysokiej klasy. 

Cieszymy się temi sukcesami Jubilata. a przeko- 
nani, że linja Jego sztuki stale prowadzi ku wy- 
żynom przesyłamy Mu szczere i serdeczne Żżycze- 
nia długoletniej i owocnej działalności. 

DR. APTE. 


Uroczysta Akademia ku czci prof. J. Fajwiszysa 
odbędzie się 19. bm. o godz. 8 wiecz. w sali Filhar- 
monji w Łodzi ul. Narutowicza20. 


ka. W przzewi? Wiadmości, 18,45 Świetlica strze- 
lecka, 19 Rozmaitości, 19,30 Feljeton literacki K. 
Irzykowskiego „Kłopoty krytyka", 19.45 Dziennik 
prasowy, 19 Chór rewelersów Esbena (ze Lwowa) 
20,50 Wiadomości sportowe i »raso ve, 21 Koncert 
fortepianowy A. B>">owskiego (Ba:h, Mendel- 
schn, Brahms, Prokofiew, Korsakow. Rachmanl- 
1ow, Liszt), 21,55 Knocert śpiewaczy E. Reissigo- 
wej - Zdimalovej: pieśni czeskie, 22—25 Muzyka 
taneczna, 22,40 Transmisje stacyj zagranicznych, 
24 Hejnał. 


Warszawa (1411,8) 11,40—18,45 i 19 p Kraków, 
19,20 Skrzynka rolnicza, 19,30—24 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 11,40—18,45 p. Kraków, 19 „Gn- 
spodyni śląska“ — K. Nitschowa, 19,15 Rozmaito- 
ści, 19,25 Komunikaty Związku m?odzieży, 19,30— 
22,40 p. Kraków, 22,45 Plyty (mazyka taneczna), 
22,55 Wiadomości meteorologiczne, 23 Skrzynka 
pocztowa francuska. 

Lwów (380,7) 9,45 Nabożeństwo z Cerkwi woło- 
skiej, 11,40—17 p. Kraków, 17 Elementarz muzżycz- 
ry — dr. J. Freiheiter, 17,15 Płyty, 17,40—18,55 p. 
Kraków, W przerwie: pogadanka o modzie — St. 
Zielińska, 1855 B. WŁ Lewicki: „J. Mączka — 
żołnierz i poeta‘, 19,10 Rozmaitości, 19,30—22,40 
p Kraków, 22,40 Odczyt angielski prof. dra T. Ma- 
larskiego: „Wielki fizyk polski — M. Smołuchow- 
ski”, 22,55 Komunikaty, 23 Transmisje tacyj za- 
granicznych. 

Sztutgard (367,6) 10,10 Organy, 10,.0—11,10 Pie- 
śni kompozylorów poległych ua wojaie, 13,30 i 17 
Muzyka, 19,30 Koncert wiolonczelo wy (Beethoven, 
Bach, Albeniz), 21 Godzina walców, 22,45—24 
Muzyka. 

Lipsk (389,6) 12 Muzyka lekka, 19 Muzyka ka- 
meralna ludowa, 21,30 Pieśni Wolfa (alt), 22,30—24 
Muzyka. 

Praga (488,6) 12,30 Muzyka, 16,10 Orkiestra 
(Gluck. Mozart), 20,05—23  Filnarimnonja czeska; 
śpiew (Bach, Mozart, Pizzeiti). 

Wiedeń (518,1) 11,30 Kwartet, 15,20 Pieśni Schu- 
berta (alt), 16,55 Współczesna mużyka austrjacka, 
(śpiew), 19,35 Operetka J. Straussa „Zemsta nieto- 
perza”, 20,25 Kwintet Schuberta a-dur, 21,30 Muzy- 


ka taneczna. Śpiew. 
—— 
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Dziś, środa 15 
wesołej piosenki, 

wytwornošci i flittu 
walająca widzów swieżžościņp 


:=: i temperamentu, o kolosalnej wystawie 
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RGZKOSZNA PRZYGODA 


iakkością i nastrojem. Cudowne zespolenie obrazu, ruchu i dźwięku. Luk- 
susowa wystawa. ra werwa. Kapitalne pomysły. W roli gł.: Czarująca artystka o nieporównanym 
wdzięku i elegancji Kate Nagy w otoczeniu extraklasy artystycznej europejskich ekranów z Jeanem 
Perier i znanym konikiem Lucien Baroux na czele. To arcydzieło bajecznego humoru, wdzięku. 
= Po się wszędzie rekordowym sukcesem. :— 


„NOWY _DZIENNIK” czwartek 16. H. 1933 


=D IE _ Lm EC dA 


Ostatni przebój sezonu. Przepyszna uczta humoro, 
arcywesoła, pikan- 
tna komedja, znie- 


Korzystne widoki rozwoju przemysłu 
metalowego w Palestynie 


Jerozolima (ŻAT) Departament dla handlu 
fi przemysłu Agencji Żydowskiej zwrócił się 
ido 37 fabryk różnych artykułów metalowych 
w Polsce z wnioskiem zainteresowania się ryn 
kiem palestyńskim i krajów sąsiednich cclem 
organizowania w Palestvnie przemysłu me- 
talowego. W r. 1931 importowano do Palesty- 

y wyrobów metalowych na sumę 23 miljonów 
kłotych (13 procent całego importu palestyń- 
kiego). Do Syrji i Libanu, między któremi 
to krajami a Palestyna niema żadnych harjer 
celnych. importowano w r. 1930 różnych wv- 
robów metalowych na ogólną sumę 37 miljo- 
nów zł. (10 procent całego importu). Do Egiptu 
importowano w r. 1931 tychże PALNA, na | 


Głód i nędza w Transjordanji 


(:) Jerozolima. (ŻAT) Organ muftiego „E! Isla- 
mia“ zamieszcza korespondencię Amman» o stra 
iszliwei nędzy. która panuje w Transjordaniji. 
'KoreszonJencia ta głosi m. in: Głód nie jest zia 
wiskiem nowem w Tran*iordanii. Lecz do tei 
"pory ludność nie domagała się podięsia kroków. 
zmierzajacych do poprawy warunków bytu. po 
nieważ zdawała sobie sprawę. że każdy apel do 
tego rolzaiju byłby wytłómaczony jako zapro- 
szenie pod adresem żydowskich  imigra"tów. 
Obecnie zaś gdy emir Abdullah postanewił osta 
tecznie, że nie wydzierżaw: ziemi obcokra'ow- 
com. przywódcy różnych szczepów i działacze 
polityczni zaczęli protesować przeciwko tym 
ogranczentom. tworzonym dla dopływu obcego 
kapitaln i domagają się od emira. aby ograni- 
czenia te cofnał. 

Jest faktem, że warunki życia w Transjordanii 
są straszliwe. Obrazy nędzy i głodu stały się 
codziennem ziawiskiem na całym obszarze kraju 
zarówno w miastach. jak i na wsi. 


STRAUS LIKWIDUJE INSTYTUCJE 
FILANTROPIJNE 


(:) Jerozolima. (ŻAT) W prasie hebrajskiej u- 
kazał się komunikat. zapowiadający IFkw:dacię 
wszystkich filantropijnych instytucii z fundacji 
Nathana Strausa w Palestynie. Likwidacia na- 
stąpi w dniu 30 kwietnia rb. Komunikat podpi- 
sali Nathan Straus ir. Grand Straus. sędzia Ir- 
ving Lehman oraz imi członkowie amerykań 
skiej rodziny Straussów Komunikat stwierdza. 
iż przenrowadzone ścisłe dochodzenie wykaza- 
ło. iż nadszedł już czas zastąpienia systemu fi- 
lantropii bardziej nowoczesnym systemem nie- 
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sumę 160 miljonów zł., czyli około 16 procent 
importu. Z cyfr tych wynika, że palestyński 
przemysł metalowy miałby w najbliższem są- 
siedztwie bardzo rozległe rynki zbytu. Należy 
jeszcze uwzględnić, że przemysł metalowy w 
Palestynie korzystałby z następujących ula- 
twień: pr zedsiębiorstwa przemysłowe nie sę 
obciążone ani podatkiem dochodowym, ani 
obrotowym, siła elektryczna jest bardzo tania, 
importowane maszyny i niektóre surowce są 
wolne od ceł. W kalkulacji należy również 
uwzględnić ułatwienia transportowe ze wzglę- 
du na korzystne położenie geograficzne Pale- 
styny. 


ienia pomocy. Nadro stwierdzono. że mała licz- 
ba z pośród korzystających z instytucyj Straus- 
sa naprawdę potrzebuje pomocy  flantropijnej. 


Zgon prof. Beckera 


(:) Berlin. (ŻAT) W 56 roku życia zmarł w 
Berlinie wybitny badacz Islamu i b. pruski mini 
ster oświaty prof. dr. Henryk Becker. Zmarły 
brał czynny udział w pracach niemieckiego ko- 
mitetu rro-palestyńskiego od pierwszego dnia ie 
go założenia. Odnosił się on bardzo przychy!- 
nie do różnych instytucyj żydowskich Dopiero 
niedawno prof. Becker rodzielił się swemi wra 
żeniami palestyńskiemi na zebraniu Zentral-Ve- 
reinu- 

WYSOKIE ODZNACZENIE GENERAŁA- -ŻYDA 
WE WŁOSZECH 


(:) Rzym. (ŻAT) Żydowski generał Giulio 
Morena odznaczony został orderem „Grand 
Offiziałe dei S. Maurizio e Lazzaro“ będącym 


jednym 2 najwyższych odznaczeń włoskich. 
Orderem tym są tylko w bardzo wyjątkowych 
wypadkach obdarzane osoby. nie należące do 


kościoła katolickiego. Gen. Morena jest preze- : 


sem najwyższego sądu wojskowego oraz wybit 
nym autorytetem w dziedzinie zagadnień woj: 
skowych. 


WANDALIZM „NIEZNANYCH SPRAWCÓW* 
W NIEMCZECH 

(:) Beriiń. (ŻAT) Z Krefeld donoszą, iż w no 
cy nieznani sprawcy wybili 3 cenne witraże w 
miejscowej synagodze. Witraże były wykonane 
według proięktów profesora  _Thorn-Prikkera- 
Strata oceniana jest na 6.000 mk. Komunikat pa- 
licji stwierdza. że ma się w tym wypadku de 
czynienia ze zorganizowanym napadem. 


KOMUNIKATY. 

(D) — AKAD. ORG. SJON.-SOCJ. Dziś, w śrc 
dę, 7 w. w sali 2 Collegii Novi zebranie dyskusy, 
ne n. t. ..Ideologja zobotniczego sjonizmu*. Refe-. 
rują tow. tow. O. Liebeskind. M. Sobel i F. Weiser. 
Goście mile widziani. 

() — „HATCHIJA* Po lgórze Kalwaryjska 18. 
II. p. Plenarne Zebranie członków. 

(1) — PRZYSZŁOŚĆ-HEATID Sarego 7. Dzie 
1.45 wiecz. referat tow. mgru R. Nattla n. t 
„Światła i cienie amerykanizmu”. 

(1) — STOW. KOBIET „MIZRACHI“. Dziś we 
Środę 7.30 w. referat p. dr. E. Markusa ..Aktual- 
ne problemy żydowskiej teraźniejszości“ w lokalu 
Sebastjana 33. I. p. 

(1) — „KFIREJ-EMUNAH*. Dziś o 7 w. B. C., o 
godz. 7.30 walny A. C. 

()— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKO- 
WYCH. (A—-B 1. 39) o godz. 7 wiecz. czwartek, 
16 b. m. prof. Tadensz Biliński: „Aktualizacja tea- 
tru“ (na marginesie .Gotówki"*). piątek 17 bm. 
prof. U. J. Dr. Roman Dyboski: .John Galswor- 
thg" 


USMIECH 


PRZESTRACH. 

(—) Potasz przychodzi do kawiarni i przysiada 
się do stolika Kanarka. Milczy przez cbwilę, po- 
tem wzdycha przeciągłe: 

— Co ci jest? — pyta Kanar:k. 

— Ach, mój drogi — powiada Potasz — potrze- 
bowałbym z 10 tysięcy złotych. 

— Ależ mój drogi, — obrusza się Kanarek, 
fak, można tak napędzać bliźnim strachu. Eon 
przekonany, że cl znów potrzeba 10 złotych. 


GWARANCJA. 
— Czy będziesz mi wierną? — pyta on narze- 
czoną. 
— Tak, przyrzekam ci. 
— Nie, to mało. Złóż mi kauzję 
franków. 


v sumie 1.000 
(Le Rire). 
NAMACALNY DOWÓD. 

— Jakie znasz dowody na to. ze ziemia jest 
kulą? , 

— Nasze obcasy, panie psorsel 
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W;SKLACEZREPR,2.D.A. Sokota 9 wiec 
DORACZNA ZAGNWEAEZRY CHALUCOWEJ 
DAN CENG— BRIDGE 


2 orkiestry, różne niespodzńanki, Dekorac 
jabaru przez 
artystę-maiarza-grafika Otto Schłesingera. Stro e wie 


raray 
Twaa.. 


9 TEATRY , KINAN 
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— Z TEATRU; „Ib..J.-SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
i..jutro* powtórzenie: sztuki „Romans“ Sheldona w 
Fremjerowej obsadzie. 

— „GOTÓWKA, lekkazwomejlja satyryczna re. 
nomowanej spółki-autorskiej Ebermeyera i Cam- 
nierlohra, będzie aajbiiższą premjerą teatru w so- 
botę bieżącego tygodnia, w oszacowaniu scenicz- 
rem Józefa Karbowskiego. Jełyaą popisową ro- 
lẹ kobiecą odtworzy p. Krystyna Ankwicz, b. ar- 
tystka krakowskiej sceny, ostatnio Teatru Naro- 
dowego w Warszawie. 

— „AKTUALIZACJA TEATRU (na marginesie 
„GOTÓWKI') przedpremjerową prelekcję wygło- 
si prof. Tadeusz Biliński jutro o godz. 7 wiecz. w 
Kollegjum Wykładów Naukowycu. 

— „MADEMOISELLE“, świetna współczesna ko 
medja, poruszająca problera macierzyństwa, zna- 
komitego autora Jakóba Darala, która na ostat- 
niem przedstawieniu zapełaiła widownię teatru, 
zostanie powtórzona na popołudniowem przedsta- 
wieniu w najbłiższą niedzielę. 

— „FIRCYK W ZALOTACH* ukaże się na po- 
południowem przedstawieniu, po cenach najniż- 
szych w najbliższy poniedziałek dla młodzieży, 
szkół pozamiejscowych i kół rodzicielskich. 

— 24-TA PREMJERA OPERY KRAKOWSKIEJ 
„UPROWADZENIE Z SERAJU'* MOZARTA uka- 
że się w poniedziałek 20 bm. z gościnnym wystę* 
pem znakomitej śpiewaczki p. Ady Sari, w opra* 
cowaniu muzycznem dyr. Bol. Wallek- Walewskie 
go, w reżyserji Józefa Stępniowskiego. Kasa tea- 
tru rozpoczęła już sprzedaż biletów. 

— REDUTA ARTYSTÓW TEATRU IM. J. SLO- 
WACKIEGO, stanowiaca ciou sezonu karnawało- 
wego, odbędzie się już w sobotę bieżącego tygu- 
dria w salach Starego Teatru pod hasłem najwię* 
kszej oszczędności, a jednak najwytworniejszej 
zzbawy tegorocznego karnawał. 

— IMRE UNGAR, niewidony, światowej sławy, 
pianista laureat konkursu Chopinowskiego w War 
szawie, który dzięki wyjątkowemu talentowi, nad 
zwyczajnej techaice oraz wrodzonej muzykalności 
cieszy się wszędzie olbrzymiem powodzeniem, 
ściągając zawsze na swoje koncerta tłumy publi- 
czności, wystąpi dziś we środę 15 bm. w Starym 
Teatrze. 

— KONCERT VASY PRIHODY, jednego z naj- 
większych skrzypków doby współczesnej, odbę= 
dzie się w niedzielę 19 bm. w Starym Teatzre. 
Nieprzeparty urok poezji, a pczytem olśniewają< 
ca technika, nadają grze tego fenomenalnego 
skrzypka znamiona niedoścignisaego artyzmu. To 
też każdorazowe pojawienie się Prihody na estra- 
dzie koncertowej jest wyjąttowem zdarzeniem 


artystycznem. 
—ofjc— 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa 8 wiecz.: „Romans“. 
Czwartek 8 wiecz.: „Romans”. 
—— 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
ADRIA: „10 procent dla mnie”. 
APOLLO: „Białe szaleństwo“ (Ł. Riefenstahl). 
ATLANTIC: „Bezdomni“ (Draga w życie). 
BAGATELA: „Kobieta kamelesna". 
DOM ŻOŁNIERZA: „Złodziej duszy* (Lota New 
man) 
PROMIEŃ: „Marokko“ Marlena Dietrich, Gary; 
Cooper). 
SŁOŃCE: „Precz z miłością* (Liljan Harvey). 
SZTUKA: „Rozkoszna przygoja* (Kate Nagy, 
Jean Perier). 
UCIECHA: „Wiktorja i jej hazar“ (Iwan Petro- 
wicz i Ernest Verebes), Muzyka Pawła Abrahama. 
WANDA: „Dobroczyńca ludzkości“ (Buster Kea 
ton): 
| EK IE 
PODZIELONY SPADEK. 
— Ludzie twierdzą, że odziedziczyliśmy intelfs 
gencje naszego ojca! 
— Tak. tak, ale z pewnością było was bardzo 
dużo dzieci. które sie tem podzieliły. 


FATALNE NIEPOROZUMIENIE. 


— Czy mąż pani był już raz zbadany na cukier? 
= Na cukier? Niee. ale na sceb'ne łyżeczki 
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WIADO 


(jj W piatek ub. tygodnia Ho~ołenka została 
w godzinach porannych zaalarno vana wiadomo- 
ścią o masowem zaczadzzaiu w łaźmi rytualnej. 
Szczegóły tej wstrząsającej katastrofy przedsta- 
wiaja się następująco: O godzinie 7-mej rano przy 
szedl do łażni celem zażycia kąpieli Szachne Fi- 
ber schwarzfeld. Izak Korn i Majer Auerstein. W 
krytycznej chwili znajdował się również w łaźni 
dozorca Nechemja Reiss. W pewnym momencie 
wybiegł z łaźni palacz, wzywając pomocy Natych- 
miast weszło do wnętrza łaźni kiłku ludzi. któ- 
rych oczom przedstawił się piekielny widok. 
wictrze było przepojone gęstym. duszącym zielo::- 
kawym gazem. a na podłodze leżało trzech za- 
czadzonych mężczyzn. Zawezwani jekarze przy- 


stąpili do akcji ratunkowej, st>sując zastrzyki i | 


gzluczne oddechanie z szczęśliwy.n skutkiem. W 
międzyczasie wydobyto z basenu czwartą ofiare 


Słuchowisko radjowe ma cześć 
Bial:ka 


(J) W ubiegłą sobotę popołudniu odbyła się au- 
dycja ku czci Bialika nadawana przez stację ra- 
djowa we Wilnie. Audycja obzjmowała krótki re- 
ferat o Bialiku, chóralna dekłamacje w wykona 
niu bebrajskiego studja dramatysznego ulworu 


Bialika „Leezrat Haam“ oraz dexlamację solowa ; 


kilku utworów Bialika. Audycja hebrajska wywar 
4a silne wrażenie wśród ludności żydowskiej w 
Wilnie. 


Bojny dar Żyda w Lublinie 


GJ W Luhlinie zmarł w 63 roku życia niejaki 
Baruch Herzmann Zmarły zapisał cały swój ma- 
jątek na rzecz lokalnych instytucyj dobroczynno- 
ści. Ogółem instytucje te otrzymają sumę. 17 000 dpe 
lorów. 


Czy odbedzie się proces rwhiabili- 
tacyjny rabina Szapiry z Piocka? 


G) Ostatnio wojskowy sąd okręgowy w War- 
zawie rozesłał zawiadomienia poszazujące świad 
łów, którzy występowali ostatalo w procesie roz- 
atrzelanego rabina Szapiry, Adresy kilku świad- 
ków jednakże nie zostały ustalone. Obecnie obro- 
Ra rozstrzelanego rabina na własną rękę zdołała 
mstalic te adresy i wystąpiła do sądu z prośbą 
© wyznaczenie terminu rozprawy. 


Agudystyczny organ warszawski „ius Jidisze 
iFugbłatt' donosi, że akcja w sprawie wznowie- 
nia procesu rehabilitacyjnego blp. rabina z Pło- 
eka, rozstrzełanego przez wojskowy sąd polowy, 
postępuje naprzód. Jak wiadomo. jeden proces re- 
hahilitacyjny odbył sie już w Płocku pod prze 
wodnictwem sędziego Hajdukiewicza. znanego 3- 
statnio z aler na terenie warszawskim. Sąd za- 
twierdził wówezas wyrok sądu połowego, atoli 
obroaa wniosła odwołanie i starała się o wzno- 
wienie procesu w warszawskim sądzie wojsko- 
wym. Warszawski sąd wojskowy zgodził się na 
wznowienie procesu i wysłał wezwania do świad- 
ków, którzy w swoim czasie występowali w pro- 
cesic błp rabina Szapiry. Okarało się atoli, że 
większość świadków zmieniła miejsce zamieszka- 
nią, wskutek czego nie można ich odnaleźć. Z po- 
wodu braku znajomości adresów zachodzda oba- 
wa, że proces znowu się nie odhzdzie. Atoli obro- 
ra Toniosła sądowi wojskowe nu, że zobowiazuje 
sie znależć adresy świadków i dostarczyć je sądo- 
wi i istotnie po pewnym czasie dosładne adresy 
świadków znalazły się już w rekach sądu W ten 
sposób usunięto wszystkie przeszkody stojące na 
drodze do wznowienia procesu ranabilitacyjnego. 
Obrońcy wnieśli obecnie prośbe o wyznaczęRie 
terminu procesu. 

Wiadomość tę podajemy na odpowiedzialność cy 
towanego dziennika. 


Tragiczna śmierć znanego 
literata 

(—) Wstrząsające wrażenie w %ołach  literac- 
kich i w szerokich kołach towarzyskich Warsza- 
wy wywołała tragiczna śmierć Władysława Ko- 
-cielskiego, znanego literata, wydawcy, założy- 
„cła Bibljoteki Polskiej w Warszawie. Śmierć ta 
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Slraszna katastrola w Horodence 
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" czwartek 16. II. 1933 


wypadku, Sz. E. Schwarzfelda, którego brak zat- 
wzżono niestety dopiero po upiywie godziny. Mi- 
mo usilnych zabiegów lekarskich i oliarnej pracy 
dra Isterewicza nie zdołano go uratować. Komi- 
-sja sądowo- lekarska stwierdziła śmierć wskutek 
zaczadzenia i utonięcia. Celem zbadania przyczy- 
ny kaiastrofy ma być powołana fachowa komisja 
śledcza. Na miejscu wypadku odbywały się ści- 
nające krew w żyłach sceny, żywo przypominają- 
ce okropna kaliastrofę w tej ganej 'aźni z r. 1931. 
Tego samego nia oihył się pogcze» nieszczęśli- 
wej ofiary, w którym brały udział niezliczone tiu- 
my mieszkańców, manifestując w ten sposób swo- 
je współczucie dla rodziny zmarłego. Błp. Schwarz 
feld należał do elity oriodoksji żydowskiej Hora- 
denki, liczył lat 70 i osierocił żonę i 5-ro dzieci. 
t Katastrofa ta wywarła przygnębiające wrażenie 
© w Horodence. 
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okryta jest mrokiem tajemniczośc.. 

Ś. p. Władysław Kościelski przybył przzd 
kiłku dniami do Poznania i zamieszkał, jak zwy- 
kle, w hotelu „Bazar“. W noty z soboty na nie- 

| dzielę około godz. 2,30 jeden z przechodniów przeł 
gmachem hotelu ujrzał na chodniku w kałuży krwi 
dogorywającego już człowieka. Był to śp. Kościel 
r ski. 

Jak stwierdzono, wypadł on, czyleż wyskoczył 
z okna swego pokoju na trzecien piętrze. Przewie 
ziony do szpitala, zmarł wskutek pęknięcia pod- 
stawy, czaszki. 


Zagadka wyjaśniana jest w dwojaki sposób. Je- 
dni twierdza, że śp. Kościelski chory hył na grypę 
z dużą gorączką. Możliwe jest więc, że w ataku 
n.aligny otworzył okno i wypadł. 

Bardziej jednak prawdopodobną wersją jest, że 
popełnił samobójstwo. Natomiast przyczyny samo- 
bcjstwa nie dają się w łatwy sposób wytłumaczyć. 
Nie powinnyby tu grać roli kłopoty finansowe, 
gdyż śp. Kościelski był zamożnyn człowiekiem, 
© łascicielem Milosławia w Pozaańskien wielkich 
zaukladów drukarskich w Bydgoszczy, Instytutu 
Wydawniczego w Warszawie. Nie pozostawił ża- 
arego listu. Faktem natomiast jest, że chory hył 
na ostrą neurastenję i zdaniem lekarzy powinien 
Łył już dawno przeprowadzić poważną kurację. 

Żona śp. Władysława Kościeiskizgo, była arty- 


stką teatrów warszawskich, przybyła do Pozna- 
nia na drugi dzień. 
Ś. p. Władysław Kościelski był svaem Józefa 


Koscielskiego, jednego z wielce zasłużonych dzia- 
leczy zaboru pruskiego. Przsjął najpiękniejsze 
tradycje ojcowskie w obropie i krzewieniu kultu-* 
ty polskiej. 

Zgón jego ckrysa żałobą nasz świat literacki 
i wydawniczy. 


Łódź walczy o obniżkę komornego 


(j) Z Łodzi donoszą: W sali Fillarmonji łódz- 
Liej odbył się onegdaj wielki wiec lokatorów i 
sublokatorów, który zgromadzi przeszło 3 tysią- 
ce osób. 

Zebrani domagali sie obniżki somornego o 50 
proc., oraz zniżki cen elektryczności i gazu. moty- 
wując to tem, że na przestrzeni kilku dar przecię- 
tuie zarobki spadły o ŚW. proc, a komorne pozo- 
staje bez zmian. 

W uchwalonej rezolucji . która wręczono wła- 
dzom wojewódzkim i która złożona ma być mini- 
etrowi pracy i opieki spolecznej p. sj a 0- 
raz przewodniczacym wszystsieh kłuhów pose!- 
skich, zebrani na wiecu żadaja obniżenia komor- 
nego o pałowę zarówno w starych domach. jak i 
nowych, oraz obniżki cen elektryczności do 35 
groszy za kilowat, a gazu o 50 proc. 


Kot dusicielem 


-(() Niezwykły wypadek zdarzył się w Choszczó- 
wce pod Jablonną. Anna Wilk, 'natka kukumiesię 
cznego dziecka, zostawiwszy "je w kolebce, wy- 
zła z domu. w micszkaniu znajdował sie rów- 
nież kot, który wskoczył do kołebki i usiadł dziec- 
cku na ustach. gdzie mu było najcieplej. Gdy ma- 
tka wróciła do domnu i spostrzegła kola śpiącego 
na buzi dziecka, spedziłn go. Niestety dziecko już 
nie żyło. Kot ciężarem swego ciała zadusił je. 
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Umarł z głodu, mając pełną 
kieszeń pieniędzy 

M Na drodze między wsiami Grzybówka a Nie- 
czielna gm. zaleskiej na Wileńszczyźnie, znalezlo- 
no zwłoki 78-letniego starca- żebraka Adolfa 
Krzesiaka, który zmarł z wycieńczenia. Przy Krze 
siaku znaleziono zaszyte w ubraniu 280 zł w go- 
tówce polskiej, 19 dolarów, 3 funty szterliogi. 

Krzesiak był bardzo skąpym i odmawiał sobie 
rawet na pożywienie. Otrzymy wane po żebraninie 
chleb, mąkę, czasem słoainę — spieniężał. Gotów- 
kę gromadził niewiadomo dla kogo, bowiem ni- 
kcgo z krewnych nie nosiadał. 


61 wykonanych wyroków Śmierci 

(—) Ministerstwo sprawiedliwości przystąpiła 
dc. opracowania szczegułowej statystyki wyro- 
Lów, ferowanych przez sądy polskie w roku u- 
bieglym. Nowa statystyka wykazać na szczegó- 
łowo liczbę osób uniewinnionych oraz skazanych, 
Już zostało oprae> vane zestawienie wykonanych 
w ciągu roku 1932 wyroków śmierci, których licz- 
ba wynosi 61, z czego większość przypada za szpie 
gostwo i zdradę państwa. 


KRONIKA TARNOWSKA 


(—) — 0 CZYSTOŚĆ WYBORÓW. Z ramienia 
Organizacji Sjonistycznej interwenjowali u p. sta- 
rosty dra Doellingera low. dr. Spann, dr. Schen- 
kel | W. Goelzler domagając się, aby władze nad- 
zorcze czuwały nad przeprowadzeniem czystych 
wyborów do kahału. banieważ proponowana 
przez kahał komisja wyborcza tych gwarancyj nie 
daje, starostwo składu komisji nie zatwierdziło i 
zażądało przedłożenia nowej listy. 

— NOWY NACZELNIK LRZĘDU SKARBO- 
WEGO. Na slanowisko naczelnika Urzędu Skarbo- 
wego został powołany b. Machalski, b. naczelnik 
Cuu Skarbowego w Podgórzu, który już objął 
urzędowanie Dolychczusowy naczelnik p. Schin- 
uler został przeniesiony do Bochni. 

— KU CZCI ACHAD- HAAMA., Staraniem org. 
lianoar liazioui odbyła się w vlasaym lokalu u- 
roczysta akademja dla uczczenia U-tej rocznicy 
śmierci Achad Haama. 

— ZDRADA STANU. Przed sądem przysięgłych 
zasiadł na lawie oskarżonych Mieczysław Zaba- 
wa, odpowiadając za przynależaość do tajnych 
stowarzyszeń komunistycznych i za działalność 
antypaństwową. Zabawa wypierał się wszelkiej 


winy i został na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych uwolniony. 
— ZABÓJSTWO OJCA KOCHANKI. W Rad- 


goszczy rozegrał się w październiku ub. roku stra- 
szny dramat. Przystojay i zucaowaty parobczak 
Bronisław Pater kochał się z wzajemnością w 
Stetanji Kubkównie. Rodzice dziewczyny niechęt- 
nem okiem przypatrywali się tej niepożądanej zna 
jomości. Gdy w pewien wieczór Pater odprowa- 
dził dziewczynę pod don, doszło między nim a Kå- 
sprem Kubkiem do wymiany zdań, w czasie któ- 
tej Pater dobył rewolweru i zastrzelił ojca swo- 
jej kochanki. Paler sianął Obeznie przed sądem 
pizysięgłych, który zalwieróził rozmyslne zahój- 
stwo. Trybunał skazał zabójcę na 8 lat ciężkiego 
więzienia. 

— ZA FAŁSZOWANIE MONET. W Jodłówce 
Tuchowskiej k/Tarnowa wyrabia Adam Dudzik, 
z zawodu blacharz w wolnych chwilach od zajęć 
fałszywe o0groszówki 3 1-złotówki. Policja szyb- 
ko wpadła nu trop niclojalnego koakurenta men- 


nicy państwowej Sąd skazał Dudzika na 2 lala 
więzienia 

— DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE ZA MORDER- 
STWO. Niezwykle emocjonującą była rozprawa 


przeciwko trzem parobkom z Pnia k/Mielca Fran- 
ciszkowi Kaganowi, Wojciechowi Dzlekanowi i 
Władysławowi: Dziskanowi. Dnia 25 sierpnia zr. 
oskarżeni zastrzelili z ukrycia Jana Kopacza, z 
kiórym mieli osobiste porachunzi, a następnie roz- 
trzaskali mu głowę kolbą i w bestjalski sposób go 
pobili. Na ciele zinarłego naliczono 43 ran. Po 
przesłuchaniu 54 świadków zapadł — po całonoc- 
nej rozprawie — wyrok skazujący Kagana i Woj- 
ciecha Dziekana na dożywotnie więzienie, a Wła- 
dvslawa Dziekana na 8 lat cięż«aezo więzienia. 

— UDUSZENIE DZIECKA, Policja aresztowała 
Karolinę Rysiównę z Rudy za uduszenie swego 
nieślubnego dziecka. Śledztwo prowadzi sędzia 
Grakowiński. 
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Bialik odwiedza drugą klasę 


Jeśli Rut wam pozwoli zaglądnać do swojej tor- 
by znajdziecie tam napewno obok wielu innych 
rzeczy wielki zeszyt oprawiony w granatowy pa- 
pier na którym barwnemi literami czytasz napis: 


Dziennik 


Klasa II Rut 


(—) Spróbujcie czytać w tym dzienniku, obra- 
cajcie kartkę za kartką, a dowiecie się wielu cie- 
kawych rzeczy. Kartkujemy i oto dochodzimy do 
bardzo ciekawej stronicy. 

Data: poniedziałek, dnia 16-tego w miesiącu Ki- 
slew. Rubryki: 

1. Pogoda... 

2. Stan grządki w ogrodzie... 

D. Nauka... 

4, Co się komu podoba: 

Tu się zatrzymamy i czytamy: 

Mam dziś coś bardzo ważnego do zapisania. 
Dziś był u nas w klasie gość, bardzo wielki. bar- 
dzo sławny, najslawniejszy człowiek. zaraz chcę 
rapisać jego imię Nazywa się Chaim Nachman 
Bialik — to jest len, który pisze wszystkie dekla- 
macje. Nagłe wszedł i powiedział Szalom! Wtedy 
my też powiedziałyśmy: Szalom! Pətm ja powie- 
działam: „Do widzenia” % „bardzo dziękuję" 1, 
że proszę, by przyszedł jeszcze raz. Mogłabym 
jeszcze wiele o tych odwie:lzinach napisać, ale oto 
stronica się już kończy. a ja leszcze chcę wyry- 
sować, jak wyglądały te odwiedziny, aby lepiej 
zrozumieć całą historję Tyle wyczytacie w pa- 
miętniku Rut. Nie myślcie jednak, że sobie histo- 
rję tę wyniyśliła. Gdzie tam — to coście wyczy- 
tali w jej pamiętniku — to jest szczera prawda. 

Tak było naprawde. Byt piękny dzień. niebo by- 
lo pogodne jak głosiła pierwsza rubryka, rzod- 
Liew pięknie sie rozwinęła już. jak czytaliśmy w 
rugiej rubryce. i rozpoczęto czytanie upowia- 


dań biblijnych. jak Rut zaznaczyła w trzeciej ru- 
gdy 


Lryce i rachunki, czasami bardzo trudne. 


Kolega 


$ Pokój ..o wyna. na parterze. w oficy- 
nach został niedawno zajęty: Zaciekawił mnie 
wiełce ten wysoki. niezgrabny iegomość, co nie 
dał się odstraszyć an: niczbyt miłym wyglądem 
podwórka. ani słodkawo uśmiechniętą twarzą 
swcjej gospodyni i zgodził się dobrowolnie dzie 
lić los nasz. mieszkańców starej. mocno ..przed- 
wojennej* kamicnicy- Nowy sąsiad ne otaczał 
się wcale taicmuiczościa: Po oknie. zarzuconem 
masą książek, notatek i papierów, po drwiącci 
minie ich właściciela. wtedy, gdy robił przeglad 
nowego otoczenia. poznałam. że iest akadermi 
kiem. A więc: kolega. On również okazał duże 
zainteresowane moją osohą: Nie wiem, czy też 
z wyrazu twarzy. czy z tego. że widywał mnie 
przy oknie z książką. poznał we mnie koleżan- 
kę i zdaje się. że się z tego ucieszył. bo wybu- 
chnał nagle głośnym. drwiącym śmiechem. U- 
ważał zapewne przez to znajomość naszą za 
zawartą. bo postanowił zupełne sie ze mną nie 
liczyć. Ponieważ w pokoju icgo panował nieu- 
stany mrok. urządzł sobie na oknie hiurko 
przy którem niezbyt wygodnie było mu pewne 
pracować. gdyż wciąż przerywał nankę. pro- 
stował wygięty grzbiet? i jakby dla dodania so- 


iat 


wtem... otworzyły się drzwi, i — wszedł gość. 

„Szalom! Szalom — odpowiedziała chórem kla- 
sa Dziewczynki podniosły głowy ponad zeszyty, 
ale szybko je znów spuściły, pilnie pracując. Gość 
pewnie chce oglądnąć, czy dziewczynki piszą li- 
tery prosto i odpowiednio zaokrąglone i czy mają 
ołówki odpowiednio zatemperowane, i wiele wie- 
le jeszcze rzeczy, które zwyczajaie ciekawią go- 
ści w drugiej klasie. 


Dlatego też dziewczynki pracują pilnie dalej: 


Runa szyje, Dina pisze, Sułamit rysuje... wre 
praca. 
Tylko Ruta.. Co tobie Rut? Rut założyła ręce 


i oczy utkwiła w gościu a usta szeroko rozwarła 
w zdziwieniu. 

Co się stało? Hm... Hm... Hm... 

Powiedz, cóż takiego? Hm... Hm... 

Nagle wybuchła: Dziewczynki, dalibóg, Bialik! 

Lzy naprawdę? 

Bialik z piosenki: Kto tam puka w okieneczko? 

Bialik z: „Hof ma naim, hof ma tow“! 

Bia - lik. 

Wielkie było zdziwienie i jeszzze większa potem 
cisza. Jedna dziewczynka wypuściła naparstek 
drugiej ołówek wypadł z rąk. trzecia.. Pst.. cisza. 

Głośno zrobiło się w klasie dopiero. gdy gość 
cpuścił kłase. 

„Ja go zaraz poznałam, on doxładnie tak samo 
wyglada jak obraz, który wisi na ścianie w kla- 
sie. 

Nie. to ja go pierwej poznałam. Mój tatuś ma 
wielką książkę, która się nazywa: „Kol kitwej* a 
tam jest jego właśnie obraz. 

a.. Bialik — — Bialik — — 

Na przerwie wiedziało o tem wielkiem zdarze- 
tiu całe podwórze. 

Dziewczynki z klasy IFI i klasy IV nawet dwie 
z siódmej i ósmej, wszystkie otoczyły Rut i pyta- 
ły z podziwem: posta Bialik? Naprawdę? 

Tego dnia pierwsze słowo wszystkich dzieci po- 
Ww racajacych ze szkoły do doma były: mamo... 
Bialik.. 


bie ouuchy, rozpoczynał rwącym się dyszkan 
tem jakieś najnowsze, smętne tango. Czasem dy- 
szkant przechodził w przeraźliwy gwizd i wte- 
dy to kolega. odkrywszy w sobie widocznie 
żyłkę artystyczną, zabierał się do aryi opero" 
wych. męczac ie wszystkie pokolei. W wyniku 
tego koncertu zamykałam naprzód okno. potem 
książke. chwytałam płaszcz i uciekałani gdze- 
kolwiek. byle dąlei od mego kolegi. A on był z 
tego wcale zadowolony. Nie po:nogły ani gnie- 
wy sąsiadów. ani moie nsilne prośby. „W:dzi 
pan: — tłumaczył mi. — jestem Z tych prawdz:- 
wych. urodzonych filozofów. Nie liczę się z ni- 
kitn, ani z niczem. Sąsiedzi. koledzy. świat... 
Wszystko złuda- To jest jedyna. realna praw- 
da“. I z kąta swego pokolu wyciągał żółtego 
kościotrupa. ustawiał go przy oknie i z ironicz- 
na powagą wskazywał na niego palcem. 


Szara godzina spływa na nasze podwórko 
wcześniej. trwa dłużej | jest bardziej romianty- 
czną. niż gdzieindziej. Mrok zdaie się odrywać 
od murów. wrełzać do mieszkań i oblepiać ścia 
ny. obrazy sprzęty Wszystko. czemu dzień za- 
dał kłam. staje się o tej godzinie zmroku praw- 
dziwe. bliskie rzeczywiste. zaczyna się wierzyć 
we wszystko nawe: w cud. 

„Jaka pani szczęśliwa — słyszę raz głos ko- 
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I patrzcie, w każdym domu go znali. Każda ma- 
ma i każdy tato miał coś do powiedzenia o nim: 
pisał piosenki dla dorosłych i dla dzieci. Dlugie? 
Długie i krótkie. Ładne? Bardzo ładne. Wiele? 
Bardzo wiele. Może sto? Więcej. Może tysiac? 
Może miljon? 

I legendy i opowiadania tony całe, grube tomy, 
które znaleźć można w każdej szafie z książkami. 
I opowiadania biblijne i agadot razem z przyja- 
cielem opracował dla dzieci i dosasłych. 

W każdym domu znają go, każdy tato, każda 
mama go znają. Nie tylko tu, ale w mieście, w 
kolonji, w kibucach, w Erec i w golusie. 


Z hebr. 8. Ka 


Bialik dziękuje dzieciom 


Nasz Wieszcz, Chaim Nachman Bia 
lik, który obchodził, jak wiadomo, ju= 
bileusz swego 60-iecia I był ze wszy- 
stkich stron przedmiotem gorących ży, 
czeń — także i Ze strony dzieci — spe- 
cialnie serdecznie, podziękował dzie” 
ciom: 


Jak modlitwa dzieci zostaje zawsze wysłu= 
chana, tak też ich życzenia. Dlatego naiwięcej 
cieszyły mnie Wasze życzenia, kochane dziech 
tak te, które otrzymałem ustnie, jak i pisemnie. 
Taksamo cieszyły mnie nieporadne słowa ! krzy 
we. niepewne litery, jak listy, podyktowane 
Wam przez nauczycieli I rodziców, w pięknej 
szacie stylistycznej. Wszystkie, wszystkie te ży, 
czenia są mi miłe i radosne, i dlatego uchylam 
przed Wami moją. trochę od wielkiej ilości lat, 
ciężką głowę. 

I ja wzajemnie życzę Wam, dziecł żydowskie, 
byście się mnożyły jak kwiaty polne i jak zboże 
liczne, byście się zakorzeniły w naszei ziemi pa- 
łestyńskiej. wzrosły w nią bez możności wyko- 
rzenienia. Gdy zaś dorośniecie, pracować bedzie- 
cię na tej naszej glebie z oddanem i czystem ser 
cem I czystą myślą. 

Życzę Wam. byście rosły na pociechę rodzi- 


legi. — Siedz pani w swym pokoju i marzy. — 
Przychodzi do pani król z bajki, w purpucze £ 
w koronie i zmienia pani życie w sen. Czy fie- 
prawda?“ 

Mrok przesłania mi lego twarz. wykrzywioną 
drwiacym uśmiechem. 

„Prawda — mówię poważnie — ale król nie 
jest w purpurze. Jest cały baty. ma twarz i dło- 
nie ze światła. A w oczach ma miłość-.** 

„To są mrzonk!* — głos zdołu staje się rów- 
nież poważny. ..Szara godzina. miłość. altruizm... 
Świat jest jak to nasze podwórko. Każdy chciał 
by tę trochę światła i powietrza wtłoczyć w ca* 
łości do swego mieszkania. Wszystko jest my” 
dleniem oczu. Tylko tacy, jak pani. romantycy, 
dają się chwycić na wędkę. Już się wyzwoliłem 
od waszych prawd. mam swoją własna praw* 
de“... 

Nie widziałam, bo catkiem już się ściemniło, 
czy przyciągnął na świadectwo swoich słów da 
okna żółty szkielet. ale myślę, że tak- 

Minęło parę dni. Był jesienny wieczór z szą- 
ruga. tęsknotą i smutkiem. Przed drzwiami megá 
pokaiu ktoś głośno wycierał obuwie. Potem da- 
ło się słyszeć niezręczne pukanie. Kolega- Stał 
chwile w progu. iakby niezdecydowany ^d cze- 
go 7acząć. 

„Widzi pani, matka moja przyjechała Ma cho” 


Str. 12 
ZE  — OOOO HENNA E 
com Waszym i na ozdobę naszej złemł i by na- 
ród żydowski nie miał nigdy potrzeby wstydzić 
się swoich dzieci. Amen. 
Odemnie kochającego Was bardzo, bardzo 
Chaim Nachman Bialik 


(Tel Awiw, 12 Tebet 5693. 
(Z hebr. S. K.- 


Nasza zbiórka w Chamisza-asar h szwaf 


(—) Razem z sobotą zstąpił na ziemię Nowy 
Rok drzew. Pora to, kiedy promienie słońca w 
harmonijnej współpracy z strugami deszczu, roz- 
wijaja rośliny, dając im cudną zieleń, miły zapach 
i okazała wielkość. 

4 Tu w golnsie obchodzą Żydzi święto to. jedynie 


jako wspomnienie z czasów kizdy przeżywali pra- | 


wdziwą palestyńską wiosnę. Teraz tylko owoce z 
Erec Israel są jej symbolem. Organizaci mło- 
dzicży starają się zawsze dzień len uroczyście 
spędzić, i my więc postanowiliśmy jakoś go ucz- 
cić. Zebraliśmy się wszyscy w koszałkach. po- 
czem gromadnie poszliśmy na spacer. Zimno było. 
droga przez Błonia Śliska. nikt jednak nie narze- 
kał. 

W Cichym Kąciku siedzieliśmy dość długo śpie- 
wajac. Niektórzy myśleli sobie zapewne, iż tam 
w Erec wszystko budzi się na nowo do życia. rol- 
nik patrzy z dumą na kwitnące sady, dzieci kapią 
się w promieniach słońca, oodzzas.” kiedy tu -— 
wszystko jakby obumarłe, sonure i szare. bezli- 
fosna zima i towarzysz jej. mróz. 

Wróciliśmy do lokalu. Tu doniero czekała nas 
pełna niespodzianek zbiórka. Plutonowy opowia- 
čal nam o święcie: o tem jak to drzewa z drżeniem 
oczekują wyroku, — czy dane im będzie żyć jesz- 
cze, czy też uschną i zginą na wieki, o lem jak io 
koloniści w święto to odwiedzają się wzajemnie. 
a wreszcie o zwyczaju sadzenia drzew przez 
szkolna dziatwę. 

Przymykam oczy i zdajz mi się, że widzę owe 
łąki, sady i łasy, że słyszę ich szapty i modły o 
szczęśliwą przyszłość, © życie... — — 

„Znów śpiewaliśmy wesoło i skocznie A polen 
czytanka Ben- Cjona „Z niedoli ludzi“... Smutna 
3 piękna. 

Niespodzianką była dla nas niła i wesoła zaba- 
wa, jaką przeprowadzono, niespodzianką — toreb- 
ki z palestyńskiemi smakołyka:ni. Podczas każdej 
przerwy Śpiewaliśmy. 

Podczas śpiewu fizjognomja ludzi była różna. 
Jedni byli weseli, inni poważni. Ciekawe o czen 
myśleli ci poważni? Czy może o naszych chalucim 
g Erec, do których listy wysłaliśmy? czy też o 
święcie, które tam obchodza? A może wreszcie 
myśleli o owocach i smakołykach jakie ich eze- 
kaja w domu.. Niewiadomo. 

Szalom 


„Pluton Jardejn" 
Org. Agudat Hanoar Haiwri Akiba 
w Krakowie. 
z . » 
Myślmy dzisiaj o tem, że drzewka posadzone u- 
biegłego roku ręka dzieri i młodzieży palestyń- 
skiej, dzisiaj już mają jeden rok. I tego roku zno- 


te oczy. U mwe w mieszkaniu jest mrok- a ma- 
tka boi się ciemności. Zdaje jej się, że już ośle- 
pła.. I dlatego-. dlatego chciałem panią papro- 
siĉ... czy nie zechciałaby pam... Nie dla mnie. 
dia matki“... 

4 Urwał. Stał przedemną wysoki, niezgrabny. z 
taką dziwnie zatrwożoną twarzą, jak u dziecka. 
Podałam mu świecę. Patrzy na mnie przez chwi 
ię. potem rzucił znienacka: „Qdyby pani „biały 
król" użyczył ze swego Światła trochę oczom 
mojej matki. to i ja. | jae- uwierzyłbym w me- 
go". I uciekł. 

Potem przepadł gdzieś na parę dni- Wczoraj 
zjawił się znów przy oknie. Ale nie sam, % mat- 
ką. Z twarzy jego znikł dawny drwiący uśmiech 
Ręką zakreślił szeroki huk. jakgdyby wskazy- 
wał matce swole królestwo dokoła. Staruszka 
podniosła wgórę siwe oczy. którym zostało 
zwrócone Światło, i cieszyła się złotym: promy- 
kiem słońca na murze. Wydawal się oboje bar- 
dzo szczęśliwi. Kolega uśmiechał się ciohym, ja- 
smym uśmiechem dzieci i ludzi, którzy wierzą. 
Nie w te prawdę, co żółtemi kośćmi szkieletów 
tudzi w mroku. ale w te baśń. co jest wiecznie 
Żywa w człowieku. bez względu na to. iaklem 
j4 nazwie imieniem: dobroć, miłość. czy światło 

(weinl.) 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 16. II. 1933 


Nr- 47 


Ofiary katastrofy w Neunkirchen 


wu pewno powstaną nowe sady i lasy młode. któ- 
re będa mówiły o twórczej pracy i sile życia na- 
rodu żydowskiego. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Sulamith Rieselówna: Twoje Chamisza 
bszwat nie znalazło w tym roku miejsca. 

Mojżesz R.: Będziemy się starali artykulik mo- 
Lograiiczny umieścić w naslępnym numerze. 
Pracy okolicznościowej nie umieścimy. 

Ludwik Reinhold: Z powodu wielkiej ilości 
nalerjału aktualnego, nie możemy niestety zapo- 
dać terminu umieszczenia nowelki. 

Lola: Chęlnie unieściłibyśmy, gdyby się nada- 
wały do druku. Prosimy slarać się o rzeczy bar- 
dziej zwięzłe 

A. B. C.: Czy nawiązałaś już kontakt z Kilim- 
kiem? Z Maurycym Sch. nie próhowałas kores 
pondować — inteligenlna i rozgarnięta głowa. 

Wicek Żarnowitz: Tlumaczenie dobre 

Marylka Fischlerówna: Wierszyki twoje schlu 
dnie i czysto napisane. To jest ien prawie jedyna 
zaleta. Czy uczysz się hebrajskiego? 

Maurycy Sch.: Dziękujemy za pamieć. 

Przysyłającym zagadki, zwracamy uwagę. że 
zagadki musza być pisane na oQiobnej kartce w 
kratki. Lamigłówki maja być niewypełnione. In- 
nych zagadek umieszczać nie będziemy. 


ROZWIAZANIE ZAGADEK Z NR. 1 I NR. 2-G0 
NADESLALI: 


asar 


Oto Blaustein, Lola Keaner, Ada Hónig. Zofja 
Apfelbaum, Edward Gewürz, EHa Bohinówna, Kla 
ra Bodek, Fryderyk Schlanger, S. Kahany. 


E SA 
m "R 


Z EP CA A 
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KONKURS SKOKÓW W INNSBRUCKU 
(©) przyniósł pewaą rehabilitację Polaków. któ- 
rzy pod wzgłędem stylu hyli vajlepszymi za Skan 
dynawami. Odznaczył się Łuszczekh, który w sko 
kach do kombinacji osiągnął 3-cie miejsce (525 | 
€7,5 mir.) za 1) Ericksonem (Szwecja) i 2) Hoel 
lem (Austrja), 13) Marusasz Stan, 32) Legierski 
W kombinacji 1) Erickson, 2) Barton (Cz. S1.), * 
Bosio (Austr.), 4) Mueller (Niemcy), 5) Figth 
(Szwajc.), 6) Marusarz (Polska), 35) Łuszczek. 41) 
Legierski. Czech doznał upadku w drugim skoku 
1 kontuzji ramienia, wobec cz*z» odpadl, inaczej 
byłby zajał lepsze miejsce od Marusarza. — W 
konkursie skaków otwartych 1) Rajmond (Szwaj- 
tarja), 2) Burkert (Cz), 3) Erickson (Szwecja), 
8) Łuszczek (Pol.), 27) Czech, 61) Kolesar, 73) Le- 
gierski, 76 Marusarz (najlepsze i najdluższe sko- 
ki, ale z upadkiem). Skocznia niebezpieczna. Ośm 
ciężkich wypadków. 

BOKSERZY POLICYJNEGO KS KATOWICE 
zwyciężyli mistrza niemieckiego Śląska „Beuthen“ 
1:6 p. 


KTO NADESŁAŁ ZAGADKI? 


Zygmunt Wolfling, P. Steiner, A. Landau, Irena 
Korngold, Bronia Erbsmanówna, R. Affenkrant, 
Ctto Blaustein, Józef Nagel, Józ:f Schönberg, Jó- 
zef Henenberg, Efraim Weizmann, H. Natans. 


DZIAŁ ROZRYWKOWY. 


Wizytówki 
Uł. B. Erbsmanówna (Kraków). 


2. | CH. WORNICZESKI 


d F. CHAMIN 


F. N. MIRASCH 


Powyższe wizylówki dadzą nazwiska 5 


1iych pisarzy hebrajskich. 


sław- 


„MISTRZOSTWA. SANECZKOWE POLSKI W 
KRYNICY nie zgromadziły mięlzynarodowej kon 
kurencji. Wyniki: Panic 1) Enkerówna (Makkabi) 
2) Witkowska. Panowie 1) Dziażzo (KTH). 2) Fn- 
ker (ak.). 

TEAM HOKEJOWY REPREZENTACYJNFKGO 
CBOZI W KRYNICY pokonał KTH 5.0 

FRANCJA-ATSTRIA mocz 
ryżu 5:0. 

PINGPONGLSCE LWOWSKIEJ MASMONEL po 
konali w Warszawie YMCA 5:2, Team zydowsk 


1:2, - Hapoclo:0. Hasmomę 5:u, Odrodzenie 4:1, O 


sozejowy w Pa 


gnisko 5:0. Menorę 5:0, oraz Repr. Klubów pol 
skich 5:2 

WŁOCIrY BELGTA mcez pilkarski w Brr 
kseli wygrał nicznacznie Włosi (3:2 (1:1) wobe 


25.000 widzów. Branka zwycięska padła na dwie 
minuty przed końcem zawodów. 


AUSTRJA — FRANCJA mecz pilkarski w Pa- 
ryżu wygrali Austrjacy 4:0 (0:0) gładko wobec tyl- 
ko 30.000 widzów. 


MECZ BOKSERSKI 1KP LÓDŹ—REPR,. LWO- 
WA we Lwowie wygrali Łodzianie 9:7 pkt. 
sem 


Ne. 37 


KRONI 


LUTY 


a 


A F mma 


1 5 Łachód 
słońca 
G m. 36 SRODA 16 m. 42 


19 Szewat 5693 


Zmiana terminu składania 
egzaminu dojrzałości 


FW. związku z wprowadzoneni w br. zmiana- 
mi w okresach feryj szkolnych 'nin. WR. i OP. 
przygotowuje nowe rozporządz:nie, dotyczące ter 
minu odbywania egzaminów Uojrzałożei w szkol- 
uictwie średniem. Nowy projekt przewiduje prze- 
sunięcie terminu egzaminów 'matacalnych na mie- 
'siąc czerwiec, przyczem egzaminy pisemne odby- 
'wają się w początkach czerwca, zaś ustne z koń- 
cem tego miesiąca. 


Spłoszony koń spowodował 
wypadek 


Stefan Pasternak (lat 20) woźnica zam. w Siec- 
prawiu szedł pieszo obok wozu ulicą Krakowską. 
Na widok nadjeżdżającego wozu tramwajowego 
koń Pasternaka sploszył się i począł uciekać wraz 
z wozem, wskutek czego Pasternak nie mogąc 
wstrzymać konia najechał na Ksłodziejczyka (lat 
20) robotnika zatrudnionego w składzie węgla 
frzy ul. Trynitarskiej 1l. 5, ciągnącego wózek rę- 
czny z węglem. Kołodziejczyk doznał polłuczenia 
całego ciała Wezwane pogotowie ratunkowe u 
dzieliło mu pierwszej pomcoy. 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 3, Aleja 29 Listo- 
pada 5, ul. Dietla 76 i Brodzińskiego 1. 

— ŚNIEŻYCA. Wczorajszy dzień przyniósł Kra 
kowianom urozmaicenie sezonu zimowego w po- 
staci gwałlownej śnieżycy. Rozpoczęła się ona 
około godz. 8 rano. Silny huragan śnieżny połą- 
czony z gwałtownym wichrem i prawieże nocne 
ciemności trwały blisko godzinę. Około południa 
nastąpiło zupełne rozpogodzenie, a silne promie- 
nie słoneczne przypominały dni wiosenne. Trwa- 
ło to jednak niedługo, gdyż już około godz. 2-ej 
padał znów gęsty Śnieg i tak naprzemias zmie- 
niała się pogoda aż do godzin wieczownych. 

— UCZCZENIE PAMIĘCI MAKSA NORDAUA. 
Dziesięcioletnią rocznicę zgonu Maksa Nordaua, 
czołowej postaci sjonizmu politycznego tudziez 
najściśłejszego współpracownika i przyjaciela na- 
szego Wodza Herzla, obchodził onegdaj krakow- 
ski Brith- Trumpeldor (Bejtar) ursczystą akade- 
mją. — Po zagajeniu naczelnika gniazda br. Lau- 
fera, zobrazował prezes Organizacji rewizjoni- 
stycznej dr. Damm sylwetkę inicjatora idei „Mu 
skel- Jndertum“ oraz Jego niepośledme zasługi, 
położone na ołtarzu renesansu żydostwa. Boga- 
ty program wypełniły m. in. produkcje wokalno- 
muzyczne. 

— PREZYDENT MIASTA BELINA PRAŻMOW 
SKI WŚRÓD CHÓRU ORZĘDNIKÓW GMINY 
M. KRAKOWA. Onegdaj po uroczystej kolacji, któ 
ra odbyła się w Towarzystwie Strzeleckiem, przy 
był p. prezydent Belina Prażnowski na żabawę 
chóru do domu Towarzystwa Urzędników przy 
Al. Krasińskiego 18, gdzie był aiezwykle serdecz- 
nie witany. Specjalnie z chóren urzędników po- 
Żegnał się p. prezydent miasta jeszcze w ponie- 
działek w nocy na dworcu kolejowym. W sali re- 
cepcyjnej żegnał p prezydenta *hór piosenką żoł- 
nierską układu p. dra Życzkowskiego, a córecz- 
ka prezesa chóru Halina Niżyńska wręczyła p 
prezydentowi wiązankę kwiatów od zarządu chó- 
ru. 

— WYSTAWA PRAC CZŁONKÓW RUCHU A. 
H. H. „AKIBA“. Podobnie jak w roku ubiegłym 
organizuje org. A. H. H. „Akiba“ wystawę prac 
swych członków. która odbędzie się w najbliż- 
szym czasie. — Wystawa ta ma być przeglądem 
prac i dorobku wszystkich gniazd tego ruchu z ca- 
łej Polski. Prace te odzwierciedlą nam życie pa- 
lestyńskie we wszelkich jego ziedzinach i prze- 
jawach. Wystawa ta ma się stać wielką manile- 
stacją sjonistyczaą, a pamiętając żywe echo i za 
dowolenie, jakie wywołała zeszłoroczna wysta- 
wa wśród społeczeństwa sjońskiego w Krakowie 
i na prowincji, spodziewać się należy, że i tym 
razem sjonistyczne społeczeństwo krakowskie za- 
manifestuje swa łączność z Erec Izrael i tłumny 
weźmie udział w wystawie. 
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dający gzyms; zabija 


16-letnią gimnazialistke 


Straszny wypadek na Małym Rynku 


(rg) Wczoraj o godz. 7.45 rano zdarzył się 
na Małym Rynku straszny wypadek. który 
pociągnł za sobą Śmierć 16-letniej uczenicy. 

Było to podczas gwałtownej śnieżycy, jaka 
o tej godzinie szalała nad Krakowem. Małym 
Rynkiem zdążała w stronę ulicy Starowiślnej 
16-letnia Walerja Rachwałówna, córka urzę- 
dnika sądowego, uczenica V-tej kiasy gimna- 
zjalnej. Zamieszkała przy ul. Kurniki, zdąża- 
ła do gimnazjum na ul. Starowiślnej. 


W chwili gdy Rachwałówna znalazła się 


obok domu pod Ł 3, oderwał się gzyms z fa- 
sady okna na II piętrze, i, spadając na ulicę, 
uderzył nieszczęśliwą w głowę. 

Oiiara wypadku, dająca jeszcze słabe znaki 
życia, została przeniesiona do bramy domu 
Przybyły lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził jednak zgon. 

Jak wykazały wstępne dochodzenia, odla- 
mek gzymsu zerwał się skutkiem wiclury Ë 
nadwerężonego tynku. Śledztwo w toku 


ZOE EE a O Ew > IE 


— (mb) STOW. DOBROCZYNNE „CDAKA LAA 
NIJIM* w Krakowie, mające jak wiadomo na ce- 
lu zwalczanie żebractwa, rozszeczyło ostatnio 
swą działalność i na Podgórze, skąd do wydzia- 
łu wybrani zostali pp. Józef Zucker i apt. Hen- 
ryk Stiel. 

— (mb) O NOWE ŁAŻNIE RYTUALNE. One- 
gdaj odbyła się prywatna aarada licznych obywa- 
teli ortodoksyjnych, poświęzona sprawom rytual- 
nego łaziennictwa w Krakowie. Ze strony zebra- 
nych podnosiły się niezwykle ostre głosy oburze- 
tria przeciwko obecnemu zarządowi kahału kra- 
kowskiego, który sprawy te zupełnie zaniedbał. 
Tylko dzięki usilnym zabiegom udało się dotąd 
uzyskać zniżkę opłat w łaźni rytualnej przy uł. 
Paulińskiej, a mianowicie opłaty na oddziale męż 
czyzn zniżono z 25 gr na 0 gr, a na oddziale 
kobiet z 3 zł na 1.20 zł z obsługą. Dalsze pertrak- 
tacje między grupą órtodoksyjną a zarządem ka- 
hału są w toku. W szczególności chodzi o łaźnię 
paryską przy ul. św Gertrudy. 

— (mb) TOW. INŻ. CHAIM LOEWENSTEIN, 
zasłużony działacz sjonisiyczny z naszej dzielnicy, 
Krakowianin, który przed paru laty wyjechał do 
Palestyny, gdzie pełni urząd sekretarza ogólno- 
sionistycznej organizacji palestyńskiej i kierow- 
nika biura informacyjnego dla kolonizacji stanu 
średniego, przybył na krótki czas do Krakowa. 

(1) — AKCJA MIEJSKIEGO KOMITETU PO- 
MOCY BEZROBOTNYM W KRAKOWIE W 
STYCZNIU. Zarejestrowano 766 rodzin. ogółem 
4.347, a objęto akcją pomocy 3.118 rodzin t. j. 
7.795 osób oraz 7.468 dzieci, dożywianych w szko- 
łach, przedszkolach i ochronkach -- razem 15.268 
osób. Wydano: posiłków 11.572 za kwotę 2.730.66 
zł., deputatów dla samotnych 624 azt., dla rodzin 
małych 1588, dla rodzin większych 322 — kosz- 
tem 18.939.08 zł., chleba wydano 44.171 kg., wę- 
gla 1878 q. m. ziemniaków 1505 q. m., odzieżą i 
obuwiem obdzielono 320 osób — kosztem 1585.30 
zł. Pomocy prawnej udzielono 20, lekarskiej 348 
osobom. Wsparć dorażnych w gotówce udzielono 
na kwotę 400 zł. Koszta ogólne rzeczowe wyniosły 
8.065,82 zł. administracyjne 250.39 zł. Zatrudnia- 
no bezrobotnych przeciętnie 480 osób dziennie: 
wtem 100 przy moście im. M. Piłsudskiego za sub- 
weucją rządową i gminy w kwocie 7.450.98 zł. przy 
innych robotach ziemnych za subwencję Funduszu 
Pomocy Bezrobotnym w gotówce 4.329.40 zł.. w de 
iutatach 6.494.25 — łącznie za kwotę 18.274.68 
zł, Sekcja Pomocy Dzieciom wydawała dziennie 
9.727 posiłków i obdzieliła odzieżą i obuwiem 227 
dzieci. 

— WYSTAWA OBRAZÓW w Żyd. D. A. (Prze- 

myska 3) cieszy się niesłabnączn powodzeniem ! 
frekwencją. W dniu otwarcia wystawy dużo eks- 
ponatów zostało zakupionych. Wystawa otwarta 
codziennie od 1f przedpoł. do 4 popoł. 
— W TOWARZYSTWIE FILOZOFICZNEM (Colle 
gium Novum, sala 2 parter) wygłosi w czwartek 
16 bm. o g. 6 wierz. prof. U. J. dr Witold Rub- 
czyński odczyt pt. „Ludzka wolność wyboru a in- 
teligencja". Goście mile widziani. 

— TOWARZYSTWO POPIERANIA NAUK FAR 
MACEUTYCZNYCE. W niedzielę 19 hm. o g. 1i-ej 
w lokalu Towarzystwa, Rynek Klepa.ski 4. m. 26 
zebranie Towarzystwa, na którem wygłosi p. dr. 
Ad .Skąpski, doceat U. J. wykład n. t.: „Własno- 
ści lizyko- chemiczae leków płynnych". Po od- 
czycie dyskusja Goście mile widziani. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj w 
południe przywieziono na pogtowie ratunkowe 
półtoraletniego Marjana Turka, zam. przy ul Po- 
selskiej 4. który uległ nieszczęśliwemu wypadko- 
wi i doznał oparzenia drugiego stopnia na gło- 
wie i grzbiecie 


Kilka słów o witaminach 

Niema już chyba kulturalnego człowieka, który- 
by nie wiedział, że dla każdego organizmu wita- 
miny są niezbędne i że przyjmowanie pokarmów. 
zawierających witaminy jest rzeczą pierwszorzę* 
drej wagi. Lekarze zalecają chleb Steinmetza nie- 
tylko dlatego, że jest bardzo pożywny, lekkostra- 
wny i smaczny, lecz również ze względu na wiel- 
ką ilość zawartych w nim witamin. Wiemy o war 
tości witamin dla życia człowieka i zwierzęcia, 
wiemy, że pożywienie niezawierające witamin zu- 
pełnie lub minimalna ich ilość wywołuje stra- 
szliwe choroby Uczonemu Kazimierzowi Funko- 
wi udało się kilka lat temu wydobyć substancję, 
której brak w pożywienin wywołuje zachorzenia 
znane pod nazwą beriberi. Substaocję tę nazwał 
Funk substancją życia „witaminą". Odkrycie wie 
tamin odegrało kolosalną rolę w dziedzinie ra- 
cjonalnego odżywiania i dało możność ochronić 
setki tysięcy ludzi przed skutkami straszliwych 
chorób, spowodowanych brakiem witamin w po- 
żywieniu. Należy nadmienić, że pierwszym uczo- 
nym, który stwierdził, że przyczyną choroby beri- 
beri, dziesiatkującym narody, jest nieracjonalne 
odżywianie, był Holender Dr. Ejkmann. Za zasłu= 
gi położone na polu naukowem Dr. Ejkmann wy- 
różniony został na krótko przed śmiercią (19307 


nagrodą Nobla. 
—o0g0—— 


l. Keńnia Purimowa Zrzeszenia Żyd, 
Artystów Malarzy I Rzeźbiarzy 


Dnia 5 marca br. we wszystkich salach Żyd. 
Domu Akademickiego, ul. Przemyska 3, odbędzie 
się pierwsza tego rodzaju, wielka redata, pod ha« 
słem: 


„PRZYJĘCIE U AHASWERA*, 


Reduta ta powtórzona zostanie corocznie, a ja< 
ko niebywałe i zupełnie nowe przeżycie w obca 
nym sezonie karnawałowym skupi niewątpliwie 
najszersze koła Program reduty wzorowany jest 
na beztroskich, humoru pełnych zabawach arty- 
stycznych Paryża. Pomysłowe dekoracje, niespo- 
dzianki i bogaty program złożą się na całość, ja» 
kiej Kraków dotąd nie widział. Niektóre punkty 
programu: jury artystów wybiera aajpiękniejszą 
żydówkę, o typie zbliżonym do semickiej piękno- 
ści. Wybrana otrzymuje na cały rok tytuł „Ester- 
ki", tudzież własny portret, wykonany przez je 
dnego z artystów. Aparat projekcyjny wyświetli 
karykaturalną rewję znanych osobistości Krako- 
wa. Atrakcje recytacyjne, koncertowe, baletowe. 
Rewja mód przedstawiona przzz znane artystki 
sceniczne, modele z pierwszorzędnych firm kra- 
kowskich i warszawskich. 

Członkowie honorowi Tow. objęli protektorat. 

Portret królowej piękności „Esterki' reprodu- 
kowany zostanie w „Nowym Dzieaniku". 

Wstępy minimalne, a m. zł 3, zaś dla członków 
wspierających, artystów i akadeników tylko zł 2 
Przedsprzedaż biletów przy kasie wystawowej 
w Ż. D. A. ul. Przemyska 3. Ilość biłetów ograni- 
czona. 21792 


— ZA RÓŻNE PRZEWINIENIA. Policja kra= 
kowska aresztowała: Musiał Marję (lat 34) bez 
zejęcia zam. w Woli Duchackiej za kradzież 520 
zł Stefanji Czarnej zam. Floriańska l. 43. Pere- 
chiniaka Michała (lat 24) robotnika za usiłowana 
kradzież kożucha na Placu Serxo wskiego na czem 
został przytrzymany przez patrəlojącego poste- 
runkowego PP. Perechiniak jest nałogowym zło- 
dziejem. Wolińskiego Franciszka (lat 21) murarza 
zam. Piekarska l. 11, jako dalszego sprawce kra- 
dzieży z włamaniem do sklepu Hirscha Katze 
przy ul. Dietla 1. 67, o czem wczoraj donieśliśm * 
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— SPRYTNI ZŁODZIEJE WYKORZYSTALI 
ORARJA. Szczepański Wiktor (lat 42) ślusarz zam 
Diuga l 12 i Kucharczyk Feliks (lat 31) robotnik 
zam. w Mistrzejowicach pow. Kraków zgłosili 
do policji, że w czasie gdy byli zajęci czyszcze- 
niem kolektora pod ziemią, koło Sokoła na ul. 
Wolskiej uiezuani sprawcy skradli na ich szkode 
u zamknietej budha z której wyrwa deki w 
ścanie --. £ rowery męskie, jede en marki Luczaik 
wart 3060 zł, drugi nicznanej marki wart. 80 zł. 
NAJECUANY PRZEZ AUTOBUS. Edward 
"Jak kobik (lat 19) przechodząc prazz ul. Warszaw- 
ska został naje chany przez autobus miejskiej ko- 
lei elektrycznej, kursujący aa uinji Barbakan— 
Prądnik Czerwony, prowadzony przez Józefa Dro 
złeka zam. plac Wolnica !. 13. Wskutek najecha- 
nia Jakóbik doznał zmiażdżenia stępy prawej no- 
gi i został przewieziony do szpitala św. Łazarza. 

— SKUTKi PIJAŃSTWA. Wezwano pogotowie 
rztunkowe na plac Dominikański do Jana Czer- 
neckiego (lat 31) robotnika, który nagle zasłabł. 
Lekarz stwierdził zatrucie alkoholem i przewiózł 
go na stację pozotowia ratnakowego, gdzie mu 
wypompowano żołądek. Ponieyaż po wypompo- 
waniu żołądka wyprawiał awantury, przeto osa 
dzono go do czasu wytrzeźwienia w aresztach po- 
licyjnych. 


oO meme 
A. NUSSAELM, DIETLA 45 
DYWANY, CERATY, ŁINGLEUM 
= 2 


Woda gurzka „Franciszka Józefa“ 
felta, krew i uspakaja nerwy. 


— OCZYSZCZA 


— 


0— 
— (:) POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYD. TOW. 
GIMN. odbędzie się w piątek, dnia 17 bm., punki. 
© godz. 7 wiecz. Orzeszkowej 7, Il, p. 


GIEŁDA KRAKOWSA 

Kraków, 14 2. 1933. Akcja atrzymane. Dolar 
„bez zmiany. 
$ Papiery procentowe: 3-proc. Pożyczka Budowla | 
na 43.50—44.25, 4-proc. Pren. Pożyczka dolarowa 
59.50—80. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden ! 
cji na ogół ntrzymanej. Ruch niewieiki, ograni- 
czony do papierów procentowych. Silniej poszu- 
kiwano 3-proc. Pożyczkę Budo vlaną po kursie 
ustalonym nico słabiej i 4-przec. Prem. Pożyczkę 
dolarowa mocniej przy większych obrotach. Re- 
szta papierów z braku zapotrzebowania w zanied- 
baniu. 

' Na pogiełdziu poszukiwana 7-proc. Potyczkę 
Stabilizacyjną dolarową po kursie 57.50 dal. za 
100 bez obrotów. 

, Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

| Na rynku walutowym w obr>tach prywatnych 
5 międzybankowych zasadniczych zmian mie zaao- 
towano Usposobieaie spokojne. Padaż dostatecze 
na. Tendencja utrzymana. W Krakowie dolar go- 
tówkowy 8.90 i pół do 8.92 i pół, czeki bankowo 
8.90 i trzy czw. do 8.92 i trzy «zw. Kursa orjen- 
t: cyjne: Frank szwajcarski 172.25—-17250. Marka 
pe 211.50—22.50 Funt szterling 350.65— 
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Krakowska gielda zbożowa z dnia 14. 2. 1933. 
Pszenica dworska czerw. stand. 33—33.50, targo- 
wa stand. 20.50—30, dworska czerwona 74/75 kg. 
35.50—36. żyta dworskie stand. 19.25—19.75, tar- 
gowe stand. 1919.25, owies dworski stand. 14.50 
—15, targowy stand. 13—14, jęcznień na krupy 
stand. 16—1650, mąka pszenna okr. Krak. grysik 
p:zenny 62—64, grysikowa 57—61, 45-proc. 58—59, 
€C-proc. poznańska 51—52, mąka żytnia okr. Krak 
I gat 0—65-proc 31—3150, H. gat. sitkowa 20— 
21, żytnia razowa 28—29, mąka żytnia okr. Po- 
zrań I. gat. 0--65-nroc. 31—31.50. gracham pszen- 
ny 43—41, otręby żytnie 8.25—8.75, pszenne 8.50— 
P. Tendencja siluiejsza --- dowozy małe 


GIEŁDA WARSZ * WSKA 

Warczawaą. 14. 2 PAT Ag Baak Polski 73.59 
23.75 mocniejsza. Pożyekzi: 2-proe. Budowlana 4% 
4 pół, 44. 4% i trzy czw.. spos konwersyjna 43 
i pół, 6-proc. dolarowa -58 i pół. + proc. dołarowa 
58 i pół, 5880, 10-proc. kolejowa 102 1-proe. sta- 
bilizacyjna 5763. 5825 57.38. 

Dewizy: Łondyn (30.72. 3075). 30.88, 3058, Nowy 
Jerk $923 8.943, 8908, telegr. 3.927, 8947, 8.907. 
Paryż (3486 i pól, 34.37), 34.95, 34.78 Praga 26.43, 
2.49, 26.37, Szwajcarja 17220, 17263, 17177, Ber- 
lin nieof. 212.15 niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 14. 2. 1933. 
„eny transakcyjne: żyto 40 5tọn 17 mocne, owies 


i 


„NOWY DZIENNIK” « czwartek 16. 6. TŁ 1933 


o Ma. 


Proces Reicherta przeciąga SIĘ 


(:) 6) Rozprawa przeciw Reiclertowi : Dudziako 
wiwi, oskarżonym o ZE która, według tet 
imjnarza kadencji imtovyej, mia: zakończyć się w 
dąjiu dzisi cja ‘LyM, ErzcCi iąga się 1 i ale prawdop» 
dobnie do kohea tygodnia. 

Naskutek tego wyznaczone 
przestwięte. 

Na wczorajszej rozprawie Zeznawała, jako Pierw 
sza żona gskarżońcgo Dudziaka. Podaje ona, iż mąż 
jej wyszędłi krytycznego dmia z domu około godz: 
ny 1l2-iei w południe, 

W międzyczusje przyszedł do mieszkania Tury- 
na, który zapytał o Dudzjaka. a dowiedziawszy 
Sę, że go niema w domu, wyszedł z pokoju i po- 
szedl w kierunku baraku. Po chwili znów wrócił i 
pytał o Dudzdaka, 

Mąż jej wrócjł do domu oxoło 3-cie;. Wtedy wy- 
szła do studni po wodę i usłyszała, że barak się palj. 

Świadek Blelut, em. kpt., byi spóinikiem Reicher- 
ta i dał 6.000 dolarów gotówki do spółki. Otrzymy- 
wał pensię mięsięcząą w wysokości 500 zł Sawy 
handlowe przedsiębiorstwa prowadził Reichert. 
Świadek stwierdza, jż meble zajmowały iedną trze 
cią baraku, 

Dalszy świadęk Łuczyński był magazynierem we 
firmie „Orient“. Świadek nje umie na pytanie prze 
wodmiczącego wyjaśnić, ile mebli było w baraku. 

Świadek nię jest w stanie dać żadnych wyjaśnień 
odnośnie do wartości tych mebli i w tym wzglę- 


rozprawy zostaly 


dzie powołuje się ua swoja Zeznania wpierw złoża: 
ne i ; zestawia przez niego sporządzene, a w ak; 
Taçi się znajduiące. 

Odnośnie do samego pożaru, to Świadek nie zna 
przyczyny jego wybuchu, wie tylko, Że w nocy z 

międzicli na poniedziałek do godz. 12 czuwał w ba- 
rakach, pilmijąc zgliszczy pożarowych. 

Po tym Świadku słuchany był Sudolski, bichał” 
ter firmy, który sporządza! książki. Świadek oae 
śla te książkł, jako niedokladnie prowadzone i 
daje, że wpis uskuteczmiał wiasnoręcznie na Ród: 
stawie dokumentów, podanych mu przez firmę, Świa 
dek sporządzając bilans przeprowadzał go buchałte 
rylnie na podsiawie alegatów, dostarczonych przez 
Retcherta lub Łuczyńskiego, atoli nie uegadnjał 
kwot buchaleryinych i cyfr bmchalteryjnych z stę” 
czytyjstym stanem mebk. 

Świadkowi wiadomem jest, żę na mw, Flosjań- 
skiej złożone były meble w dwóch dużych salach i 
6 pokojach, a w Płaszowie było tych mebli więcej, 
ale mimo że prowadził księgi przęz kiika lat w fir- 
snie api razu w Płaszowie nie był 1 mebli tam w ba 
makach złożonych nie oglądał. 

Prokurator dr. Boryczko |] adw. dr. Fendlęr sta- 
wiąają świadkowi szereg pytań, mających wyjaśmć 
różnicę ksiąg, a w szczególności różnicę zamknię- 
cja za rok 1929 j za rok 1931. 

Po przesłuchaniu tego Śwóadka, przewodniczący 
odroczył rozprawę do dnia dzisie'szego. 


ES oE R ZR OO 


30 ton 1385 spokojue. Ceny orientacyjne: żyto 16 
i trzy czw. do 17 mocne, maka żytuia 65-proc. 25 
i trzy czw. do 26 i trzy czw. nocne. Reszta 
zmian. Ogólne usposobienie stała, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 14. 2 PAT Waluty i dewizy; Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Loudyn 24.35— 
24.55, Nowy Jork 709.20—71320, Paryż 27.68— 
27.85, Praga 20.99 i jenda czw. do ATi i jedna 
czw. Warszawa 7931—79.79, Zurych 136.70 
13750, Amerykańskie 706.50—712.50, Niemieckie 
167. 70—168.90, Angielskie 24.18—-21 42, Francuskie 
27.57—27.77, Włoskie 3611—36.34, Polskie 79.15- 
79.75, Rumuńskie 3.73—3.77, Szwajcarskie 136.20— 
137.40. Czechosłowackie 20.96 i trzy czw. do 24.12 
i trzy czw. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 14. 2 PAT. Paryż 29.26 i pół, Londyn 
17.83 i pół, Nowy Jork 5.18 i trzy czw., Belgja 
72.12 i pół, Włochy 26.50, Berlin 123.15, Wiedęń 
73.08, noty 5990, Praga 15.36, Warszawa 58.10, 
Bukareszt 3 08 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 13. 2 W dniu dzisiejszym giełda 
nieczynna z powodu rocznicy urziza Lincolne. 

POŻYCZKA STARILIZ ACYJNA 
w Londynie Ł. 86 (zwyżka o Ł. 1.50), 
w Paryżu fr. fr, 1660 (utrzymana). 
FUNI ANGIELSKI 
w Nowym Jorku z powodu uroczystego Święta 
nienotowany. 
GIEŁDA METALI W LONDYNIE 

Loudyn, 14. 2 Cy1k dost natychm. 1313/16, ter- 
min. 14, cyna natycs n. 149—1491/4, termin. 149 1/4 
—149 348, Straits 1543 4, Banka 155 1/2. ołów na- 
tychm 101/4, tecmnin. 10916, miedź natychm. 
28 9/16—28 11/16, termin. 28 13/16—28 7/8, Elektro- 
lit 323/4—33 1/4. 

poz 


Kfo wygrał na loterii? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


6 ) Warszawa, ł4. 2. (Sin)  Dzisia, w piątym 
wm ciągnienia loterii klasowej następujące większe 
grane padły ta numery: 250.006 zł, na nr. 13611" 
S 000 zł. na nr.: 60649; 50.000 Zł. na nr. 12333 
20.000 zł. na nr.: 143682; po 10,000 zł. na nry: 4517! 
45578: 5.000 zł. na nr: 60473, 2,000 zl. na nr.v: 837 
4510. 16790. 3S035, 69070. 38983. 693; 100380 
109405. 


Warszawa, 14. 2. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na środę 1 bm.: Zachmurzenie 
zmienne malejące, gdzieniegdzie możliwe je- 
szcze przelotne opady. Po nocnych przymioz- 


KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DABROÓW. 
SKIEGO 


Także w Dąbrowskiem | Krakowskie 
Gypewiedziano umowy zarobki we 


Sosnowiec 14. 2. (K) W dniu dzisiejszym 
Rada Zjazdu Przemysłowców Górniczych wy- 
powiedziała umowę zarobkową w górnictwie 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego. W go- 
dzinach porannych na bramach kopalń uka- 
ząły się obwieszczenia o wypowiedzeniu  sto- 
sunku placy od 1- -g0 marca br. W godzinach 
popołudniowych pisma tej samej treści otrzy- 
mały związki zawodowe górników. Nowych 
warunków narazie sprzemysłowcy nie wysn- 
nęli. 


POLICJANT CUDEM OCALONY 

(:) Katowice. 14. 2 (K) Dzisiaj rano jeden z fum- 
kcjonarjuszy policji w Szopienicach zatrzyma: 
trzech podejrzanych osobałków. idących z Zawo: 
dzia w kierunku Mystowie į zamierzał ich wylęgi- 
tymować, Jeden z zatrzymanych wyjął nagle re- 
wolwęr : wystrzelił do policjanta. Kula przeszyła 
płaszcz i odbiła się o guzik munduru na piersiach 
tak, że policjant nie doznał żadnego szwenka 
Sprawcy po wystrzale rzucili się do ncieqzk. Pol; 
ciant również wystrzelił z rewolweru į zranił 'ęd 
nego w nogę, reszcie zaś udało się zbiec, Postrzęlo 
négo odstawiono do Szpitala. Na podstawie znale 
ztonych u piego dokumentów ustalosg, iż ięst to 
znany Złodziei, Alfred Pietras ze Sospowea Za pu 
zostałvmi wszczeto pościg. 


| En L E 


Precz z bentńyckim srorter! 


Znowu śmierć boksera wskutek uderzenia 
na ringu 


Nowy Jerk, 14. 2. PAT. Bokser włoski Car- 
nerro zadał przeciwnikowi swemu  Shaafowi 
tak silny eios w głowę, że Shaaf padi na ziemię 
zemdlony. Po przewiezieniu Shaafa do szpita- 
Ja dokonano natychmiast operacji czaszki. — 
Operacja trwała 3 godziny. Shaaff zmarł, nie 
odzyskawszv przytomności. Policja wdrożyła 
dochodzenia. Skrupulatnie badane były ręka- 
wice obu bokserów. Wydany został nakąz are- 


| iania Carnerry pod zarzutem zabójstwa. 


feai 14. 2: ZAT, faia EA dono- 
si, jakoby wizyta, złożona przez Sokołowa kró- 
lowi Egiptu Fuadawi, miąła pozostawąć w 
związku ze sprawą żydrewskich zakupów zie- 
mi w Transjordanji ŻAT-na dowiaduje się, że 
wiadomość ta jest całkowicie bezpodstawna. 
PC e e 
kach dniem temperatura w pobliżu zera. — 


Umiarkownae wiatry zachodnie i północno- 
zachodnie. 


Nr. 47 
PO ZAMENIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 


"NOWY DZIENNIK” czwartek 16, II. 1933 


Student rzucił się w narty Wisły 


(:) (rg) Wczorai, około godz, 11 przedpoł. prze- 
chodnie na Starymi Moście zauważyli młodęgo czło 
wieka, który, przeszcdłszy przez barierę mostu, rzu 
ch se w nurty Wely. 

Borykającemmu się z burzliwemi talam: pospieszo 
no z pomocą i po chwili wydobyto go na brzeg Wi- 
sły, poczem wezwano pogotowie ratunkowe. 

Jak się kazuje, jest to 1S-letni Józci Harasym, u- 


Wyrok Sądu apelacyjnegó w procesie 
waloryzacyjnym przeciw skarbowi 
państwa 


4:) Niedawno donosiliśmy o miljonowym proce- 
sie przeciw Skarbowi Państwa, wytoczonym przez 
adw. prof. Allerhanda imieniem berlińskiej firmy 
Westdeutsche Thomasphospliat-Werke Ges. m. b. H 
o waloryzację ceny kupna za tereny górnicze sprzę 
dane b, Królestwu Galicji, przeljiczonej przez stro 
nę skarżącą ña 18 miljonów zł. 

Sąd I, inst. uznał w zasadzje dopuszczalność wa- 
loryzacji zastrzegając oznaczenie miary przeracho 
wania do wyroku końcowego. Skarb Państwa, za- 
stąpiony pazęz Prokuratorsę Generalną w osobie 
Dra Rittemnana wniósł odwołanie od tego wyroku 
na skutek czego sprawa się znalazła przed forum 
Sądu Apelacyjnego. 

Sąd Apelacyjny, uwzględniając odwołanie, zmie 
mił wyrok I. inst. i oddałił powódkę z żądaniem 
skargi- W: motywach wyroku wskazał Sąd przede 
wszy stkiem na umowę stron, w myśl której zapłata 
ceny kupna nastąpić miała w efektywnych markach 
niemieckich, bez względu na kurs waluty markowej, 
Wobec tego postanowienia. zdaniem Sądu, walory 
cacja jest niedopuszczaląa. Waloryzacja polega bo- 
wiem na podniesieniu nominatnei sumy należno 
Ści z powodu spadku danej waluty. Ponieważ zaś 
słmony postanowiły wyraźnie, że ani zwyżka, ani 
amka kursu waluty mie ma mieć wpływu na wy- 
sokość umówionej  NalężnośŚci, przeto temsamem 
wykluczyły waloryzacię, 

Ciekawy ten proces znajdzie niebawem swój epi- 
log w Sądzie Najwyższym. 


Zderzenie taksówek - 
przechodnie 


: (rg) Wczoraj, o godz. 8 wiecz. nastąpiło na 
zbiegu ulic św. Jana i Tomasza zderzenie dwóc!: 
taksówek nadjeżdżających z przeciwnych stron. 

Naskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy oba we 
zy wpadły na siebie. Wozy zostały nieznacznie u- 
Szkodzone. 

Z pośród przechodniów zostały ranne dwie os" 
by. tj. Ignacy Sperling (lat 59), zam, przy ul. Poto 
okiego 3. który dozmał rany dartej na czole ij M°? 


ranni 


czysław Piasecki (lat 18) zam, przy ul. Starow:ś' 
nei 85. Dozqał on kontuzi; nogi. 


czeń gimnaziawy. zamieszesły przy w. Boncre 
wsktci 5. który w zamiarze samobójczym skoczył 
do Wisły. 

Po udzielujjiu pierwszej pomocy, itkiuz pog0.0- 
wia ratugikowego przewiózł niedosziego sumobó:* 
cę do szpitala św, Łazarza. 

Dochodzenia celem ustalenia przyczyn zamachu 
samobójczego w toku, 
om 

(D) — MIEJSKI DOM WYCIECZKOWY W 
KRAKOWIE. Mija właśnie półtora roku działal- 
ności M. D. W. od dnia otwarcia go i oddania do 
użytku dla rozlicznych wycieczek. Dotychczasowa 
praktyka wykazała, że mimo nastawienia pracy w 
domu na przyjmowanie wycieczek przez cały rok 
bez przerwy rozkład ich nie był równomierny. 
Zdarzało się bowiem. że wskutek przepełnienia 
musiano nieraz odmawiać noclegów wielu zespo- 
tom wycieczkowym zgłaszającym się w ostatniej 
chwili bądź przyjeżdżającym bez poprzeaniego 
zamówienia to znów bywały dni, w których dom 
gościł jedną wycieczkę złożoną z kilkunastu osób. 
W każdym razie już dziś można stwierdzić. że dom 
zbudowany według nowoczesnych wymogów z 
wielkim wysiłkiem okazał się w praktyce istotnie 
potrzebną tego rodzaju placówką, przyczyniając 
się w wiełkiej mierze do wzmożenia ruchu wyciecz 
kowego wśród młodzieży, przez co wypeinił on 
swe zadanie służenia potrzebom turystyki i krajo- 
znawstwa rozwijając równocześnie propagandę 
Krakowa. Jeśli weźmiemy statystykę z punktu 
widzenia kategorji szkół to widzimy że młodzież 
szkół średnich ogólno-kształcących dostarczyła 
jedną trzecią całego kontyngentu (7.130). Z wy- 
cieczek zagranicznych największa liczba noclegów 
(369) przypada na wycieczki z Czechosłowacji or- 
ganiziwane przez Macierz Szkolną ze Śląska cie- 
szyliskiego. Ponadto bawiły tu wycieczki w związ- 
ku z konferencją Światową harcerstwa żeńskiego. 
licząc kilkaset osób z różnych części świata. jak 
z Anglji. Belgii. Danji. Finlamdji, Francji. Norwe- 
gji, Szwecji, ze Stanów Zjednoczonych. Kanady, 
Australji, Indji a nawet z Afryki. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że zainicjo- 
nowania przez Ministerstwo Komunikacji 75 proc. 
zniżka kołejowa przyczyniła się w wysokim stop- 
niu do wzmocnienia ruchu turystycznego zwła Z- 
cza wśród młodzieży szkolnej. 

— (:) WIEC? PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
zorganizowany przez Zw. Zaw. Prac Umysł. od 
był się wczoraj wicozorem pod przewodnictwem p 
Masłowskiego w sali Zw, Górników, przy Al. Kra. 
sińskicgo. Referat wygłosił p. Statter,  Tematen 
obrad >'i projekt ustawy o zmianie ubezpieczeń so 
cjalnyv:| . warunków pracy. 


(:) Londyn. 14, 2. Prasa angielska 7amieszcza o- 
Świadczenie min. Miedzińskiego, złożone w Sejmie 
w sprawie wywiadu Hitlera, oraz szereg głosów 
dzienników polskich, stwierdzając, że oninja polske 
bardzo ostro zareagowała pa żądanie zwrotu tzv. 
korytarza polskiego. .Dailv Telegraph* pisząc 
obwnzeniu, jakie zapapowało w Polsce twierdzi, że 
nigdy. ieszcze żądanie kanclerza niemieckiego. zwTre 
tu „Korytarza* w takii formie nie było postawio 
ne. Dziennik podkreśla, że wywiad Hitlera wywo- 
łał przygnębiające wrażenie w Genewie :. powołu- 
jąc się na niewymienioną, ale autorytatywna osoh 
Stość genęwską wspomina, że wobec tego nie mo- 
żna żądać od Polski. aby Się rozbroiła. „Daily Ex- 
press“ obszernie cytuje głosy prasy francuskiej < 
wystąpieniu Hitlera przeciwko Polsce i stwierd2” 
że cała opinia francuska stoi po stronie Polski 
zdecydowana iest bronić praw Polski. 


Trzy umowy polsko -niemieckie 
w sprawie franzy!u przez „korytarz“ 


' Berlin, 14. 2. PAT. W ciągu ostatnich mie 
sięcy polscy i niemieccy przedstawiciele rzą- 
dów prowadzili w Berlinie rokowania w spra- 
wie zbadania postanowień wykonawczych kon 
wencji paryskiej z dnia 21 września 1921 i 
o wolności tranzvtu między Prusami Wsche 
dniemi a pozostałą częścią Niemiec, co wspo- 


mniana konwencja przewiduje w art. 113. — 
Prócz tego prowadzono rokowania, odnoszące 
się do znaczniejszych transportów wojska i do 
przewozu więźniów. Rokowania zostałv zakoń- 
czone podpisaniem trzech umów. Ze strony 
polskiej umowy podpisał dyrektor departa- 
mentu w ministerstwie komunikacji Moskwa. 
ze strony Niemiec poseł dr. Eckardt i dyrek- 
tor Kolei Rzeszy, tajny radca Scholz. 


Nad czem radzą w Genewie? 


Genewa, 14. 2. PAT. Komisja polityczna kon- 
ferencji rozbrojniowej rozpoczęa dzisiaj dys- 
kusję nad przedstawionemi konferencji proje- 
ktami. dotvczacemi bezpieczeństwa. Po dłuż- 
szej debacie komisja zdecydowała, że przedy- 
skutuje przedewszystkiem sprawę wyrzeczenia 
się państw europejskich użycia siły dla zała- 
twienia sporów. Następnie komisja zajmie się 
projektem paktn wzajemnej pomocy. 


w OZON ROA WA. 


Białogród. 14. 2. PAT Trybunał obrony pañ- 
stwa skazał na kare Śmierci Radzelewicza, 
sprawcę zamachu na pociag pasażerski na szla- 
| ku Białoeród--Nisz, dokonanego w dniu 21 
i września ub. r. 


Jimaa w 
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Otwarcie zjazdu Histaerut 
Hacwdim 


Jerozolima, 11. 2 ZAT, W Pel-ńwixie na 
stępiło wczoraj otwarcie czwariego zazżdu Fai- 
stadiu! Haowdim. W zjeździe nzzcsiniczytą 
wielka lrczba delegatów z cenieso keażu. Ben 
Gurion dał przegląd całoksziażiu dziakaónażei 
Histadrutu w przeciągu sześciu lut koimusuki= 
ące, że Hisiadrut liczy obecnie 35.5U9 czlonkow 
co stanowi 17 procent całej ludności żydow- 
skiej w Palestynie, wobec 6 procent w r. 1924, 
Obrady potrwają około tygodnia. 


Konserwatyści angielscy 
przemalowują szyld 


(:) Londyn, 14. 2. PAT. Dzienniki donoszą, że 
w łonie parti konserwatywnej rozważana icsi spra 
wa zmiany nazwy Stronnictwa konserwatywnczo 
na stronnictwo narodowe. Nazwa stronnictwo kone 
serwatywiie przyjęta została przez historyczne 
stronnictwo torysów przed 100 laty. Zmiena proje- 
ktowana jest obecnie dlatego, że przyjęcie nazwy 
stronnictwa narodowego ułatwiłoby fuzię z narodo 
wymi Mberałamt grupą Simona, a ponadto wohec 
popularności rządu narodowego. Stronnictwo naro- 
dowe miałoby więcej szans zwycięstwa w przy- 
szłych wyborach, niż stronnictwo konserwatywne. 


Wichrzenia wśród ficty 
holenderskiej trwają 


(Telegram własny „Nowego Dziennika*y" 


Amsterdam, 14. 2. (R) Z Batawji donoszą, 
źe z powodu szerzącego się wśród marynarzy, 
malajskich niczadowolenia i powtarzającej się 
odmowy posłuszeństwa, dowództwo floty ho= 
lendersko-indyjskiej wydało zakaz puszczania 


marynarzy i oficerów na ląd. Przeciw ofice- 


rom krążownika „Zeven Provincien“ wszczęte 
zostało postępowanie dyscyplinarne, względ< 
nie sądowe. 


Woierka, fo kosztowna rzecz... 


Tokio, 14. 2. PAT. Parlament przyjął budżet 
na rok 1933/34. Budżet ten należy do najwięk= 
szych w historji Japonji, sięgając sumy 2 mie 
ljardów 239 miljonów yen. 


7 wypadków śmierci wskutek 
zatrucia samogonką 


Budapeszt, 14. 2. (R) We wsi Sandorfalvm 
koło Szegesdynu uraczył pewien wieśniak swo 
ich robotników leśnych wódką własnej desty- 
lacji, w następstwie czego wszyscy się rozcho- 
rowali do tego stopnia, że musiano ich prze* 
wieźć do szpitala w Szegedynie. Mimo pomo- 
cy lekarskiej 7 robotników zmarło, a 14 wał- 
czy ze śmiercią. 


Boettcher przepadł bez wieści! 


Nowy Jork, 14. 2. PAT. Brak jakichkolwiek 
wiadomości o uprowadzonym przez bandytów 
młodym miłljonerze Karolu Boetcherze. Żona 
Boetchera ogłosiła przez radjo, że gotowa jest 
zapłacić każdą sumę, jakiej zażądają bandyci. 


VLASTA BURIAN W WARSZAWIE 


Warszawa, 14. 2. (Sin) Znany aktor i reży- 
ser czeski Vlasta Burian przybywa do War- 
szawv, celem nakręcenia filmu. 


POŻAR 24 STODÓŁ 

(:) Kraków, 14. 2. PAT. Wczoraj, o  zodzinie 
14-ej z nieustalonych narazie pnzyczyn wybuchł po 
żar w stodole. należącej do Wojciecha Dziączki, w 
GSzezurowie. pow. brzeskiego, Z powodu wichru © 
gień przerzucił się na sąsiednie zabudowania. Osb- 
łem spłonęło 24 stodół wraz 7 paszą zbiorami - 
narzędziami gospodarczemi. Przypuszczaima szkoda 
wynosi około 40.000 złotych. Dochodzenia w toku. 


WARTA WYLAŁA 

(:) Kępno. 14. 2, PAT. Z Sieradza donoszą, że po- 
ziom Warty w ciągu ostatnich dni znacznie się pod- 
niósł ponad stan normalny Na odcinku między Por 
czewem A wsia Olchów rzeka wystapiła z brze- 
gów. Wieś (Hchów została zalana. Stan wody 3a 
wymienionynr odcinku podnosi się w dalszym cia- 
gu. Rozpoczęto prace nad rozbijaniem zatorów loda. 
wych. 
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„NOWY _ DZIENNIK“ c care 


6 lutego 1 1933 


Nafaowszy podwójny zeszyt (11-12) POSZ "W EN 


MIESECNIKA WOCE = 


pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA 
zawiera następująca treść: (192 str.): 
M. Balaban: Zagadnienia historiozofji żydowskie! w 
stosuaku do historji Żydów w Polsce. i 
Roman Brandstaetter: Tragedja Juliana Klaczki. r 
Chaim Löw: Dramat społeczny Lejwika, 
Aurelja Gottlichowa: Śladami dwutysiącietnieł tu- 
laczki. 
A. Rassin: Umysłowość j moralność żydostwa p3} 
skiego w. XVII. i XVIII. 
Edmund Stejn: Higjena społeczna w epoce Talmudu. 
A. J. Prowajski: Ruch spółdziełczy wśród Żydów w 
Polsce V—VII. 
Ludwik Oberlinder: Lwów. 
Szalom Asz: Nie mogę dłużej milczeć, 
1. Ostersetzer: Epos katastrofy żydowskiej, 
EL Feldman: Dzieje Żydów w Warszawie. 
Dawid Horowitz: Przyczyny dobrej konymktury 
gospodarczej w Palestynie. 
Z. Ellenberg: Szermierz prawdy. 
F. Schłang: Uriel da Costa. 
N. Sobel: Żydowski ruch robotniczy. 
H. Sternbach: Osiermnasty listopada. 
M. Alter: „Rozwód Wiedeński". 
N. Eck: „Tekufatenu*. 
Warunki prenumeraty: kwart. Zł. 8. 
Zamówienia do administracji: Warszawa, Rymar- 
ska 8, telef. 11-57-38, 
Przesyłki pieniężne ra konto P. K. O. 24768 — 
Menara, Sp Wyd. z ogr. udp. Warszawa, 
Adres redskcii: Łódź Narutowicza 96. 


Związek Pracowników Pom:oey 
Pielęgniarskiej i Masażu 


w Polsce — Centrala 


Kraków, Wielopole 14 tel. 1358-45 


Poieca wykwalliikowane  p.cięgniarki do 
szpitali, sanstotjów, domów prywatnych i pa 
wyłezd. 

Również wyszkolone masażysiki i masaży- 
stów. Flonorarjum przystępne; dla ubogiej lud- 
mości bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar- 
ska bezpłatna, 


. Biurc czynne stale dzień J noc- 


WOLNE POSADY 


BUFETOWA - unca 
przymie zaraz Re 
REMY. 

, 10022 


POSZLAŁUI 


POSADG 


RUTYNOWANA siła b. 
rowa z kilknile:nią prak 
tyką, zZznaijąca buchs:te 
tig, korespondencję pc 
sko-nięe mięcką piszą.2 
biegle na maszynie, pə- 
szukuje posady. Zgłosze 
nia pod „Pierwszorzęd- 
na“ do Adm. „N. Dejen- 
nika“, 1004kr 


OSOBA INTELIGENT 
NA, władająca językiem 
niemieckim i francuskim 
mmzykalna, pisząca n2 
maszynie, poszukuje ja 
kiegokolwiek zajęcja ma 
godziny popołudniowe — 
Zgłoszenia pod „Wyma 
gania skromne" do Adr. 
N. Dziennjka* 2115k 


MŁODA panna Z dobrę: 
rodzimy żydowskiej, po 
szukuje posady do dzieci 
— gkspedjentki, kasjerk 
t. p. Zgłoszenia do Adm 
N- Dziennika* pod „In 
telgentna“. 991: 


Terro A i 
i 


SPRZEDAŻ 


KILIMY, dywany BE 
pracownia — naprawa: 
L. Griinerowa. — Obe- 
cny adres: Wolska 19a, 
1. piętro. 2H12kr 


SYPIALNIA biało lakie- 
rowana, do sprzedania: 
Jasma 10, m. 22.  10053g 
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LOKALE 
EE TEE 


FOKOJ KAWALE > 
AUM SGE a 
NE aa Kot: 


sn. 3. 


BN CE 
pw, aira wik a= 


i LUB 2 POKOJE um _ 

biowane dla 2-ch penós. 
poszukjwane. Szczegół: 
we warunki. pod „Ma 
rzec“ Roth, Kraków, Ie 
masza 15. 21805" 


POKÓJ 2-osobowy fron- 
towy do wynajęcia: Stu 
dencka 4. m. 5. 21785T 


ER. FILOZOFJI ofiaruje 
za mały, ciepły pokój w 
śródmieściu, konwersac 
niemiecką lub lekcie 

zakresu szkoły Średnie 
Zgłoszenia pod „Dr. fil- 
zofji* do Adm .N. Dzien 
nika* DO5y 


a POKOJE, kuc! nia z przy- 
nałe?ncściami do wynaję- 
cia. Ulica Tatarska 8 u do- 


dorcy- 2172kr 


ZARAZ dọ wynaęcia r 
kół ładny. z utrzyma 
niem lub bez, dia pań 
lub panów: al, Diellow 
ska 111, L piętro. m. 

432!x 


ZDROJOWISKA 


ZAKOPANE. Maria Ru- 
binsteinowa zawiadam'1 
iż wakuje — kilka wol- 
nych miejsc dla dzieci 
również rekomwalescen- 
tów, Telefon 276, Willa 
„Cie"- 2120kT 


SMACZNE obiady po 21 
żonej cemie wydaje Się. 
m. Dietlewska 111, m. 7- 


„Ni. 41_ 


Pr. SAMUEL STENDIG 


CŻYŃ BILUJSKI 


. ZNACZENIE 
ztr. 64 


a Asudat Hanoar Ha wri 
Diela SI, w cenie Bu groszy. 


užil 

Krakow IPAS 
Do uabye a u wydac 
Akis Krarów, 


Kurs modnego kroju sukien 
i wiesennych okryć damskich 


Dla krawcowych zawodowych Otwiera sięj 
ania 15 lutego b- r. w szkole zawodowej da 
dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy“ w Krakowie 
t'. Stolarska 15. ł. piętro. Tel. 158-21 Wpisy b 
imiormacje w kancełarji szkoły codziennie, 2 
wyjątkiem sobót od godz. 11—1. Wyiącznie 
dla osób bfachowych 


Dia Pań najnowsze kapelusze. 
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 


zykonuie PRACOWNIA KODNIARSKA 


Br. PERLBERGE RÓWNY 
Kraków, nl. Sebastjana 33, ofic. IL p. 


Wykosanie pierwszoszędne i azybkłe 
Przeróbki wedle najnowszych łurnati po rl 2-50 


| 
KOSZULE meskie, pyiamy 


męskie i damsmkie, bieliznę pościesuwą skro- 
mną i wykwintuą przyjmuje pracownia „Ogni 
ska Prący'- Zamówienia przyjmuje się codzien” 
ne od godz. 11—1. z wyjątkiem sobót: — Tele 
fon 158-21. — Krój pierwszorzędny: wykonaaie 
staranne ceny niskie. 


Kupiec i właściciel dwóch realności w Prze 
myślu poszakuje 


PRLEOSTAWICIELSTWA, SKŁACO KONISOY EG? 


obejmi2 


kierownictwo Fufi 


ewentualnie 
Biura Sprzedaży jakiejkołwisk branży. PME a- 
da obszerny lokal i biuro. Zgłoszenia pod „Ko- 
do Administracji „Nowego Dziennika“ 


mis” 


20 lutego rozpoczynem 3-miesięczna, przedmataryczne 
REPETITORJUM MATEMATYKI 


EW. FIZYĘ Pi z EE ow. 
kari eri TE e polce. -a 
Waldmann Kraków, 


Prof. Emil Pańska 9. 


TOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


»FENIKS« 


Stan ubezpieczeń z końcem 


roku 1931: 


3 A miljarda złotych 


llość ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Premij za rok 1931: 
235 miifonów zl. 
Srodki gwarancyjne: 
594 miijonów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w roku 
1931: 54.2 milj. zł. 
Logan 


ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopolskę i Śląsk: 
Kraków, Basztowa 1 


(wejścieod Rynku 
kieparskiego ) 


FIL JALNE DYREKCJE: 


Kraków, ulica Basztowa 15 

(wejście od Rynku Kleparsk. 

Lwów, ulica Kościnszki L. 8 
Filja 

Bielsko. ulica Kolejowa L. 3 


Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15 


Eko" ""umlh o NEWOI EZ EW - M A a "IE 
- e « 


PRENLMERATA: w Kiaskow.e na prow. muesjęczc-e Zł 60%. kwartal. Zł. 18% 


w Krskcwie z odnos.en. do dozą a w 68 è e 1980 
Na mowic z przesylka pocztową = » 668 5 „ 189c 
Zagrazicą 2 przesyłką pocztową e a 100? z „ 30% 


NOWY DZIENNIK węctedz cedz'elmie także w nen dziefk* | dni poświa 


OGŁOSZENIA. Podstawa vhlaczeń jesi 1 miólimetw wiodnym iame. — Sgors w 
żekście i nadesłatem ma 3 lamy po 74 miim. — Stans za tekstem t it- 
mów po 37 mim —. Nanruejsze ogłoszenia drobne śczymy ze 10 słów. 


CENY a złotych: I strona 1'25 — Tekst I — 


Nadesłane 075. — Za tekstem 


025. — Drobne od słowa 0'20. Dla posznkniących pracy 0°10. — Cratuim 
ce YEN. — Za sstrreżen'e mietsca dolicza sie 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy 


Dział“: 


Zygmu:zn tiochwaid. — Redaktor sacz%m;y 


: Dr Wikozr Bertahammer. 


Medakici. odpowiedziamy: Zyefryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeazkowe 7. pod zatządem Maksymijana Feldm ana 


